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E uropejskiej tak  zwanej Białej Księgi, 
k tóra  poświęcona je s t integracji państw  
stow arzyszonych  ze  w spólnym  ry n 
k iem . O m ów iono  rów n ież  a k tu a ln ą  
s y tu a c ję  m a k ro e k o n o m ic z n ą  tych  
państw .

W szyscy  m in is t ro w ie  zw ró c ili 
uwagę, że B iała Księga została op raco 
wana w e właściwym czasie i stwarza 
p a ń s tw o m  m o ż liw o ść  o k r e ś l e n i a  
własnych priorytetów  w  integrowaniu 
się z  tynkiem  U E , wyrazili m ocny za
m iar realizow ania wszystkich staw ia
nych wymagań.

VSpjmie republiki
leszcze tydzień trzeba będzie poczekać 
na decyzję w sprawie zaostrzenia kar 

dla złodziei samochodów
J  Sejm, Hócy zamierzał uchwalić we 
«ni poprawki do Kodeksu Kaniego w 
w raJn n ia  odpowiedzialności za 
fcccr samochodów, zatwierdzi je naj- 
pKWfrzyszJym tygodniu.

Projekt poprawek do kodeksu 
pBtywtł m. in. za kradzież sa- 
IKkodów karę  p o z b a w ie n ia  
N a  do lat 8 z konfiskatą m ie
ni Frakcje o p o z y c y jn e  po - 
FJdf. ie w razie użycia b roni 
n  sprawca powinien być kara- 

pozbawieniem w plnoici d o  la t 
prtnieiz konfiskatą mienia.
L 7*® ̂ “ akceptował tych popra- 
r  Kodebu Karnego. Najbardziej 

^  W zastępca przewodni

czącego Sejmu Egidijus Bićkauskas, z 
k tó reg o  a rg u m e n ta c ją  posłow ie  się  
zgodzili.

W  ro z m o w ie  z  k o r . E L T A  E . 
Bićkauskas powiedział:

— Z aproponow ałem , aby zaprosić 
do  k o m ite tów  sejm ow ych członków  
grupy opracow ania K odeksu K arnego, 
m in is tra  spraw iedliw ości o ra z  inne  
o so b y . P o w in n i o n i  sp re c y z o w a ć  
sform ułowania popraw ek d o  kodeksu. 
Kodeks przewiduje w iele przypadków 
konfiskaty m ajątku. Jeżeli nie stosuje 
się tej norm y, je s t to  ju ż  inny problem . 
P o  prostu  należy uzgodnić postulow a
nie norm y praw nej z obowiązującymi 
obecnie.

Szkolnictwo na Wileńszczyźnie 
Uchwały nie będzie. 

Podręczników również?
24 1 26  kw ietn ia  sejm ow y kom ite t oświaty łącznie z sekretarzem  M ini

s te rstw a  O św iaty R. M otuzasem  o raz  k ierow nikam i wydziałów oświaty 
odpow iednich rejonów  "spenetrow ali” w teren ie  sytuację szkół rejonów 
w ileńskiego I solecznkklego . Piszę w cudzysłowie, poniew aż ta  penetracja 
b y ła  w założeniu jed n o s tro n n a  1 uk ierunkow ana n a  to, aby  wykazać, ja k  
krzyw dzone są w  tych  rę jo n ach  szkoły litewskie. T ak  w łaśnie ułożono trasę 
i  la k  spo rządzono później in form ację , k tó rą  rozpowszechniono nie tylko 
w śród  członków  kom ite tu , a le  i osób  spoza Sęjm n.

Problem  szkolnictwa w  tych re jonach je s t problem em  nader istotnym i 
aktualnym . D obrze  s ię  sta ło , że  sejmowy kom itet oświaty zszedł ze swego 
p iedestału  i odwiedził szkoły rejonów  podwileńskich. Och, jak  wiele im 
potrzeba! O św iata re jonu  wileńskiego przy zapotrzebow aniu na roczne wy
datk i w  sum ie 25 m in litów, otrzym ała w budżecie (I) tylko 14 (z  góry 
w iadom o, że  i tych 14 nie otrzym a r u in ie ) .  Natom iast tylko n a wypłacenie 
w ynagrodzenia za p racę  po trzeba rocznie 12 min. Z  czego więc nabywać 
pom oce poglądowe, ju ż  n ie  mówiąc o  inwentarzu czy  środkach technicznych, 
a  tym  bardziej rem ontach? Jeszcze "weselej" jes t w rejonie solecznickim: 
rejonow y budżet oświaty wynosi 8  min, zaś na wypłatę poborów nauczycielom 
potrzeba... 8,5.

A le cel "wycieczki" był inny: wykazać, w jak  trudnych warunkach znajdują 
s ię  w  tych rejonach  szkoły litewskie i dlaczego jeszcze są  one nie w każdej 
miejscowości? Zwiedzono więc zasadniczo tylko te  szkoły, k tóre  odpowiadały 
z  góry pow ziętem u założeniu. D latego będąc w Ęjszyszkach wysłuchiwano 
tylko żalów dyrektora  litewskiej szkoły, jak  je s t im  źle w... nowym budynku. 
A  d o  m ieszczącej się  w  starym  budynku polskiej szkoły nawet nie zajrzano. 
O dwiedzono natom iast B utrym ańce, aby założyć tam  litewską szkołę. Kiedy 
zaś usłyszano, że  w prom ieniu wielu kilom etrów  nie ma tu  ani jednego Litwina 
z  wyjątkiem przybyłej tu  nauczycielki języka litewskiego, nie zmieniono decy
zji. M ówiono, że przed  w ojną była tu  szkoła litewska. Była istotnie. Matka 
posła Z . Siemienowicza przypom ina nawet, że  się w niej "uczyła". A  było to  
tak, że  dzięki czyjejś niezdrowej fantazji spędzono dzieci ludności polskiej i 
ogłoszono, że  od dzisiaj będzie tu "lietuviSka mokykla”. A le ponieważ nikt z 
dzieci ani słowa po  litewsku nie rozum iał, to  po  paru  tygodniach tę  zabawę 
n iesławnie skończono.

(Dokończenie n a  s tr . 6)
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prowadził lewej księgowości i zawsze uczciwie płacił 
p od a tk i. Z d an iem  p rzedsięb io rcy  teg o  rodzaju  
nadużycia wynikają ze  złego system u podatkowego, 
w  czym dużą ro lę  odgrywa sam o państwo. W  bizne
sie  w  pewnym m om encie dochodzi się  d o  takiego 
s tanu  —  powiedział TL Niemczycki —  gdy pieniądz 
p o  prostu  przestaje się  liczyć, a  liczy się sukces.

Dziennikarze interesowali się również, czy pan 
Niemczycki nie planuje inwestować w  media. G ość 
zdecydowanie tem u zaprzeczył. Powiedział, że  miał 
"Przegląd Sportowy”, ale  przed parom a tygodniami 
go  sprzedał. Jego  zdaniem , w m edia n ie  w arto  
inwestować, gdyz coraz trudniej je s t konkurować z 
koncernam i zagranicznymi.

Zapytany o  asp iracje polityczne, Z . Niemczycki 
odpowiedział, że  w przyszłości nie odrzuca takiej 
możliwości. Je s t to  jednak  bardzo odpowiedzialna 
dziedzina i m usiałby dobrze zważyć, czyjego wiedza 
i  ta len t odpowiadałyby stanowisku, a  prócz tego, czy 
d ostatecznie przychylna byłaby sytuacja polityczna, 
by mógł urzeczywistnić swoje zamiary.

W  trak c ie  kon ferencji p ad ło  rów nież kilka 
pytań dotyczących pracy dziennikarskiej do  reda
ktora  "Rzeczpospolitej" D . Fikusa, który w  telegra
ficznym skrócie opowiedział o  swojej gazecie. A  
w ięc je s t  to  najw iększa gazeta  ogólnopolska o  
nakładzie 300 tys. egzemplarzy. Pracuje tam  150 
dziennikarzy i tyleż personelu obsługującego. N or
m alnie pracują od 10.00 do  20.00, część dziennika

rzy d o  2.00 w nocy. średn i zarobek 7-10 min złotych 
(starych) i tyleż mniej więcej honorarium. W olne są 
tylko soboty, ale też  nie zawsze. Tyle jeśli chodzi o 
ciekawostki z  podwórka dziennikarskiego.

Ju iłtta  TRYK 
Fot. M arian  Paluszkiewicz
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się d o  odbudowy przemysłu maszyno
wego, elektrotechnicznego i elektro
n icznego, ta k  by m ógł on  s ta ć  się  
równorzędnym partnerem  z  partnera
mi na Zachodzie, chociaż n ie  trzeba 
zapominać i o  wschodnich sąsiadach.

W  wystawie uczestniczy 18 firm z 
N iem iec, Czech, Słowacji, Ukrainy, 
Białorusi; z  Litwy —  32. Część firm 
występuje pod wspólnymi szyldami, co 
świadczy o  tym, że zachodni specjaliści 
u z n a ją  n a s z ą  m yśl In ż y n ie rs k ą ,  
doświadczenie robotników.

N p . k o w ie ń s k a  " P re c iz ik a "  
współpracuje z "Brown and Sharpc". 
Jonaw ska  L in te ra  U A B  z polskim  
"Rexroth"r a d z e  swej strony z  "Man
nesmann".

Nasze eksponaty wysuwowe pre
zentują się  nie gorzej od gości. Mają 
czym poszczycić się producenci obra
biarek, urządzeń elektrycznych i ele
ktronicznych. N a przykład, wileńska 
"G enua MGAB" wystawiła oryginalny 
sprzęt elektrospswalnkay. W iele no
w ych  ro z w ią z a ń  z a p re z e n to w a ło

maja włącznie.

Kowieńskie Centrum Wdrożenia Inno
wacji w dziedzinie budowy sprzętu me
dycznego i innych urządzeń. Słowem, 
jest co  pooglądać, jest z  kim nawiązać 
rzeczowe konta kty.

Gwoli ścisłości "Balticę-95" nieco 
przyćmiła równocześnie otwarta inna 
wystawa —  "5vedijos eksportas-95". 
Jest to  rewizyta biznesmenów szwedz

ka Litwę. Wystanty potrwają do 25 i

Dziś
w numerze:

2 str. ------------------
Z a o s trz a  się  ko n tro lę  
przesyłek pocztowych * 
Zmniejsza się środki na 
utrzymanie ministerstw I 
resortów * Staniały |a|a,

3 str. -------------------
Goście w  Wrocławia z  me
rem  B o hdanem  Zdroje
wskim na czele przybyli do 
Wilna, aby nawiązać konta
kty.

4 str. -------------------
Rząd USA zaniepokojony 
k o n ta k ta m i ro s y js k o -  
Irańsklml * 'Moskwa chce 
nas komuś sprzedać lub 
od d a ć w  dzierża w ę ' —  
mówią w obwodzie kalinin
gradzkim.

5 str. -----------------
Odgłosy wizyty papieża w  
Polsce * L  Wałęsa twier
dz), że... jest podobny do B. 
Je lc y n a  pod w zględem  
charakteru I temperamentu 
* Wzrost obrotów w  handlu 
zagranicznym RP.

6 str. ----------------
Jan Mlncewlcz o sytuacji 
szkolnictwa polskiego na 
Utwle. * 'Ludzie odpowie
d z ia ln i za  d a lsze  lo sy  
państwa... widzą w Polsce 
dobrego partnera' —  mówi 
p o s e ł na S ejm  V. 
Plećkaltis.

7 str. -------------------
'Nie dali się wypaczyć cl, 
którzy mają odwagę samo
krytyki. Homo aovletlcua 
uważa, że za nic nie jest 
odpowiedzialny* (J. Tisch
ner) * Uwaga, prenumera
ta! 'Kurier* miesięcznie ko
sztuje 11.55 U .

8-9 str.-------------------
'P anie  Boże poranny w 
szarym brzaaku grudnia, 
Panie Boże ponury Jadący 
do pracy,
n ie b ie sk im  autobusem  
odjeżdżasz l wracasz...'
—  p isze  poetka A licja  
Rybałko. O  niej I o Innych 
poetach wileńskich —  w 
‘Kolumnie literackiej'.

10 Str. ------------------
Alkoholik Jest cały czaa 
zagrożony nawrotem cho
roby. Jego  przebudzenie 
aię duchowe Jest otwar
ciem się ns siłę wyższą.

11 Str. ------------------
Refleksje z  40 Międzyna
rodowych Targów Książki 
w  Warszawie. Spotkanie z  
pisarzem W. Whartonem.

Sentencja  dnia
U im iedi jesl jak  słońce, które 

spędza chłód z ludzkiej twarzy.

W. Hugo

Znad Wili
R a d iu  73.34 /  103.8 FM

Codziennie  

1 7.05 - 
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" K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Kalejdoskop wiadomości
GRATULACJE

Premier Litwy A. Śleźevićius wystosował depeszę gratulacyjną pod adresem 
nowego premiera Francji Alalna Juppena. ,

^  pa m ięci w szy stk ich  p r e m ie r ó w
Do 1 marca 1996 roku Utewski Instytut Historii ma wydać studium "Premiery 

Litwy od 1918 r. do 1940 r.". Znajdą się w nich prace o A. Voldemarasle. M.

P o r z ą d k u je  s ię  na jstarszy  cmentajrz ż y d o w sk i
OkSoTO pomocników społecznych porządkowało najstarszy żydowski cmen

tarz na Litwie — w Kownie, koło szosy Radvilienai. Liczy on około 150 lat
PREZENTACJA KSIĄŻKI TAPSUSY GORBACZOWA 

NA LITWIE"
W ambasadzie litewskiej w Waszyngtonie odbyła się prezentacja książki 

Alfreda E. Senna -Lapsusy Gorbaczowa na Litwie- Jest to trzecia książka profesora 
Uniwersytetu Visćonsin o Litwie.

PIERWSZY LITWIN W "EUROSTARZE"
Gazeta “Lietuvos rytas" opisała podróż pierwszego Litwina pociągiem "Euro- 

star-  z Londynu do Paryża pod kanałem La Manche. Linię otwarto 6 maja 1994 r. 
z lekkiej ręki F Mitterranda i M. Tbatcher. Odległość wynosi 500 km. Szybkość 
naziemna pociągu 300 km/godz.. w tunelu— 160 km/godz. Jazda w samym tunelu 
trwa 20 min.

TURYSTYKA NA LITWIE 
Odbyła się konferencja "Turystyka na Litwie: dzień dzisiejszy i perspektywy". 

Na konferencji mówiono, że w 1994 r. Litwa miała z  turystyki 300 min Li. co stanowi 
4 proc. dochodu narodowego. Turystyka poza wszystkim innym daje zatrudnienie 
28 tys. osób (2 proc. ogółu zatrudnionych). Jeżeli przed trzema laty na Litwie 

3 tys. różnego rodzaju turystycznych spółek, to teraz zaledwie 260. 
Turystyka rozwija się u nas słabo ze względu na źle rozwiniętą infrastrukturę: mamy 
zaledwie 95 hoteli i 1755 placówek żywienia zbiorowego, nie najlepszej jakości.

WZRASTA LICZBA LUDZI SAMOTNYCH
Co roku na Litwie wzrasta liczba osób samotnych. Stanowią oni 40 proc. kobiet 

16 proc. mężczyzn w wieku po trzydziestce. Czyli 55 tys. osób.
SPADEK LICZBY URODZEŃ 

W kwietniu na Litwie zamieszkiwało o 1388 osób mniej niż n a  początku roku. 
Ogółem było ich 3 min 716 tys. W styczniu— marcu urodziły się 10.493 niemowlęta, 
czyli o 144 mniej niż w tym samym okresie roku ub. W ub.r. zmarło 11.500 osób. 

NAJMŁODSZY MER
Jest nim mer WHkomierza Sigitas Ćirba Ma 28 lat i jest z  zawodu nauczycielem 

fizyki.
DNI STUDENTÓW ASP 

...poświęcone 120 rocznicy urodzin M.K. ćiurlionisa obchodzi się wystawami 
starym i nowym gmachu Akademii Sztuk Pięknych, w byłej drukami ASP 

(Łotoczek 6), w Ośrodku Sztuki Współczesnej. Demonstruje się ogółem ponad sto 
prac studentów wileńskiej ASP.

TANIEJĄ JAJA 
W kwietniu jaja staniały o 24 proc, masło i olej o  2,8, drób o  0,3, naprawa 

obuwia o  0,2 proc. Zdrożały natomiast świeże warzywa (21 proc.), transport (12 
proc.), kasze (6,4), cukier (5,4). Od grudnia 1993 r. inflacja wyniosła na Litwie 64,1 
proc.

CENTRUM MŁODZIEŻOWE OBCHODZI JUBILEUSZ 
Minęło 8 lat odkąd zaczął działać Wileński Ośrodek Pomocy Psychicznej 

Młodzieży. Największą popularnością cieszy się wśród młodych telefon zaufania.
'  ub.r. skorzystało z niego około 4840 osób.

"PIOSENKA-PIOSNECZKA"
Wczoraj w gmachu Litewskiej TV odbyła się konferencja prasowa na temat 

przyszłego święta dzieci "Piosenka-Piosneczka-96“. Na pytania dziennikarzy 
odpowiadał przewodniczący komitetu organizacyjnego, sekretarz Ministerstwa 
Oświaty i Nauki Remigijus Motuzas.

ZATWIERDZONO KWOTY IMPORTU MĄKI 
W odpowiedzi na interpelacje Ministerstwa Rolnictwa i pragnąc lepiej 

zaopatrzyć kraj w mąkę, rząd wprowadził kwoty na import do Litwy mąki —  5 tys.

ZMIANA OPŁAT CELNYCH 
Od 1 lipca br. zmienia się częściowo tryb opłat celnych. Między innymi, jeżeli 

osoba w ciągu 20 dni (pracy) od załatwienia formalności nie uiści importowych lub 
eksportowych opłat celnych, będzie płaciła kary. Przedsiębiorstwa będą płaciły 
kary odpowiednio za zwłokę powyżej 40 dn i

HANDEL CUKREM 
Zgodnie z  postanowieniem  rządu prawo handlu hurtow ego cukrem 

przyskiguje tylko fabrykom i giełdom handlowym. Prezydent Stowarzyszenia Giełd 
Handlu V. Bajoriunas informuje, że już teraz można zwracać się do siedziby 
stowarzyszenia w sprawie kupna i sprzedaży cukru.

ZMNIEJSZĄ SIĘ WYDATKI 
O ponad 2.2 min Lt zmniejsza się wydatki ministerstw, departamentów i innych 

struktur państwowych. Z tego ponad milion— to pieniądze przeznaczone na płace. 
Najwięcej zmniejsza się środków dla Ministerstw Finansów, Przemysłu i Handlu, 
Gospodarki, kancelarii rządu, MSW i in.

NA FESTIWALU W BERLINIE 
n~»KFS Ii r i piefW*Zy mtedzi Mtowscy muzycy wzięli udział w Międzynarodowym 
BotycWrn Festiwalu Muzyki Kameralnej w Berlinie. Wystąpił n a  nim Zespół Kame
ralny Akademii Muzycznej pod kierownictwem A  Vasiliauskasa.
DZffięi ŻYDOWSKIE NA AMERYKAŃSKICH KOLONIACH 

W wileńskiej szkole nr 37 trwa rejestracja dzieci żydowskich, które skorzystają 
&w. amerykańskich kolonii Takie kolonie organizuje się n a  Litwie już po raz

01)61 <“ a“  "  ™<on,a lro<*ln>- tu dmżynowl zUSA, Morzy będą organizowali różnego rodzaju konkursy, zabawy i gry
"UŚMIECH DZIECKA-95” 

l StS_°bl?Z dla d2ieci "kpatoapraw nych za szkót-intematów w
p°,™ »  " » *

ŚWIĘTO ROSY
^ ^ ^ • P ^ ^ ^ f r o W a jn ^ f l a f l i o n a ln y o h  organizuje w br. Św tyo Rosy w ob-

  . Ł  "WIOSNA POEZjr
wkróte. prasowa na temat ma|ącej tle  odbyć

t£ bW i " " W  iwi* * “ “ "y  PoMjl Na święto 
g o łS e  Ukrainy' Au*M - Ni>n* « .  Danii i Szwecji. W tym roku
S kfch  ' 0“ ' “nich <to"o«k«h' w szkołach lite-

ŚCIEŻKA ROWEROWA NAD JEZIORAMI 
i < ^ 2 ?  tw a rd e  *cte±w rowero««H b r a ć m i  BocWch KrzJor.

J. SKLIUTAUSKAS CZŁONKIEM STOWARZYSZENIA 
BRACI GRIMM 

"  S T 1™ *  ^  WV<W “W d w o  W a rz . I

a g en c ji In fo rm acy jnych , rad ia ,
— “ y  1 ln ł- P rzygo tow ała  B a rb a ra  ZNAJDZIŁOWSKA

i  Z k r a i u  >
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W  R z ą d z i e  R L

Zabrania się przesyłać na 
Litwę nie tylko broń, ale też 

koszulki z wulgarnymi 
napisami

Rząd Litwy sp e c ja ln ą  u ch w ałą  zaostrzy ł kon tro lę  
przysyłanych n a  Litwę i wysyłanych z  niej przysyłek poczto
wych. Rząd zatw ierdził dwa wykazy: pierwszy dotyczy to
warów (przedm iotów ), których nie m ożna przesyłać bez 
zezwolenia do Litwy i  odwrotnie. D rugi wykaz przewidiąje 
przedm ioty (towary), które n a  Litwę lub  z  niej n ie  zezwala 
się przesyłać p ocztą w ogóle.

B ez zezwoleń n ie  w olno przesyłać pocztą  aparatury  
radioelektronicznej i sprzętu  elektrycznego, k tó re  działając 
em itują lub mogą em itow ać fale radiowe. Osoby, którym  
zależy na przesłaniu tych przedm iotów, m uszą otrzym ać zez
wolenie Państwowej Inspekcji Łączności E lektrycznej. Bez 
zezwolenia M SW  zabrania się  przesyłać am unicję policyjną 
bądź wojskową, ś rodki kontroli i ochrony specjalnej, sprzęt 
kryminalistyczny, środki m etodyki szkolenia pracowników 
policji. Zezw olenie tegoż m inisterstwa potrzebne je s t też na 
wysłanie sprzętu  do  powielania w  kolorze. D obra kulturalne 
i dzieła sztuki, a  także surow iec bursztynu można przesyłać 
tylko za zezwoleniem D epartam en tu  O chrony D ó b r K ultu
ralnych M inisterstw a Kultury. Bez zezwolenia M inisterstwa 
O chrony Środowiska nie w olno przesyłać dzikich zwierząt, 
wypchanych, ja j, skór, trofeów  łowieckich i rybackich, a  także 
w yrobów z nie poddanych ob róbce zwierząt dzikich bądź ich 
części. W  celu przesłania artykułów spożywczych pochodze
nia nieprzem ysłowego i surow ca zwierzęcego potrzebne jest 
zezwolenie Państwowej Służby W eterynarii o raz  certyfikat 
jak o śc i. A rtyku ły  po ch o d zen ia  ro ślinnego , k tó re  m ogą 
spow odow ać choroby  zakaźne, rozpow szechnienie szkod
ników roślin  i chwastów mogą być przesyłane tylko za zgodą 
Służby Kw arantanny Roślin.

W e wszystkich przypadkach na liście przedm iotów  zaka
zanych d o  przesłania je s t  waluta w ew nętrzna i zagraniczna z 
pewnymi, przewidzianymi w uchwale wyjątkami, wszelkie 
pap iery  w artościow e, czeki, m etale  nieszlachetne, ich stopy, 
odpady  i złom . Z ab ran ia  się przesyłać b iżu terię  i wyroby 
jubilerskie, któ iych  łączna m asa m etali szlachetnych i d ro 
gich kam ieni o raz  p ere ł naturalnych przekracza wagę 50 g. 
N ie  w olno również przesyłać narkotyków, substancji psycho

tropowych, toksycznych oraz przyrządówn ■ 
m ateriałów  wybuchowych, łatwopalnych 
bądź innych niebezpiecznych. Lista ta obei 
rodzaje myśliwskiej i sportowej b ro n i^ ? Uicl̂ v toX  
pneumatyczną i bojową, ich części m f f i& p i  S S eS J 
atolety i baloniki gazowe. Z  pewnymi w S P 1*. t ó N  

.  przesyłać żywe zwierzęta, a  także 
spożywcze i surowiec zwierzęcy o  ile 08™ * ° * ' i n S  
opakowanie, skoliczył się term in zbytu 
przesyłać przedmiotów z  wulgarnymi liih , 10 
sami i wizerunkami. n’l°ralnyrn.%]

D okum ent len przewiduje również U H  ** 
U stalono, że osobom  fizycznym, nie j g | | p S f § g  
podm iotu gospodarczego, mogą być 
przesyłki pocztowe 8  wadze nie p m S s P I r i
U łartn^ri n i»  u n w o i n n  t  --
Hitcsyiiu pocziowe 9  w aaze me przekracza n|eotb
wartości nie więcej niż tysiąca litów. Inny I S
Przewiduje, że  wobec towarów przesyłanychB§ 1  S C  
spodarczym pocztą stosuje się ustalony p rz i
lacji eksportu -P i P B S - . -  im portu towarów w Reouhr ^re>r 
T rzeci punkt uchwały głosi, ż e  przesyłki 
przesyłać przedsiębiorstw o państwowe T iT 30*1 H  
bądź inne zarejestrow ane na Litwie po d m io t''®  ] 
m ające prawo ekspediowania prasyłckpo™ !? ^PWirn, 
wolenie D epartam en tu  Ceł.

Niniejsza uchwała nabiera mocy z dniem l r

W t f e j o n u  s o l e c z n i c k i e n n

Grzywny zapłacono, 
ale czyściej nie jest

Tylko w m inionych miesiącach za naruszeni, m  
ochrony przyrody w  rejon ie  ściągnięto 
blisko 2 ^  tys. litów. Jak  powiedział inspektorek,!!! ^  
rody A rtflras Vaickus, s tarostw a nie mają frodkó* i.’**' 
rostow ie ponoszą odpowiedzialność za kanalizacje^ ' . ”1 
bo rzu  i K o leśn ikach , jeszcze  za czasów kotch„ w  i

budow ano oczyszczalnie, a le  potem  zabrakło środtóT*4
ju ż  p raw ie  n ic  z n ich  nie zostało. Nieliczne mT"141 
odziedziczyły po kołchozach specjalne cysterny * , Jj!!"1 
wania ścieków. N ie zwalnia to  jednak z o d p o w i^ J Z ^  
w efekcie 4 starostów  otrzym ało kary —  koleśniclti Mdli' 
ski, jaszuński, poszkajski. Niestety, środków budiaZ". 

j starostw om  nie przybyło, brak  ich leżwrejonie, i j Z J  
we czy s p ra w y m sz ą  z  miejsca. Ścieki lym catm  S i  
spływają do  rzeki.

P iotr RYN0IEW1CZ

G ośćm i redakcji —  w ydaw cy z  Polski
W  tych  d n ia c h  n a  z a p ro sz e n ie  

" K u r ie ra  W ile ń s k ie g o "  b a w ią  w 
W iln ie  d y re k to r  sp ó łk i w ydaw ni
czej U N IV -C O M P  o ra z  p re z e s  za 
rz ą d u  d z ie n n ik a  " T ry b u n a ” T o 
m a sz  R u d o m in o ,  z -ca  r e d a k to ra  
n a c z e ln e g o  " T ry b u n y "  C z e s ła w  
R o w iń sk i o r a z  d y r e k to r  d s . w y
daw n iczy ch  U N IV -C O M P  R a fa ł

Skąpski. W  rozm owach z  kierownic
tw em  "K urie ra"  p o ru sz o n o  kw estię  
sp ra w n e g o  w ydaw an ia  na L itw ie  
dziennika w  języku polskim. G oście 
mieli też  szereg spotkali z  1 udźrni zna
czącymi w  świecie wydawniczym Li
twy, m.in. z  rzecznikiem  prasowym 
rządu  V . Kavaliauskasem, przew od
niczącym sejm owego kom itetu  kultu

ry, oświaty i nauld B. Genzeloemoi 
z-cą s tarosty sejmowej frakcji DPPL 
J .  K arosasem , doradcą prezydenta 
R L  W. Bieriozovasem.

intwL
NA ZD JĘCIU : robocze ronno^ 

w  redakcji "Kuriera".
Fot. T. Wain kwicz

Kurs walut w  Banku Litewskim
od M nal* 1M6 r. urtato iMrttpuhcą ratecjf Ma do waM obeycfc

N a w  waluty

AngMnfcłefuwty eleribigi 
100 oiwilał ahlcih drałw 
AiMtraNHdodolafy 
AuaMaołdo azytlngi 
100 aawbaJdfcaAaklełi uw al 
1000 bWoraaldołi rabN

Czaafcla koro««y 
DtuMda korony 
ECU
EatoMda korony

0.2070
a  9000 
24700 
a 3059 
0.0900 
0.3470 
0.1352 
Ol 1509 
a7117 
51300 
0.3401 
31703 
0.2304
u n i
2.0254
asoso

100 kaiachoktelł tang 
Ło*a»wafcla łaty 
2htapoW da 
MoMaiwafcia Safa 
Nonwookła korony 
HolandaraUa owldany 
Franeuakła franki 
100 mblt roayjakich 
SOR
Slngapurakia doiary 
FMakla marki 
Szwodikia korony 
Szwa^carakla franki 
10000 wkraMakich 
karbowaAoów 
Uzbaekiaawny 
100 woglarakloh forint 
Niandackla aurkl

4.3331
7.0020
1.0730
0.0772
0.6242
2.4055
a7040
00704
4.1327
2.0741 ,
0.9107
05405
3.3417

0.2531
0.1504
X2450
2.7010

T a b e la  k u rsó w  średnich 
w a lu ty  polskiej w 

s to s u n k u  d o  walut obcyc"

100 Itrów włoakicłi 
100jepo*ekk*|en 
Kanadyfalda^olary 
Kłrgiakia aomy

Wahdą podatawowo OSO. Uty na wafcdę pcdatanweŵ  » «m My podatawową na Wy banki 
 .......    U80 r a i Li,poMarafeentawtokasa

natatonago praia BankUtawaklwynagrodłanlaraoparacia wylany. Poxoatala«wal>ity banld
akupnlą I aprxada|ą M d u g  oan natalonycłł praax

Austria 1 ATS
Belgia 100 BEF
Dania 1DKK
Finlandia 1 RM
Francja 1 FRF
Hiszpania 100 ESP
Holandia 1 NLG
Japonia 100 jp y
Kanada 1 GAD
Norwegia 1 NOK
RFN 1 OEM
USA 1US0
Szwajcaria 1 CHF
Szwecja 1SEK

W. Brytania 1-GBP
Wiochy | 100ITL

_łrod5U
0J2&
8.0&*
0.4213
0.5398
0.4653
1.8091
1.4716
Z7Z95

a3701
1.6460
2.390°
1.8777
Ó.323<
3.7390
| | j | *
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jak się masz? 
Co Clę nurtuje?

m i o t a n i e  — 4^-78-04

,^,1 goła, obu naszym Kapłanom
poiredniclwem  "K uriera" w yrazić  stówa 

* * *  ■ i szacunku d!a Ita- D ariusza G órsk iego  za  g o d i- 
duszpasterskich podczas cho roby  ks. 

• I * ' A ddfaTraaewicza. PokochaU G o  p arafian ie , a 
sąsiednich o k o lic . Ż yczym y  n aszy m  o b u  

^  M  nadal służyli f*zez d ługie la ta  B ogu i nam ,pjiiiiom, '
" ^ " w i r n W u  grupy p a r k a n  H e le n .  SU B O TO W IC 2 

WWołokumplach -  na rac|l głodowej?
, „fetuje to zapewne n ie  tylko m n ie, a le  te ż  ty siące  

■ 1  o o d z i o przepiękny  n a sz  z a k ą te k  re k re a c y jn y  
wmoie. W dniu dzisiejszym nie  m a tu  ż a d n eg o  sk lep u , 

czy jakiejkolwiek jad ło d a jn i. T rw a to  u k  p raw ie  
Jarfcb lat- Pomieszczenia, w k tó iy ch  s ię  kiedy* sk lep  
„ a w tł dzii świeci pustką. A  p rzec ież  sezon  w ypoczynko- 

jużiię a o ł 1- W ilnianie w łajciw ie n ie  m a ją  in n eg o  ta k

pięknego miejsca nad rzeką, jak  W ołokum pie. Z ak rę t i obok 
płynąca W ilia są  brudne, drzewa już praw ie wysychają. M oże przez 
redakcję  w ładze m iasta dadzą odpowiedź, jak  m ają wyglądać w 
c ią g u  l a t a  ż y w ie n ie  i  i n n e  św ia d c z e n ia  re k re a c y jn e  w 
W o ło k u m p iach ?

I je s z c z e  je d n a  p ro p o z y c ja  d la  d z ie n n ik a rz y  "K u rie ra ” 
—  o s t a t n i o  c z y t a m y  w t r o l e j b u s a c h  i a u t o b u s a c h  
w ileń sk ich  o g ło sz e n ia  o  z a p o w ie d z ia n e j p ry w aty zac ji k o 
m u n ik a c ji  p u b lic z n e j.  J a k ie  s k u tk i n a s , p a saże ró w , c z e 
k a ją  p o  e w e n tu a ln y m  sp ry w a ty z o w a n iu  p a rk u  t ro le jb u s o 
w eg o ?

Leon UNKONIS 

Podw yżka dla bogaczy?
C zytam y w  gazetach  (w  "K urierze" —  rów nież) o  podwyżce 

o p ła t za go rącą  w odę, gaz, ogrzew anie m ieszkania. I prawie 
w sz ę d z ie  s ię  m ów i, ż e  p o d w y żk a  c e n  n a  te  k o m u n a ln e  
św ia d c z e n ia  n ie  d o tk n ie  lu d z i b ie d n y c h ,  j e d y n ie  ty lk o  
zam ożnych. D ziw nie to  brzm i —  "zamożnych". K ogo m a się na 
w zględzie? Czy za  bogaczy m ożna uważać np. m ałżeństw o n a
uczycieli, czy lekarzy, k tó rych  zarobk i s ą  tak ie , że n ie  podlegają 
u lgom  w  o p ła ta c h  za św iadczenia kom unalne, a le  kiedy je  
op łacą, to  zo stan ą  n a  g ran icy  ubóstw a?

Czy chodzi tu  o  bankowców, przesiębiorców, sek to r prywat
ny? R ozum iem , że  m oje pytanie je s t  retoryczne, a le  nie mówmy 
przynajm niej dem agogicznie, że  ta  zwyżka cen  dotknie  tylko ludzi

bogatych. B o dotknie ona prawie wszystkich pracujących w syste- 
m ie państwowym i budżetowym. , .

A nna  LEWANDOWSKA

y  sprawie op łat za świadczenia komunalne telefonowali do 
redakcji Czesława Andrukianiec, W anda Sokolińska, Jerzy Kar
p i a  i inni. W  każdym konkretnym przypadku zajmiemy się indy
widualnie wyjaśnieniem spraw ich nurtujących. ‘

Numery trolejbusów —  również w salonie
B ardzo  często  śpiesząc wsiadamy do  trolejbusów  i nie 

zdążymy nawet zobaczyć, jaki ma numer. Może warto, aby admi
n istracja  zajezdni trolejbusowej znalazła niewielkie środki i 
zamówiła tabliczki z  numerami, które by można było, zawiesić 
wewnątrz salonu trolejbusowego. T ak  jest w Warszawie i innych 
miastach Polski. Naprawdę byłoby to  udogodnieniem dla wielu 
pasażerów.

T e re sa  JANKOWSKA

Dziękujemy Czytelnikom za wczorajsze telefony. Podzielamy 
obawę mieszkańców Wilna i Wileńszczyzny co  do wzrastających 
cen prenum eraty naszego dziennika. Redakcja poszukuje dróg 
ewentualnych ulg dla inwalidów.

D o  usłyszenia w przyszły wtorek (tel. 42-79-04, godz. 10-12)

Rozmawiała K rystyna ADAMOWICZ

mi WrotfŚMfa w Winie

“Przyjechaliśmy, żeby w spółpracę tw o rzy ć -
jednej osobie Alis V idunas

ii m.in.: W rozmowie z  pre;
■ ________   nZdrofo-

Ijnkim znaleźliśmy wiele punktów
a m. Wrocławia Bohdanem 2

Biżnych. Mamy wspólne pragnienie. 
RIpimjB naszych miast żyli dostatnio, 
■Mnie i izeześliwie. S ąd zę , że  
nfynca ta będzie sie rozwijała...
I  Prezydent miasta Wrocław Bohdan 
■Urojiwski zaznaczył m .in:: 
■hnjechaliimy nie po  to , żeb y  

ć dokumenty o współpracy, 
“ i_"  ?  tworzyć, poprzez

I ?to wieczorze zorganizowanym w ra
fy  programu Radia *Ztód Wilii* "Dni 

Winie*, oprócz wymienio- 
obecni byli Ireneusz Guszpłt 

B-irawodniczący Komisji Kultury i Na- 
B Ł y w .  posłowie na Sejm RL, 
■mtoMaeiepohMch placówek dypk>- 
■ " W i  w Wilnie.

w Wilnie hez wąlpłe- 
drugi 

inicjatywa- 
Tymczasem bbe-

B° byt M°-
■V,-,, P*^n*ą romin-

fcf . i - d o  >t6W 
“ Mdmiicza. 

«P«» tegoż kom-

ltQo * P « ^ w a
■  ^*®y®ieła), kilka naprawdę

wzruszających ballad i premiera jednej z 
nich, poświeconej Wilnu autorstwa poety 
Romana Kołakowskiego, przez niego (in
ne też) wykonanej.

Wirtuozowsko popisał sie Kameralny 
Chór Mfeki "Cantilena" pod dyrekcją Ta
deusza Zathey'a. Brawami nagrodziła 
pubTczno4ć wileńska występ Wiery Fka- 
Za /a^złódj-sopran, Beaty Rakowskłej-re* 
cytac s Janusza Zawadzkiego-bes, Kon
rada Imieli-laureata przeglądu piosenki 
aktorskiej, któremu akompaniował Mar- 
~1~ Płaza fortepian). Występ gości z  Poł- 

awił wiele niekłamanej satysfakcjisłd spri

naszej publiczności. W ten piękny sposób 
polski Wrocław pozdrowił litewskie Wilno.

H a lin a  JOTKIAŁŁO

NA ZDJĘCIACH: p razy d an t m. 
Wrocław Bohdan Zdrojewski I prezes 
Radia "Znad Willi" Czesław Oklńczyc — 
inicjator przeprow adzania  dni mlaet 
połekłch w Wilnie; na scen ie  Kameralny 
Chór Męski "Cantilena" pod dyrekcją 
Tadeusza Zathey*a.

F o t  T a d e u a z  W a ż n ie w ic z

^dujące fakty, ale nie za wiele
konferencji prasowej w  rządzie kraju

Ł ' !  koof.”^ ° raj M  zorgani- 
m in is t e r

u ła tw ia n ie  z n a l e z i e n i a  n a szy m  
przedsiębiorcom nowych rynków zby- 

— ------>’—  —  u tr a c o n y  ry n ekv z a m ia n  
wschodni

Es
'■“dkrniii

'™ i I" 'in .,ź e  Mimo trudnych, kryzysowych
B yłjfry**  Pt?o i. „ lL_ P ro c . runków żyda, nasz przemysł jeszcze się I

ję_ ^ “ywJwych pod- nie załamał, szczególnie dobrze pro-
, *ywołałVurl<m ' ’ sp e ru je  przem ysł lekki. W iększe i

W ie c z n o ść  mniejsze zakłady krawieckie roeną jak
I ł S r ^ ^ a n o  ™‘n**tc r- grzyby p o  deszczu, szyją, znajdują

depar- k u p c ó w . S ło w e m , r a d z ą  s o b ie .
Pom yślnie zarabia dewizy przemysł 
to rfow y, chem iczny . A le  najlep iej 
drzewny: płyną nasze lasy bez kontroli
po całym świecie. J a k  twierdzi rząd, iuż
przygotował ustawę o  ograniczeniu

***y*tkie depar- 

k l in ic z n y c h ,

Wypadki i wpadki ]
S łużba in fo rm acy jna MSW RL 

odnotow ała, że 22 m ąja  br. w republi
ce dokonano 204 przestępstw , w tym 
były: 2 obrażenia  ciała, 3 gwałty, 20 
w y czy n ó w  c h u l ig a ń s k ic h ,  6  r a 
bunków , 173 kradzieży, w tym  15 —  
sam ochodów . Znaleziono 9 skradzio
nych  wozów.

Z arejestrow ano 10 aw arii ruchu  
drogowego, śm ierć  poniosły 2 osoby. 
O dnotow ano 3  pożary, o fia r n ie  było. 
W ydarzyły się 2 nieszczęśliwe wypad
ki. Znaleziono zwłoki 4 denatów. Po
szukuje się 46  osób podejrzanych o 
popełn ien ie  przestępstw.

Obrażenia ciała
21 mąja o  godz. 21 min. 15 na ul. 

Pylim elią 6  w  Wilnie podczas kłótni 
osobnik zranił widelcem S. Durkasa 
(ur. 1951 r.), k tórego w ciężkim stanie 
przewieziono do  szpitala.

21 m aja około godz. 22.00 w mie
szkaniu przy ul. D ebesijos 2a w  Wilnie 
trzech mężczyzn pobiło R . Semeniene 
(ur. 1961 r.), k tóra  z  pobitą głową i 
wstrząsem mózgu trafiła do  szpitala. 
Podejrzany M . (ur. 1964 r.) został za- 
trzymany, pozostałych poszukuje s ię

Pobicie na ulicy
21 m aja około godz. 23.00 na ul. 

P ram ones w W ilnie dwóch młodych 
osobników pobiło A. Ofadejewa (ur. 
1968 r.), k tórego z obrażeniami dała  
przewieziono d o  szpitala.

Kradzieże
21 maja z  mieszkania K. przy ul. 

Ż erućio  23 w  Wilnie podczas pijatyki 
w niewiadomy sposób zginęło 1350 do 
larów USA.

22  maja około godz. 19.00 w parku 
S erejkiskim  w W ilnie trzech osob
ników o d ebra ło  od R . K ontautasa 
audiomagnetolę. Podejrzanych zatrzy-

Tragedia z  dziećmi 
2 2  m aja około  godz. 18.00 na 

skrzyżow aniu  u iic  Kalwaryjskiej i 
A pkasą autobus "IKARUS-280" pro
wadzony przez 1. Michniewicza (ur. 
1971 r.)  potrącił jadące na rowerach 
dzied: T. Kazokasa (ur. 1985 r.) i M. 
Kazokasa (u r. 1989 r.) . Pierwszy z  
chłopców z wstrząsem mózgu trafił do 
szpitala, drugi —  zmarł na miejscu.

Incydent na drodze 
W  ubiegłą niedzielę bm. około 

godz. 18 min. 30 w rejonie kowieńskim, 
na zakręcie Viri>u2igIis-Kowno omal 
n ie  zderzy ły  się  dw a sam ochody. 
Chociaż wozy  jechały w przeciwnych 
kierunkach, audi-80 prowadzony przez 
R . Ptaśinskasa zawrócił i dopędził vol- 
kswagena.

Kierowcy przystanęli przy sanato
rium w VirSużiglisie. Obaj twierdzą, że 
rozmowa nie była z przyjemnych. R. 
PtaSinskas uderzył swego oponenta w 
twarz, który w tym czasie przedstawił 
się jako  poseł na Sejm J. Tartilas. Sam 
on twierdzi, że przedstawił się już na 
początku rozmowy, dlatego uważa, ze 
otrzymał po twarzy jako poseł. Nb. j o t  
on zastępcą starosty frakcji Partu De
mokratycznej.

Obaj uczestnicy incydentu przyty
li na policję rejonu kowieńskiego. R. 
P taS in sk as, j a k  s tw ie rd zo n o , byt 
trzeźwy, J . Tartilas odmówił sprawdze
nia motywując to  brakiem czasu.

Obaj napisali podania, w których 
skarżyli się, że ich zdaniem, powstała 
sytuacja awaryjna, ponieważ jadący na
przeciwko samochód przekroczył do- 
zw oloną p rędkość . R . p.,a 5"j*k“  
napisał leż, K w SB IMSg 
próbował uniknąć awarii, w samocho 
dzie upadł i zranił s ię jc fo  6-lctni syn. 

Policja wszczęła poslępowami^ t 
Przygotowała Irena LITWIN

Pejzaże stron ojczystych
W  Ignalińskim DK czynna j a t  ek sp onow anych  fo jog

m iędzynarodow a au torska wystawa 
t o to g r a f ic z n a  c z ło n k a  M iędzy 
narodowej Federacji Sztuki Fotografi
cznej "AFAP" Algisa Jałtłtasa z No- 
w ych Ś w ięc ian . W ię k sz o ić -^  50

e k sp onow anych  fo to g ra fii -  <° 
zdjęcia premierowe. Za kilka tygodni 
wystawa przyw ędruje  do Nowydi 
Święcian, a następnie odwiedzi inne 
miasta:

wywozu surowca drzewnego, bowiem
trzeba wywozić gotowe wyroby.

Jak  wynika z  informacji ministra,
od  wprowadzenia do  obiegu lita w 1993
p rzem ysł d o tą d  w yprodukow ał to 
warów za 192 min litów. Dziś w pier
wszym kwartale ten wskaźnik wynosił 
353 min!

D odatn ie jes t saldo handlowe zza- 
granicą. Jeżeli porównać p roduk^ę i 
han d e : z  zag ran icą  w I kw. b r. z 
ubiegłorocznym —  to  w br. sprzedano 
90 proc. ogółu produkcji torfu przy 77 
proc. w 1994; mebli odpowiednio 90
proc. i 46 proc., konfekcji —  78 proc. i
49 proc., d rew na— 49 proc. i 28 proc.

S łow em  g o sp o d a rk a  um acnia  się. 
C o  praw da z  R osją , głównym do
staw cą  nośników  energetycznych, 
m am y u jem ne M ldo: m iliard 700
m in litów . A  to  je s t  spowodowane 
,ym , i e  ra fineria  w M oźejkach ma 
p rzesto je , a  na U tw ę .p row adza się 
z te jże R osji gotow e p rodukty  n a
f to w e  —  b e n z y n ę , m a z u t, o le j
n ap ęd o w y . T ym czasem  pow-mno
być odw rotn ie  —  kupow ać tan io  su 
ro w ie c  i sp rzed aw ać  za g ran icę  
benzynę. M oiliw ołci r .n n e r ia  ma.

W ie le  e m o c ji  w yw ołała  tez  
przyjęta przez Sejm ustawa o kontroli
alkoholu. ... • „ u

_  Owszem, Sejm uchwalił Ją, ale
n a d  ma prawo wnietó pewne poprawki
—  powiedział minister. — No, bo jak 
wygląda sytuacja, gdy sklep z alkoł » -
^ ^ W n i e ć - j e i e l l w - n l e j ^ t ó

m ieszk a  n ie  m n ie j

m ieszkańców ? W  m ałych wsiach 
znajdą się osoby, które 
dowolną iloić w każdq c , 
zakaz sprzedaży napojów wyskoko 
wych osobom w mundurach, a ncsząje 
S n ,  celnicy, policjanci.

m ino tvs osób. Jakie grzywny słowem 100 tys- ^
dto handlowców za to. ze s p r a ^ * J

alkohol takim osobom? I p, .  .
obrotu, przypuszczam, ie  pan

spółdzielczości — 
prywatnych.

Zygm unt WIRPSZA
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Bliski Wschód

Izrael zawiesił decyzję o 
wywłaszczeniu arabskich gruntów
Izrael postanow ił zawiesić decyzję o  wywłaszczeniu 53 hektarów  

I gruntów we w schodniej Jerozolim ie —  poinform ow ał m in is te r spraw  
wewnętrznych i turystyki Uzi Ba ram .

|  "Postanowiono, że wszelkie kroki wywłaszczeniowe zostaną zawieszone 
T do czasu zajęcia stanowiska w tej kwestii przez specjalnie Utworzoną komisję 

międzyresortową" —  oświadczył m inister Baram  po nadzwyczajnym posie
dzeniu gabinetu.

Prem ier Icchak Rabin powziął tę decyzję, aby zablokować wniosek o 
wotum nieufności zagrażający dalszemu istnieniu rządzącej koalicji, złożony 
przez dwie partie izraelskich Arabów,- przeciwnych wywłaszczeniom we 
wschodniej Jerozolimie.

Egipski ministersprawzagranicznych Am rM usa uznał zawieszenie przez 
Izrael wywłaszczenia 53 ha gruntów arabskich w  Jerozolim ie wschodniej za 
"pozytywny krok ku całkowitemu anulowaniu decyzji". T o  sam o powiedział 
jordański m inister spraw zagranicznych Abd el-Karim ai-Kabariti.

Tego samego dnia błyskawicznie na odwrót Izraela zareagował sekretarz  
generalny Ligi Arabskiej Ęsm at A bd el-Megid, który odwołał zapowiedziane 
na sobotę spotkanie ośmiu państw arabskich w R abacie  w  M aroku. Z ebrani 
mieli pod wodzą przewodniczącego K omitetu al-Kuds (arabska nazwa J e ro 
zolimy), króla M aroka H asana II odnieść się do  decyzji o wywłaszczeniu 
gruntówarabskich i zablokowaniu przez U SA  rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
O N Z  potępiającej Izrael i żądającej cofnięcia decyzji o  wywłaszczeniu.

|  Spotkanie w R abacie miało być największym zgrom adzeniem  arabskim.

i od pięciu lat. Teoretycznie konferencja szefów państw j rządów tworzących 
Ligę Arabską powinna się  zbierać co  roku, jednak  je s t to  niemożliwe na 
skutek głębokiego podziału świata arabskiego, trwającego o d  czasu irackiej 

|  napaści na Kuwejt w roku 1990.
Abd el-Megid zagroził, że  jeśli Izrael odwiesi decyzję o  konfiskacie ziem 

arabskich, wówczas Liga A rabska zrobi to  sam b i spotkanie w R abacie 
odbędzie się.

Zadowolenie z  zawieszenia decyzji Izraela wyraziła Organizacja Wyzwo
lenia Palestyny, która widzi stolicę przyszłego państwa palestyńskiego w 
J e r o z o l im ie .  Z d a n ie m  O W P , I z r a e l  u s t ą p i ł  p o d  n a c is k ie m  
międzynarodowym. R eu te r zauważa, że decyzja o  zawieszeniu przez gabinet 
Icchaka Rabina konfiskaty zapadła na nadzwyczajnym posiedzeniu rządu, 
któiy stanął w obliczu wniosku o wotum nieufności ze  strony  arabskich 
popleczników parlamentarnych.

USA

Waszyngton "zaniepokojony" 
planem wizyty Jelcyna w Iranie

Stany Zjednoczone wyraziły w poniedziałek zaniepokojenie w związku z 
doniesieniami o planowanej rzekom o jeszcze w  tym roku  wizycie prezydenta 
Rosji Borysa Jelcyna w Iranie.

Rzecznik Białego D om u M ike M cCurry zaznaczył, iż zaniepokojenie 
rządu U SA  kontaktam i rosyjsko-irańskimi wiąże się przede wszystkim z 
zagrożeniami wynikającymi z polityki prowadzonej przez Teheran .

Rosyjski am abasador w  Iranie Siergiej Trietiakow, poproszony o  sko
mentowanie doniesień miejscowej prasy nL podróży Jelcyna, potwierdził, iż 

.wizyta taka jes t obecnie "przygotowywana", a  je j celem  —  d o dał —  będzie 
"promocja stosunków dwustronnych i współpracy regionalnej".

Irańskie środki masowego przekazu nadały wielki rozgłos planowanej 
rzekomo wczesną jesienią podróży Jelcyna, akcentując, iż prezydent Rosji 
udowodnił w len sposób, że  nie ugnie się pod presjam i W aszyngtonu w 
sprawie antyirańskich sankcji gospodarczych.

Japonia:
Sekta Aum ma być oskarżona o działalność wywrotom

Rząd Jap o n ii p rzystąp ił do rozważenia sprawy oskarżenia  sekty Nąjwyższa 
P raw da A um  o  działalność wywrotową wym ierzoną w bezpieczeństwo państw a, 
co m oże um ożliwić p raw ną  delegalizację tej o rganizacji —  oświadczył m in is te r  
sprawiedliwości Isao Naeda.

M in is te r  d o d a ł ,  ż e  w ydał ju ż  
podległym służbom polecenie przygo
towania m ateriału , który ma być przed
stawiony w  parlam encie  i umożliwić 
wydanie zakazu działalności sekty Aum 
na terytorium  Japonii.

Ustawa o  działalności wywrotowej 
w y m ie rz o n e j  w  b e z p ie c z e ń s tw o

państwa została uchwalona w 1952 r. 
Powstała z  myślą o  wykorzystaniu jej 
przeciwko partii komunistycznej ucie
kającej się wówczas do  aktów terroru . 
Nigdy jednak  n ie  została zastosowana 
w Japonii.

w e  w to re k  p a r la m e n t J a p o n ii 
p r z y s t ą p i ł  d o  z a p o z n a n ia  s ię  z

.'a
m ate r ia łam i służb bez* 
o b e jm u ją c y m i M a i g B j g  
d z ia ła lność  p n c y w s ^ S , '  _ 
Shoko Asahary oraz V 1
niow a sekty o b sra j™ *  
terroryzm u m asow ej »3 1 ł |  
w spoteczelialwo j a p o « £ ^ l  
g łó w n ie  o  u ty c ie  20 » 
śmiercionośnego gazu u J  **t l  
tokijskim oraz innych m i e Ł S *  
u k u  czego 19  óśtsu ą s g S r S a l  
lys. ucierpiało na skutek a t n J H / l

Bośnia

Napięty spokój w  Sarajewie

W ładze m ie jsk ie  wezwały we w to
r e k  m ie sz k a ń c ó w  S a ra je w a , by w 
m ia rę  m ożliw ości n ie  w ychodzili n a  
u lk e .  S ą  obawy, że bośn iaccy  Serbowie 
w znow ią o s trz a ł m ia s ta  w  odwecie za 
w alki w re jon ie  n a  p o łudn ie  od  m iasta .

Poprzedniego  d n ia  serbsk ie  poci
ski m oździerzowe zabiły w  Sarajewie 
trz e c h  iudzi i ran iły  sześciu . Je d e n  
człowiek zginął od  kuli snajpera.

Siły rządow e B iH  poinform ow ały 
w e w to rek  o  opanow an iu  kolejnych 
s iedm iu wsi w  m uzułm ańskiej enklaw ie 
B ihać n a  północnym  zachodzie kraju. 
N arody  Z jednoczone n ie  dysponowały 
szczegółam i; po tw ierdzono jedynie, że 
walki w  B ihaciu nasiliły się.

M ieszkańcy  S ara jew a przygoto
w ują się  na odw etow e atak i serbsk ie  w  
związku z  walkam i w paśm ie T reskavica

w  o d le g ło ś c i  3 0  k i lo m e t r ó w  n a  
południe  o d  stolicy B iH . Strony  konfli- 
k tu  o s k a r ż a j ą  s ię  n a w z a je m  o 
rozpoczęcie tych walk, trwających od 
niedzieli. Szczegółów brak . O N Z  nie 
m a w  tym rejon ie  obserw atorów .

B ośniaccy Serbow ie w ielokrotnie 
ostrzeliwali ju ż  Sarajew o i inne kon tro 
low ane przez M uzułm anów m iasta w  
reakcji na operac je  wojskowe sił rządo
wych B iH  na prowincji.

W e w to rek  ran o  bośniaccy Serbo 
w ie oddali je d n o  z dwóch dział, zab ra 
nych w  poniedziałek ze składnicy broni 
ko ło  Sarajewa, znajdującej s ię  pod  nad 
zorem  sił O N Z .

122-m ilim etrow e działo zw rócono 
p o  pro teście  N arodów  Zjednoczonych 
i p o  przeprow adzonych w  poniedziałek 
negocjacjach.

W  re jo n ie  stolicy BiH jest 11 
sk ładp ic  broni, zorganizowanych n 
mocy porozumienia z  lutego IM  r 
Porozum ienie to ustanowiło wokół &■ 
rajewa strefę, w której wszelka broi 
c iężka je s t zakazana. Za zfamanicnb- 
zu teoretycznie grożą ataki lotńictn 
N A T O . Broń, której strony konStai 
nie wycofały ze strefy, została oddm 
pod  kontro lę  O N Z  we wspomniany 
składnicach. Serbowie przekazali 281 
sztuk  broni, siły rządowe — o t  81 
O statn io  Serbowie coraz częściej za- 
bierąją  tę  broń z powrotem, ignorując 
"błękitne hełmy".

N A  Z D JĘ C IU : jed n a  i  oflir 
o strza łu  moździerzowego w Sar^wk 

FotEPA-ELTA

Rosja

Kaliningrad chce większej samodzielności
"Sytuacja gospodarcza i socjalna w obwodzie ka lin ing radzk im  Jest k a ta stro 

falna. Mieszkańcy tej rosyjskiej enklawy n ad  Bałtykiem  czują się  za p om nie  ni 
przez władze federalne 1 otwarcie m ówią: "jesteśm y n ikom u  n iepotrzebni. O b a
wiamy się, ł t  Moskwa chce n as  kom uś sprzedać lub  oddać w dzierżawę"

—  przedstawiła swoje wrażenia z  
podróży do  obwodu kaliningradzkiego 
deputowana do  Dum y Państwowej R o 
sji Ludmiła Żadanowa na konferencji 
prasowej w Moskwie.

Towarzyszący Zadanowej deputo
wani Dumy opowiadali o dramatycznej 
sytuacji sanitarno-epidemiologicznej w 
regionie, o  upadku gospodarki, spowo
dow anym  zerw aniem  tradycyjnych 
powiązań kooperacyjnych z byłymi ra 
dzieckimi republikami nadbałtyckimi . 
—  dziś suw erennym i państw am i, ó  
głodzie mieszkaniowym, o niskich i nie
regularnie wypłacanych uposażeniach i 
o  narasta jącym  —  w rezu ltacie  — • 
napięciu społecznym w obwodzie.

"M otyw em  p rzew odn im  w szy
stkich rozmów ludności z  deputowany
mi była głośno wyrażana obawa, że po- 
U tyka  n a jw y ższy ch  w ład z  R o s j i  
prowadzi do demilitaryzacji regionu, 
aby następnie przekazać obwód kali
ningradzki pod jurysdykcję i zarządza
nie międzynarodowe lub w ogóle inne
m u p a ń s tw u "  —  p o w ie d z ia ł  
deputowany z Kaliningradu Jurij W o

jew oda. O bawy ludności wzrosły, gdy z 
Kaliningradu postanow iono przenieść 
do  centralnej części R osji Wyższą W oj
skową Szkołę O ficerską i coraz częściej 
zaczyna się mówić o  przeniesieniu z  
Bałtijska d o  K ronsztadu dowództwa 
Floty Bałtyckiej.

Form alnie istniejąca w obwodzie 
kaliningradzkim  w olna s tre fa  gospo
d a rc z a  " J a n t a r "  n ie  s p e łn i ła  
pokładanych w niej nadziei głównie 
dlatego, że w  Rosji wciąż nie ma usta
wodawstwa, regulującego działalność 
wolnych s tre f gospodarczych. 6  maja, 
kiedy prezydent Jelcyn podpisał dekret 
odwołujący wszystkie przyznane przed
tem ulgi i p referencje w  handlu zagra
nicznym, Kaliningrad został zrównany 
w prawach z  pozostałymi regionami, 
m imo swojego szczególnego położenia 
geograficznego.

Ju r ij  W ojew oda k a teg o ry czn ie  
zdem entował inform acje o  masowym 
napływie do obwodu kaliningradzkiego 
niemieckich osadników czy o  zakusach 
państw sąsiednich na terytorium  obwo
du. Przyznał przy tym, że w ramach

obow iązującego w  całej R osji ustaw o
dawstwa, n ie  je s t  możliwe rozwiązanie 
socjalnych i gospodarczych problem ów  
regionu, odciętego  o d  pozostałej części 
k raju. Jedynym  wyjściem z sytuacji jes t 
n adanie  obwodowi kaliningradzkiem u 
większej sam odzie lnośc i i szerszych 
uprawnień.

Pierwszym krokiem w  tym kierunku 
jest dekret prezydenta Rosji z  18 maja 
br. "O  rozwoju społeczno-gospodarczym 
obwodu kaliningradzkiego". D ekret na
d a je  gubernatorow i obw odu kalinin
g radzk iego  p raw o  d o  "prow adzenia 
rozmów i zawierania w  ramach swoich 
pełnom ocnictw  porozum ień z  jedno
stkami administracyjno-terytorialnymi a 
także  z  m in is te rs tw am i i reso rtam i 
państw obcych". D ekret Jelcyna przewi
duje możliwość utworzenia specjalnego 
organu współpracy regionalnej między 
obwodem kaliningradzkim a  regionami 
Republiki Litewskiej,

J u r ij  W ojew oda pow iedział, ż e  
.o b w ó d  k a l in in g r a d z k i  j e s t  w 
d o sło w n y m  z n a c z e n iu  te g o  słow a 
beczką z  prochem : tylko w  jednym  z 
a rsenałów  w miejscowości Szypowka 
znajduje się 1200 w agonów poniem iec
k ic h  m a te r ia łó w  w y b u ch o w y ch  z  
czasów II wojny światowej.

W  dekrecie  Jelcyna przew iduje się 
u tw o rz e n ie  p o łączen ia  p rom ow ego  
m iędzy  K alin ingradem  a P e te rsb u r
giem , pow ołanie w spólnej adm in istra
cji wszystkich portów  handlowych i ry
b a c k ic h  o r a z  n a d a n ie  re g io n o w i 
p rio ry te tu  przy opracow aniu docelo
wych program ów  federalnych finanso
wanych z budżetu centralnego.

W ojewoda je s t przekonany, że  w  
obecnej sytuacji jedyną realną szansą 
dla obw odu i dla Rosji ("jeśli R osja 
chce, aby obwód pozostał przy niej") 
je s t tw orzenie uprzywilejowanych wa
ru n k ó w  d la  k a p i t a łu  o b c e g o  i 
przyciągnięcie inwestycji z  zagranicy.

D e p u to w a n y  z  obw odu kaliii* 
g radzk iego  n ie  obawia się ® 
większa samodzielność repoon ą®*0- 
d u je  jego  stopniowe oddalanie się ̂  
M oskwy także w znaczeniu poBjO' 
n y m . S am o d z ie ln o ść -  przyn>cłlf 
ożywienie gospodarcze, a  to będzie ̂  
l e p s z ą  g w a ra n c ją  zachowani* 
suwerenności Rosji na tym terytoria* 
—  pow iedział Wojewoda. Zd*o,effl 
deputow anego, lojalność obwodu *°‘ 
b e c  w ładz centralnych 
z ag w a ra n to w a ć  wprowadzenie ; 
U staw y o  obwodzie kaliningradzkim 
zapisu, zgodnie z  którym 
n ie  pow in ien  być wybierany P 
ludność, lecz mianowany p n °  
den  ta i wprowadzony do rz^du w 
dze m inistra.

Ciężkie walki w rejonie Groźnego 
—  loty koszące

P ra k ty c z n ie  p rz e z  c a łą  n o c  z 
p on iedz ia łku  na w to rek  toczyły s ię  
ciężkie walki na północno-wschodnich 
krańcach stolicy Czeczenii G roźnego.

Według informacji wojskowych ro 
syjskich, bojownicy czeczeńscy atakowa
li oddziały rosyjskie przede wszystkim na 
drogach dojazdowych do  połażonego na 
północ od  miasta lotniska i w rejonie 
stanicy Pietropawłowskaja.

W e w torek rano nad 
rejonam i Czeczenii bo
skiej wysokości ros^skiesaffl0*0^ .  
jowe, w tym ciężkie bofflbow^^, 
buchów bom b jednak nie 
Przypuszcza się, że było to ^
poznanie terenów bezpoto^^ ^
ku wojsk rosyjskich i sił

południu i południowym 
publiki.
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Wiiyta

papież: ataki na Kościół budzą niepokój
z mieszkańcami Żywca papież Jan  
dzisiejszej P ° b c e  dają s ię  zauważyć |  

IC *  " ̂ ' t c K l e n c i e  zm ierzające do  program owej 
l > “ * “S < ilisn ra . »u ld  “  Ko*'*0*oraz oim ieszanie

K s f l t a. ■ .«unnmniał. Zi< <  „jy^m niał. że o  Chrystusie świadczą święci i 
* 0  wmawcy. P  załam ują się. w wierze. 

U p p s a p Mwei wówczas, kiedy grozi im śm ierć, nie

r S f O O » - ’a l * i lrzcba to  wyrażenie rozum ieć 
\ ' ^ Z L  Benzy>", jako wszeikie fonny  dyskryminacji i 
I spychania ludzi wierzących poza m argines żyda 

j>k “ P*0  doświadczyliśmy lego  w 
K t ó !  Jikiżwiff niepokój muszą budzić dzisiaj dające 
I w mojej Ojczyźnie tendencje zm ierzające do

laicyzacji społeczeństwa, ataki na K ościół oraz 
I jS a ^ e  wartoid chrześcijańskich, k tó re  były u  podstaw  
| | n  S Ś  Narodu” — powiedział papież.
[ j u  Paweł II modlił się "aby duch dialogu i współpracy 
L , ń l  ud  duchem walki i konfrontacji. M odlę się  o 
Ja m n ie  godności każdego człowieka, o  ku lturę  wzaje- 
ij^mpółżyria. Modlę się za polskie rodziny nękane 
-jtoKB bezrobocia i ubóstwa".

pakasspotkania zludnością Bielska-Białej papież Jan  
H u nM ł,żeztyo  miastem był związany od  wczesnego 
aaiswa. ■WBiąlej urodziłsięmój ojciec, tu ta j i w okolicy 
pohii moi krewni, a  w bielskim szpitalu pracow ał mój 
B flbnt—lekarz — i tam też zm arł służąc chorym " —  

tariJah Paweł II, zwracając się ze  swojego papa m obile do  
Baum tysięcy osób zgromadzonych n a  p lacu -przed 
fenarfKS. F o t  ERA —  ELTA

Protest

Oleksy: "Ursus" powinien stanąć na nogi
Premier Józef Oleksy powiedział, 

|  p p f j  "może działać i intencją 
jesi, aby  to  d u ż e  

Hnębbrstwo stawało na nogi", 
wijomeoznedo rozw ijan ia  próbie* 

są bagatelne i łatwe do  rozwia-
aai*

Wcdhi j  Oleksego, że niem oże być 
p  *by sprawa jednego  zak ład u

zaprzątała uwagę wszystkich w  Polsce. 
Przypom niał, ż e  rozm owy n a  tem at 

- "U rsu sa"  były p ro w a d z o n e  je szcze  
przed rozpoczęciem  strajku , przygoto- 

• wywano k onkretne ro z w ija n ia .
Z daniem  p rem iera  "ta cała a tm o

sfera  antyrządow a, k tó ra  je s t  wytwa
rzana przy okazji całkiem  poważnych 
problem ów  różnych zakładów, to  jes t

ta g ra  polityczna szkodząca rozwiązy
w aniu tych problem ów ”.

N a w ią z u ją c :  d o  p o n ie d z i a ł 
kow ego sp o tk an ia  z  J an em  Pawłem  II 
p re m ie r  oświadczył, że  nie podziela 
o p in ii n ie k tó ry c h  pu b lik a to ró w , iż 
p a p i e ż  k r y ty k o w a ł  k o a l i c j ę  za  
opieszałość, czy n iechęć  d o  ratyfiko
w ania konkorda tu .

■ ■

Pr asa

11Trybuna"

Zadecyduje nastawienie ludzi
C iekaw e, co  p o zostan ie  w  P o lsce  p o  ostatniej wizycie J a n a  Paw ła II — 

zastan aw ia  s ię  w  „Trybunie* D ariusz Szym czycha.
. ę zY,!Sy^ ka Nawoływanie d o  nowej ew angelizacji? P rzekona

nie, ż e  katolicy w  P o lsce  s ą  dyskrym inow ani? A m oże nadzieja, że  zwycięży 
bratareklej w p ó lp ra c y ?  W iele zależy od  n a s t a w i e n i a m i -  

a J J ° r S*u ,al'i* v C*y z e c h c ą  oytow ać pap ieża  po  to , by •zło dobrem  
z w y c ię ż a ć , czy  też  tylko p o  to , by  Ich pog ląd  był n a  wierzchu.

"Gazeta Wyborcza"

Maj, Piłsudski i demokracja
M arszałek ratował R zeczpospolitą  p rzed  śm iertelnym  konfliktem, m oże 

w o jną  d o m o w ą i upadkiem  państw a. Ratował dem okrację  —  pisze na 
łam ach  „G azety  Wyborczej* Leszek Moczulski.

R edakcja  zazn acza , ż e  artykułem  tym  otw iera dyskusję  o  konsekw en
c jach  z am ach u  m ajow ego. G łos zab io rą  historycy zajm ujący się  dziś poli
tyką. W  najbliższych- w ydan iach  gaze ty  sw ój punkt w idzenia przedstawić 
m ają: M arek Ju rek  z  ZChN o raz  T om asz  N ałęcz z  UP.

"Sztandar Młodych"
Zagrożony Bałtyk

N a d n ie  Bałtyku spoczyw a co  najm niej 60  tys. ton  am unicji chem icznej, 
p o ch o d zące j z  ok resu  U wojny światowej. W kom pletnie skorodow anych 
b o m b ach  zna jd u ją  się  iperyt i arszenik. Tru jące substanc je  w  każdej chwili 
m o g ą  za c z ą ć  s ię  uw alniać —  o s trzeg a  „S z tandar Młodych*.

G aze ta  przy tacza  op in ię  części ekspertów , ż e  Bałtykowi i wybrzeżom  
grozi w  najbliższych la tach  k atastrofa  ekologiczna porów nyw alna z  C zarno
bylem . 'N ikt n ie  w ie, co  z  tym  fan tem  zrobić; Nikt n ie  ch ce  w ziąć n a  siebie 
odpow iedzialności z a  neutralizację te g o  świństwa* —  stwierdził prof. Krzy
sztof Korzeniewski z  Instytutu O ceanografii Uniwersytetu G dańskiego.

G o s p o d a r k a

Wzrost obrotów w handlu zagranicznym
W edług d an y ch  G łów nego U rzędu  S tatystycznego  w  pierwszym  kwar

ta le  br. obro ty  han d lu  zag ran iczn eg o  w  porów naniu z  analogicznym  okre
se m  ub.r. wzrosły w  eksp o rc ie  o  40,8 proc., a  w  im porcie o  37,2 proc. W artość 
ekspo rtu  w yniosła 5.138 min dolarów, a  im portu —  5.955,9 min dolarów. 
O broty tow arow e z  z ag ran icą  zam knęły s ię  sa ld em  ujem nym  817,9 min doi. 
(p rzed  rokiem  deficyt w yniósł 690 ,5  min doi.)

« H■ R
m a m

Polska —  Rosja

Lech Wałęsa: Jesteśmy z Jelcynem bardzo do siebie podobni
m n*e * Jelcynowi n ie  p rzeszkadzano , łatw o znaleźlibyśm y 

rozwiązali wszystkie problem y" —  pow iedział L ech  W ałęsa  w 
* “dennikarzami zam ieszczonej p rzez m oskiew skie "Izwiestia".

'Niestety, m a m y  
nocników, a oni nie 

lest s łu s z n e  ra d y "
W ® *  Przecież bardzo do  sie
wu j lp ~~1 P°d względem cha- 

r^ ra®entu, jednakow o 
Wle*e spraw. N iestety, i 

: pomocników, a oni
WaiJą słu*znc rady" —  

p*a d z ien n ik a rzo m .
Ł P^likuL Prezydentem ga- 
^ 2 =  I* *  ty tu łe m :" L « h  
**ebie podobn "̂2 ̂ C*c^ncm  bardzo

^ ^ " • l e c z n y ,  j e s t e m  
C “0w« ny  na walkę- 

Jtha.™4™1 "kwiestii" Michaił

I S < w ' nclcich ' iako o  spra- 
e  dopu- 

P ^ ż c e  w wyborach, 
w listopadzie br." i

r ? yd0Wany na wa,kS *
• Wę na wybory z  jedy- 

‘G* * ^ 6  je".

%  s i ą d z i e  w
^ l w * ^ e n ck im  t o  s t a j e  

§11  u m ia rk o w a n y -
"kie^y człowiek

^ 'P o L ‘2 ^  w fole,u P ^ -
*T lg * w a O T j i )  pun-

jet ?  poglądów ienia

ro s y js k ic h  
™  P rz e z  W a łę s ę

^ ■ lChłił,J ^ tk a k U iąC y mJu*in odn o to w u je , że

przyjęcie przez W ałęsę dużej grupy 
dziennikarzy z  Rosji było czymś zaska
k u ją c y m , z w ła sz c z a  p o  ty m , j a k  
"W ałęsa dem onstracyjnie zrezygnował 
z  wyjazdu do  Moskwy n a obchody 50. 
rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem i 
nazwał zdrajcą prem iera Józefa O le
ksego, k tóry nie poszedł jego  śladem*. 
"M ogło wydawać się, że  w rozpoczy
nającej się w alce wyborczej, prezydent 
zdecydował się na wykorzystanie anty
rosyjskich nastrojów, dość powszech
n y c h  w ś r ó d  c z ę ś c i  p o ls k ie g o  
społeczeństwa".

Ze wszystkich sił starał 
się dowieść, że nie żywi 

antypatii do Rosji 
T y m czasem  W a łę sa  n ie  ty lko  

zgodził się p rzy jąć grupę rosyjskich 
dz ien n ik arzy , a le  "podczas praw ie 
półtoragodzinnej rozmowy ze wszy
stkich s ił starał się dowieść, że nie żywi 
żadnej antypatii do Rosji ani do  je j 
kierownictwa" —  piszą "Izwiestia".

" B a r d z o  ż a łu j ę ,  ż e  n ie  
s p o tk a ł e m  s i ę  w  s w o im  c z a s i e  

z  D u d a je w e m *
"Bardzo powściągliwie i delikat

n ie "  w y p o w ia d a ł  s ię  W a łę s a  o 
czeczeńskim  konflikcie- "Potępiając 
metody, które stosuje rosyjska armia 
na Kaukazie, prezydent oświadczył 
przy tym, że nie podaje w wątpliwość 
prawa Rosji do  obrony integralności 
terytorialnej swego państwa. "Za to, co 
się stało  w Czeczenii, wszyscy ponosi
my odpowiedzialność. Jesteśm y winni 
tem u, że nie zapobiegliśmy przelewowi
krwi. B ardzo żałuję, że nie spotkałem 
s ie  w swoim  czasie z  D udajew em .

Postarałbym  się przekonać go, że  po 
w inien uszanować praw o R osji do  in
tegralności terytorialnej, że  konieczne 
je s t  poszuk iw an ie  kom prom isu" —  
przytacza słowa W ałęsy rosyjska gaze
ta.

'Rozgłośnia 'W olny Kaukaz* 
nie może otrzymać licencji* 

" W y p o w ia d a ją c  s ię  n a  te m a t 
sporów  wokół utworzenia w  Krakowie 
czeczeńskiej rozgłośni "W olny Kau
kaz", W ałęsa dał do  zrozum ienia, że  w 
tak iej d ru g o rzęd n e j d la  jeg o  kraju 
spraw ie Polska nie zam ierza się kłócić 
z  R osją. Tym  bardziej, że według pol
sk iego  praw a, rozgłośn ia  n ie  m oże 
otrzym ać licencji. W ałęsa wyraził zdu
m ienie z  powodu ostrych, ultymatyw- 
nych oświadczeń niektórych oficjal
nych przedstawicieli rosyjskich władz, 
zaznaczając, ż e  nie należy sztucznie 
ro z d m u c h iw a ć  te j  s p ra w y . J a k  
powiedział prezydent, Polska nigdy nie 
pomagała Dudajewowi i nie będzie te
go  r o b i ł a .  "W  o g ó le  h is to r ia  z 
rozgłośnią wydaje mi się podejrzana —  
kontynuował Wałęsa. Dałem polece
nie przeprow adzenia śledztwa w  tej 
sprawie czy aby za tym wszystkim nie 
sto ją  służby specjalne, zainteresowane 
tym, aby zwaśnić Polskę z  Rosją. W 
historii tak często byliśmy wrogami i 
zawsze wygrywała na tym trzecia stro-

W sprawie wstąpienia Polski 
do NATO Wałęsa był 

nieugięty 
W  sprawie wstąpienia Polski do 

N ATO, która stała się jabłkiem nie
zgody w stosunkach polsko-rosyjskich, 
W ałęsa, jak  należało oczekiwać, był 
nieugięty: "W stąpienie Polski do Soju
szu A tlantyckiego je s t  wewnętrzną 
spraw ą naszego kraju. T en krok w
żadnej m ierze nie jest skierowany prze

ciwko Rosji. Przeciwnie—  naszym ce- 
I lem jest stopniowe przyłączenie do  tej 

organizacji wszystkich państw  euro
pejskich. Członkostwo w NATO jest 

; najlepszą gwarancją, że kraje Europy 
i W sc h o d n ie j,  k tó r e  p o  ro zp ad z ie  

U kładu Warszawskiego znalazły się w 
p e w n e j p ró ż n i ,  n ie  w e jd ą  na 
jugosłowiańską drogę".

Przypomniał rosyjskim 
dziennikarzom chwiejne 

1 stanowisko Moskwy
W ałęsa przypom niał rosyjskim 

dziennikarzom chwiejne stanowisko 
Moskwy w tej sprawie, kiedy prezydent 
Jelcyn podczas wizyty w Warszawie 
powiedział, że nie będzie sprzeciwiał 
się wstąpieniu Polski do NATO, a  po 
p o w ro c ie  d o  M oskw y z a c z ą ł 
przemawiać zupełnie innym tonem. 

■Polska także zastrzega 
sobie prawo do obrony 

Interesów Polaków*
" Z  dużym  z a n ie p o k o je n ie m  

przyjął polski prezydent niedawne 
ostre oświadczenie Andrieja Kozyne- 
wa o tym, że Rosja gotowa jest bronić

swoich rodaków za granicą przy użyciu 
siły zbrojnej: "Nie kwestionuję troski o 
swoich obywateli. A le należy używą^w 
tym celu cywilizowanyęh metod. Fol- 
ska także zastrzega sobie prawo do ob
rony interesów Polaków, kiedy ich biją 
w kościele. I kiedy mówimy P prawach 
człowieka, nie należy zapominać o 
Czeczenii".
■To są  prawdziwi kapitaliści* 

"Izw iestia" przy taczają  op in ię  
Wałęsy O jego  głównych praedwni-
kach w wyborach prezydenckich 
socjaldem okratach z  partii Aleksan
dra Kwaśniewskiego". "Cl ' udz,<:^  
tylko lewicą z  nazwy. Om odmawiają 
nawet rozmawiania ze strajkującym 
ro b o tn ik a m i.  T o  są  p raw d z iw i 
kapitaliści. I jeśli w kraju me ma już 
sil, k tóre gotowe są do obrony tadzi 
pracy, to  powinien robić to  prezy

d“ "Izwiestia" piszą, że wielu ludzi w 
Polsce jest przekonanych. iz ^  
prezydent za nic w śwlecie nie zroyg 
^ z w l a d z y l j e ś l i p ^ u n i e P ^  
groźba przegrania wyborów, I 
zdecydować się nawet na zamach
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RSSPUBLIK\
“Hura! Niech żyje CeKa !" — rozważa

Rićardas Gavclis:
«<SkandaIiczna uchw ała  S ejm u  o  p rzyw rócen iu  

ważności partyjnych dyplomów już została omówiona, ale 
w idoczn ie  na tym  s ię  n ie  p o p rz e s ta n ie . N iem n ie j 
najważniejszy jes t nie sam ten fakt. Samo przywrócenie 
ważności może nie będzie miało większego praktycznego 
sensu.

Wspomniana uchwała jest głęboko symboliczna. N a
wet pod kilkoma względami. T o  jakby cezura albo znamię, 
po których nie da się już oceniać D PPL  jak  dawniej. P ra
ktyczna, niby na wpół socjaldemokratyczna partia, jak  się 
mówi, wypuściła pazurki. M ożna określić  to  inaczej: 
odsłoniła prawdziwe oblicze.

Przypomnijmy niedawną przeszłość, a w tedy nie będzie 
tak trudno zrozumieć, co oznacza dyplom szkoły partyjnej. 
Ten dyplom w owych' czasach był znakiem określonej kasty. 
Sam przez się nawet w latach sowieckich nie miał ani 
większego znaczenia, ani szczególnej wartości. Jednak  jako  
symbol, jako  taki znak dyplom był szczególnie ważny. 
Istniał system o wielu poziomach, wielu odgałęzieniach, 
dość rygorystycznej hierarchii. Chcąc zająć miejsce w  tym 
systemie, obrazowo mówiąc, włożyć szlify określonej rangi, 
należało wykonać określone rytuały. Jednym  z  nich była 
właśnie szkoła partyjna. Dawała ona człowiekowi swoiste 
oznakowanie —  dyplom takiej szkoły. M ając ten  dyplom 
stawałeś się "swoim". Szkoły partyjne, jak  w iadomo, były 
różnego szczebla. Najprawdziwsza, jedyna, była w  M osk
wie. Tak jak  wojskowa akadem ia sztabu generalnego. D y
plomy lej szkoły zdobywali nieliczni. Zostawali oni kierow
nikami wydziałów K C i działaczami wyższego szczebla. By 
zostać  in struk to rem  rejonow ego kom itetu  partyjnego 
wystarczało, ma się rozumieć, mniej ważnego dyplomu. A  
więc, dyplomy partyjne dzieliły się  na rangi, było ich 
n iem ała  Była to  oznaka wskazująca, jak ie  miejsce człowiek 
może zająć w hierarchii systemu.

A  więc, formalnie przywrócenie ważności dyplomów 
p a rty jn y ch  n iby  znaczy  n iew ie le . J e d n a k  se jm o w a  
większość D PPL w  ten sposób zasugerowała o  wiele więcej. 
Wykazała chęć odbudowania hierarchii dyplomów partyj
nych. A  w ten sposób i całą hierarchię systemu. Sejmowa 
większość D P P L  nareszcie niechcący Się przyznała, że  nie 
zapomniała żadnych dawnych zwyczajów. Ż e  byłoby je j 
najlepiej i najprzytulniej tak —  w  czasach sowieckich, po 
tam tej stronie czasu.

Już wcześniej można było zorientow ać się, że  jest 
właśnie tak. Wystarczyło przyjrzeć się, jacy ludzie stopnio
wo się zbierają w  urzędzie prezydenta i rządzie. Jednym  z 
ministrów zostaje człowiek, k tóry  już w  czasach Sajudisu 
n a jb a rd z ie j go  p o tę p ia ł .  W  u rz ę d z ie  p re z y d e n ta  
n iepostrzeżenie  zaczęło pracow ać sp o ro  działaczy ze  
szczebla byłych rajkomów. Ci, którym  zabrakło miejsca w 
urzędzie prezydenta zostali kierownikami pow iauto  lub 
innymi mianowanymi urzędnikami. Wszyscy są  ludźmi s ta 
rego systemu. Z  partyjnymi dyplomami i bez, jednak  do  
szpiku kości należącymi d o  ówczesnego systemu. Kiedyś 
m id i miejsce w hierarchii tego systemu. Um ieją pracow ać 
tylko według zasad dawnego systemu. Liczba tego gatunku 
ludzi na różnych stanowiskach wciąż wzrastała, w zrasta do 
dziś*.

v
*Casanova z Litw y" —  n i j » u

StablngyU pisze o tym, j a k  kobiety z różnych krąjów 
zwracąją się do p o lk jl z  p rośbą  o odszukanie ich  ko
chanków, którym pozwalały korzystać z  Icart kredyto
wych, dawały w darze samochody.

N ied aw n o  fu n k c jo n a r iu sz  p o lic ji n iem ieck ie j 
opowiedział, że na jeden z posterunków w B erlinie zgłosiła 
się kobieta. Nieszczęsna we łzach błagała o odnalezienie 
faceta o  imieniu Klaus. Mówiła, że niczego mu nie żałowała, 
podarowała samochód, otworzyła k onto w banku, lecz ko
chanek znikł. Ani telefonu, ani jakiejkolwiek wiadomości. 
Policja zajęła się poszukiwaniem młodzieńca. W  gazecie 
ukazało się ogłoszenie ze zdjęciem Klausa. W  Niemczech 
jednak już po nim ślad zaginął.

Klaus j  uż kręcił się po  kawiarniach we Francji i zwierzał 
się kobietom, jaki jes t nieszczęśliwy. Tam  się nazywał H ol- 
derem. M łodzieniec rozmawiał ze  swymi ofiaram i po  an 
gielsku, mówił, że przyjechał z  N iem iec n a poszukiwanie 
krewnych. Kobiety wierzyły mu ślepo, dawały przytułek w 
swych dom ach, żywiły, dawały kieszonkowe. Flirtował, 
przyjmował różne prezenty (na przykład —  połowę dom u) 
i znikał bez śladu. Pewną kobietę zostawił w  siódmym 
miesiącu ciąży. Jeździł z  miasta do  miasta.

Policjant powiedział, że ślady mężczyzny prowadziły do  
Włoch. Z ostał zatrzymany przez policję, lecz okazało się, 
że wcale nic jes t Klausem i nawet nie N iemcem. B y ł ... 
Litwinem... Swymi błękitnymi niewinnymi oczyma patrzył 
na pracowników policji i zaprzeczał, że znał kobiety z  N ie
miec. Jako  że nie było przeciwko niemu żadnych poszlak 
(przecież kobiety nikt nie zmuszał tak postępow ać— wszy
stko oddawały z  dobrej woli), mężczyznę wypuszczono. 
Później w jednej z  gazet włoskich ukazało się ogłoszenie: 
"Pol, wróć, będę miała dziecko. B ardzo cię kocham i cze
kam". T o  ogłoszenie było apelem do  obrotnego Litwina. 
Nazwijmy go Vaidas (prawdziwe imię jest znane redakcji).

w łoszka  także pozwoliła mu u s ieb ie  m ieszkać, 
korzystać z  samochodu i konta w banku. A m ant nie tracił 
czasu —  żyjąc z  jedną, już uwijał się koło innej młodej 
Włoszki, która również zaufała mu. Vaidas niczym bohater 
opery "Cyrulik sewilski" potrafił zdążyć wszędzie — z jedną 
spędzał dzieli, z inną wieczór i noc. W krótce dziewczyny mu

się sprzykrzyły, bo miały coraz poważniejsze zamiary. A  
słowo "małżeństwo" było dla V aidasa jak  cios niżej pasa.

Z e słonecznej Italii znowu udał się do  Francji. W  
Lyonie poznał o  10 lat starszą kobietę. Skłamał, podając jej 
swój wiek i z  powodzeniem korzystał z je j usług. Vaidasa 
ofiara należała do  ludzi zamożnych, miała kilka domów I 
samochodów. Jeden  sprezentowała swemu m łodemu ko
chankowi. Cwaniak przyprowadzał za dn ia  do  je j domu 
inne dziewczyny, częstował szam panem  i smakołykami go
spodyni. Służąca pewnego razu nie wytrzymała i wszystko 
opowiedziała pogrążonej w ciągłych troskach swej pani. 
L o ra  n ie  uwierzyła, gdyż V a id as  zachowywał s ię  jak  
dżentelm en i był bardzo czuły. Zdawało się, że nic nie może 
zakłócić ich idylli. K ochanka Litwina pytała, czy niczego 
mu n ie brakuje, zaproponowała w spólne wczasy w M edio
lanie. Tam  nastąpiło  niespodziewane spotkanie. N a ulicy 
V aidasa objęła gorąca W łoszka i łkając prosiła go, by wrócił 
do  niej. Zaskoczona Francuzka widziała tę  burzliwą scenę. 
Gdy zaskoczenie m inęło, zostawiła parę, by wyjaśnili s to 
sunki. Powiedziała tylko młodzieńcowi, gdzie ją  można 
znaleźć. N ienasycony V aidas jakoś się  dogadał z  Włoszką, 
odprowadził j ą  do  dom u i znikł stam tąd  po  wsze czasy. 
Oszukana W łoszka zwróciła się  d o  policji, lecz odpowiedź 
brzmiała: "Sama jesteś winna, nikt d ę  d o  tego nie zmuszał".

F ra n c u z k a  L o ra  d o c z e k a ła  w  h o te lu  V a id a sa . 
W ytłum aczył przyjaciółce, ż e  dziewczyna omyliła się  i 
później go przeprosiła. L o ra nie uwierzyła, jednak  spędziła 
z  nim  dw a tygodnie . W yjechała  n ic  m u n ie  mówiąc.- 
O płacając rachunek hotelowy w yjechała zostawiając Litwi
na w  M ediolanie bez grosza.

O kazało się, że n ie  zawsze m a szczęście d o  kobiet ( .- )
Przyjaciele V aidasa mówią, że  zawsze kieruje się za

sadą "Chcesz żyć, p o tra f  się kręcić". Mówią, że  dziewczyny 
sam e w padają m u w ram iona i m łody don  Ju an  szybko 
pozyskuje ich zaufanie. V aidas nigdy n ie  m a najmniejszych 
wyrzutów sum ienia, przecież to  n ie  jego  wina, że  niek tóre  
kobiety p o  prostu  s ta ją  się ślepe z  miłości d o  niego. L ite
wski Casanova nie je s t bóstwem. P o  p rostu  utnie mówić i 
spoglądać bez strachu  kobietom  w  oczy. W ie, że  policja nic 
m u n ie  zrobi —  kobiety wszystko m u przebaczają i ślepo 
m u wierzą.

P.S. M iałam okazję spo tkać  się  z V aidasem  w  Wilnie. 
Powiedziałam m u, że  dla policjantów  niem ieckich je s t do 
brze znaną osobą. V aidas tylko się  uśm iechnął i odszedł 
obejm ując swą nową ofiarę. Ile  ich będzie?)*

U E T U V O S jrytas
* "Na sto sunki L itw y i Polski 

wciąż rzutuje przeszłość ( a n to r— poseł
n a  Sejm  Y ytautas P iecka His):

•N asze  now e państw o m a do p ie ro  p ięć  lat. Jeszcze jes t 
w  wieku dziecięcym. C o  praw da, przedw ojenna R epublika 
Litewska, oceniając z  tego  p unk tu  w idzenia, n ie  doczekała 
wieku dojrzałości, jak o  że  pokolenie, k tó re  w yrosło w  tym 
państw ie, n ie  zdążyło ob jąć  s te ru  władzy. Sowiecka okupa
c ja  spow odow ała, ż e  n ie  ty lko  p rzesta ło  istn ieć  nasze 
państwo, lecz przestało  się  kształtow ać społeczeństw o oby
watelskie, u stał rozwój myśli politycznej a  naw et in te lek tu 
alnej. W  ciągu 50 la t okupacji zakrzew ił s ię  konform izm  
intelektualny, strach  przed  obcym i, prow incjonalizm  z  b ra 
kiem  samokrytycyzmu.

N aw et w  prasie  konspiracyjnej, k tó ra , n iestety, n ie  była 
an i obfita , an i intelek tualna (zapew ne, dzięki K G B  i naszej 
inteligencji konform istycznej), sprawy państw a litewskie
go, stosunki z  sąsiadam i n ie  były rozpatryw ane dogłębnie. 
M oże tylko wychodźstwo tego  rodzaju  spraw y om awiało 
publicznie, jed n ak  n ie  d o d e ra ły  o n e  ze  zrozum iałych przy
czyn d o  szerszych kręgów  naszego społeczeństwa.

W iększość litewskich in te ligen tów  n ie  żyła myślą o 
przyszłym państw ie, raczej lubowała s ię  w e w spom nieniach 
o  R epublice  Litewskiej i W ielkim Księstwie, rom antyzując 
j e  i idealizu jąc

D latego, niew ątpliw ie ta  nieodw ażna, zam knięta i w 
znacznym  s to p n iu  p ro w inc jona lna  m yśl in te lek tu a ln a  
o d e g ra ła  s w o is tą  r o lę  w  re a k ty w o w a n iu  in s ty tu c ji  
państwowych Litwy, kształtow ała pogląd n a  sąsiadów, na 
w spółczesną E uropę , któ rej w iększość L itw inów po  prostu  
n ie zna.

O dw ażę się  powiedzieć, że  większość Litwinów, n ieste
ty, nie zna również współczesnej Polski, je j myśli społeczno- 
politycznej, o  wiele bardziej europejskiej, zorien tow anej na 
przyszłość. Negatywny ob raz państw a polskiego i narodu  
polskiego, ukształtow any przez przedw ojenne i sowieckie 
podręczniki h istorii, niestety, dotychczas m a wpływ na 
część społeczeństwa litewskiego, w  tym  także n a  poszcze- 
gólnych in telek tualistów  i po lityków  litew skich. N ow e 
podręczniki historii powstały przeważnie na zasadzie kom - 
pelacji, również dość  schem atycznie, n ie  ukazują obiektyw
n ie  skomplikowanych stosunków  Litw inów i Polaków.

A  jednak  w  ciągu p ię d u  la t istnienia państw a litewskie
go niem ało poczyniono w  dziedzinie wyzwalania się  z  pęt 
stereotypow ego m yślenia, oceny stosunków  Litwy i Polski.

Zaistn iało  i coraz odważniej s ię  wypowiada now e po* 
kolen ie historyków, za  duchow ego in sp ira to ra  których 
m ożna uważać prof. E. G udavićiusa; dziennikarze, p racują
cy w  największych dz iennikach  Litwy, p rzedsięb iorcy , 
których cechuje o  w iele większy pragm atyzm .

P od łoża  d o  no rm alnych  m iędzypaństw ow ych s to 
sunków Litwy i Polski zaistniały w raz z  podpisam i i ratyfi
kacją trak tatu .

L udzie , czujący się  odpow iedzialni za dalsze losy 
państwa, za  jego  bezpieczeństwo, za szybszą integrację L i
twy ze struk turam i europejskim i, widzą w Polsce dobrego 
p artnera , z  którym  w arto  obcow ać dążąc d o  podobnych 
celów.

Z arów no Polska, ja k  i Litwa obierając w polityce za
granicznej kfóruńek E uroatlantycki, nie tylko zapewniają 
długotrwałe bezpieczeństwo swych państw , da ją  nadzieję 
na szybsze o siąg n ięc ie  p rzez  n a ró d  d o b ro b y tu , lecz 
jednocześnie przyczyniają się  do  s tab ilnośd  d o  Europy  
Ś ro d k o w e j ,  d o  ro z w o ju  n o r m a ln y c h  s to s u n k ó w  
m iędzypaństwowych tego  reg ionu  i R osji, przybliżają 
R osję do  stru k tu r europejskich i stym ulują dem okratyczne 
procesy*.

Uchwały nie b ę d ^  
Podręczników równią

(Dokończeni* za str. 1)

Dziś sytuacja je st inna. 
Wszędzie stwierdzano, źe w pol
skich szkołach dzied chętnie się 
uczą języka litewskiego. Co innego, 
że nie ma komu ich uczyć. Jak 
stwierdziła p. D. Sabienć, w rej. 
wileńskim 34 proc. lituanistów nie 
są specjalistami W rejonie zaś so- 
lecznickim ten procent jest dwu
krotnie wyższy; Puszczono nawet w 
obieg wydumaną statystykę "badań 
socjologicznych", według której 50 
proc. ludności polskiej na 
Wileńszczyźnie pragnie, aby ich 
dzied uczyły się... w szkołach lite
wskich. (Działa zasada Im  głupiej, 
tym mądrzej").

I tu chcę zahaczyć o sprawę 
kardynalną. Jaki model kształcenia 
Polaków na Litwie ma dominować 
w najbliższej przyszłości? Jeden z 
nich: szkoła polska w tradycyjnym 
rozumieniu. Z  dobrze przygoto
waną kadrą pedagogiczną, z do
brym wyposażeniem technicznym i 
z dobrym opanowaniem języka li
tewskiego. (Dziś uczniowie chętnie 
uczą się tego języka). Po takiej 
szkole ma się odpowiednio do 
zdolności i pracowitośd zapewnio
ny start życiowy. A jednocześnie 
będąc w pełni lojalnym obywate
lem Litwy, zostaje się Polakiem, 

I znającym swój język, literaturę, 
historię. Czy kogoś przestrasza taki 
typ obywatela Litwy polskiej 

i narodowości?
j Drugi model (już jest stopnio- 
! wo wdrażany). Polacy, nie znający 
ani słowa po litewsku idą (o zgro
zo!) do szkoły litewskiej. Tam są 
i bardzo mile widziani-Wciągu wie
lki lat zamiast opanowywać wiedzę 
z przedm iotów , będzie się 
opanowywać przede wszystkim 

jjęzyk. Bo dla Polaków wielkiego 
wykształcenia przecież nie potrze
ba, by być murarzem lub kierowcą 
tro lejbusu . Taki osobnik po 
ukończeniu szkoły nie będzie miał 
ani gruntownej wiedzy z przed
miotów, aniznajomośd ojczystego 
języka, kultury, historii. Całkowity 
jbrak zakorzenienia w jakiejkolwiek 
(kulturze (litewska nie stanie się mu 
ojczystą), brak poczucia swojej 
tożsamości narodowej (wśród Li- 
itwinów będzie Polakiem, wśród 
Polaków — I jtwinem), różne fru
stracje i zaburzenia psychiczne 
|oraz całkowity brak perspektywy 
j życiowej. Dziś już coraz częśdej 
przebąkuje się o organizowaniu w 
i litewskich szkołach specjalnych 
klas dla Polaków (niższa rasa?). 
Taki typ obywatela Litwy mnie 
przeraża.

Skorzystajmy z gorzkiego

doświadczenia miniony,
na siłę wtłaczano nam 
Mamy całe zastępy 
naukowców na w ysoS  ^*1 
skach, którzy kiedyl 
właśnie polskie szkoły A 
d, którzy dla kariery tak 
pchali się do szkół r S 4  
Jakoś ich nie widae za i. 
W arto z tego dojwia>  
skorzystać. Dużo kto jedTU,?n'i 
stów nie przeczyta, bowiem T 4 
byłych CzytelnibSwiC. W • 
stać na gazetę. Obowiąz^r'4 
uczycieli jest rozmawiać « J *  
nach na ten temat, t ł u ^  
uświadamiać dla ich wlasneeol 
bra. Zwłaszcza teraz, gdy IJ? ’ 
mują decyzję, do jakiej 
posłać swoją pociechę. ^

Wracając zaś do próbie™, 
szkół Wileriszczyzny 
ogromnie dużo. Komi,j, ?
raczyła zawitać do polskiej ekot.
Pakienie i zobaczyć,TL 
opłakanym stanie się znajduje Kij 
chciała zobaczyć, że w T i e i ^  
dość liczna szkoła polska 
się w całkowitej ruinie. Natook, 
litewska z mniejszym kootyngen. 
tem — w nowym budynku, m 
chciała zawitać do Szumska i 
zobaczyć, że szkoła, aby pobyt 
przeciekający dach, musiała prasie 
o parę setek dolarów.. "■Wspólnotę 
Polską" w Warszawie, bo się ue- 
niom lało za kołnierz. W rozpo- 
wszechnionej informacji ani słom 
nie md o sytuacji polskiej szkoły* 
Czarnym Borze, którą pozbawio
no nie tylko lokalu, ale i perspekty
wy jego otr^mania.

17 maja w Sejmie odbyte i; 
omówienie sytuacji litewskie! 
szkół na Wileńszczyźnie. Zako
szono szerokie grono przedstawi
cieli rejonów i Ministerstw! 
Oświaty. Zapytałem ministra 
oświaty V. Domarkasa, jak wy- 
gląda sytuacja z wydawaniem 
podręczników dla polskich szkół. 
W odpowiedzi minister mówił o 
tym, że uchwały żadnej na tea te
mat nie podjęto, że są łrudnofó 
finansowe, że koszta wydania 
podręczników dla polskich szkół 
czterokrotnie wyższe, niż dla Bte- 
wskich. W konkluzji zrozumiałê : 
że uchwały o niewydawaniu pol
skich podręczników raczej na raae 
nie będzie. Podręczników również 

J a n  MINCEWICZ, 
członek komitetu oświaty S«jmu Rt

P. S. W sprawie podręcmltó* 
d la polsk ich  szk6ł 4 maj8 
wystosowałem zapytanie P06̂ ' 
skie do ministra V. Domarkssa- 
Na odpowiedź czekamy W *

Podróże

Studenci zwiedzili Kraków
Z  w ycieczki p o  p o łu dn iow ych  

te re n a c h  P o lsk i w ró c iła  g ru p a  s tu 
d en tó w  W ileńsk ie j A k ad em ii Sztuk 
P ię k n y c h . Z w ied z ili o n i K raków , 
W ie liczk ę , C zęs to ch o w ę  i Z am ek  
K rólew ski w  W arszaw ie . W  K ra k o 
w ie n aw iązano  w sp ó łp racę  z  K ra 
kow ską A S P  — je d n ą  z  n a js ta rszy ch  
w  E u ro p ie , p o w sta łą  je szcze  w  1818 
ro k u . W  pew nym  o k re s ie  je j  r e k to 
rem  był sam  J .  M ate jk o . W ileńscy  
s tu d e n c i zw iedzili s tu d ia  a rty sty cz 
n e  u cze ln i, z apozna li s ię  z  p ro g ra 
m am i n au czan ia , dysku tow ali z  k o 

legam i krakow skim i nad k tftifó  
przyszłej w spółpracy. _ 

O grom ne w rażenie sprawu 
gościach z  Litwy Wieliczka ze *** 
plicą i podziemnym saoflioflii®. 
a s tm a ty k ó w ,  , zafascyo® 
Częstochowa.

-  Poza tym była ™P*u~ - ' ew  
d a  —  powiedział kierownik ^ 
wzornictwa Albinas Puiys c« j 
K ra k o w ie  by ły  " ro zp sk 0* 111̂ .  
napraw dę wyglądały ślianfe* A *  
n ie  znów spotkały nas chłody- ^
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"Gdy widzę, że ktoś chce powiesić 
byłego komunistę, zabieram stryczek"

i księd̂ 111 Józefem 1^£H *
SpnifeśortS  P»pl«sW«J 
J - L j ,  fa lk o ™ -
Z j &  n iedaw no n aszeg o

Ł  jdianijttśys®™* w sposób 
Ig .  "Pńedsląw iciel n iew ie lk ie j 

^ ę t r r a y Ł  krytyków  K o śc io ła ; 
^frjdi bardu  ceniony; in n y ch  td a -  

swobodą słowa I, być m o że , 
| b |  bantami swoich n ie k tó ry c h

p
jjjięie Profesorze, kim  K s ią d z  ta k  

— osobą duchow ną, filozo- 

^tei politykiem?
.Zajmuję się głównie filozofią, filo- 
powieka. Najbardziej odpowied- 

Lvądla tego co robię, jest "filozo- 
irioatn*. Ale gdy mówiąc o 
■ i ]  o jego dramacie, mam na 
dramat religijny, wówczas na pier- 

iptao wysuwa się ksiądz. Gdy mówię 
boicie estetycznym, na pierwszy 

i^wa się odbiorca sztuki. Gdy 
o dramacie politycznym, wtedy 
«regiony polityczne. W wyniku 
się narażam.

-  Czy kienrehii kościelnej przede

i- Nic, tak też nic można powiedzieć, 
m przez długi czas nie mieszać się do 

ML Ale polityka zaczęła się mieszać do
>* związku z czym zająłem się trochę 

^ marksizmu. To było w latach 
dziesiątych. Z natury rzeczy, 

#  marksizm mówiłemo nim kryty- 
M ponieważ mówiłem krytycznie, więc 

racy koleją byłem blisko opozy- 
lty>nie można było rozdzielić; Potem, 
ła ta ła  "Solidarność", napisałem 
TjSofidarnofci'. Można powiedzieć, że 

■̂atopołu usiłowałem daćteoretycz- 
temu ruchowi A potem, kiedy 

® wolność, zacząłem zajmować się 
v Sokratycznymi sprawami, 
^  Sokratycznym, filozoficznym 

naszcj wolności A ponieważ 
1  Ju * ^ Gmo» Ńe są jednomyślni i 
Fjkjest trzech Polaków, jest siedem 
F**) *ięc trudno wszystkim dogodzić. 
PWalzIalbym tak — Fan Bóg

^2*-AdbbelnIe pobłogosławił mi 
n'ewie'u j P o tę g o  g łupich. 

L r ^ i n y  «i< p rq r  p r t j ja d o ła c h .  
^  « ią d i  iry tu je  n ie k tó ry c h  ich  

to banw ?

*7*®' Kety ^dzę, że ktoś chce 
komunistę, zabieram stry- 

htafcl. tak*cS°i który chce wieszać. 
L Ksiądz zwolennikiem

“* ̂ unistach? 
sC ^ ^ P f z c d w n ic .

— A więc wybaczyłby Ksiądz nawet tym, 
którzy mają na sumieniu jakieś zbrodnie.

— Myślę, że nasze skonfliktowane 
społeczeństw o w końcu musi sobie 
wybaczyć. Innego wyjścia nie ma. Oczywiście 
droga do wybaczenia nie jest prosta. Ale 
ludzie, którzy żyją obok siebie, mają dzieci, 
mają rodziny nie mogą ciągle żyć z piętnem 
przestępcy czy cho&y grzesznika. To jest 
moja idea na temat komunistów. Jeśli zaś 
chodzi o przyjaciół, których barwami irytuję, 
sądzę, że chodzi.tu o Adama Michnika. W tej 
chwili ukazała się w Polsce książka pt. 
"Między Panem a Plebanem". W roli pana 
występuje Michnik, w roli plebana — ja. A 
między nami jest autor.— Jacek Żakowski, 
który wyciągasz nas dusze. W tej książce jest 
jakby historia Polski widziana Michnika i 
moimi oczami Ale dla wielu ludzi fakt, że ja 
rozmawiam z Michnikiem, że go podziwiam, 
że mam ogromny szacunek dla jego dorob
ku, jest wielce podejrzany i stąd ta irytacja... 
Pani również na pewno przeżyła w żydu ta
kie chwile, gdy mama albo tata mówili: 
"Córko, jesteś bardzo dobrym dzieckiem, ale 
z kim ty się zadajesz!..". Podobnie jest w 
mojej sytuacjL

— Ksiądz jest autorem określenia "ho
mo so v ie t ic u sNy które s ta ło  s ię  ju ż  
określeniem dość wyświechtanym, trzeba 
przyznać, że głównie dzięki mass mediom. 
Ciekawi jesteśmy, jakie znaczenie w to 
słowo wkłada jego Autor?

— Gdybym miał mówić szczerze... Ale 
boję się, że znów kogoś obrażę... Słowem tak. 
Homo sóvieticus jest czymś w rodzaju cho
roby wenerycznej. Podobno zaczyna się bar
dzo przyjemnie, ale potem zaczynają się pro
blemy. W zasadzie na tę chorobę nie choruje 
żaden fajtłapa, ale ktoś skądinąd elegancki.

Ale gdy ten ktoś przychodzi do lekarza, le
karz powinien mu powiedzieć: "Niestety, 
jesteś chory, musisz się leczyć". Homo sovie- 
ticus to jest coś w rodzaju choroby ludzi, 
którzy przeszli przez system krytyki 
własności prywatnej. Ci ludzie uważają, że 
to, co jest prywatne, jest złe. W ich pojęciu 
złem jest to, że ktoś w ogóle coś posiada. W 
związku z tym siebie oni uważają za bardzo 
dobrych, bo niczego nie posiadają. A gdy coś 
mają, starają się to czym prędzej roztrwonić, 
żeby znowu być bardzo dobrymi Są to lu
dzie, którzy nie wytwarzają żadnych dóbr, są 
to ludzie pasywni. Przypominają oni tych, 
którzy kupują towary w sklepie i kiedy w 
sklepie brakuje towaru, oni się buntują. Na
tomiast wyprodukować żadnego towaru d 
ludzie nie chcą i nie próbują. Mówiąc obra
zowo, wygląda to tak: władza im mówi "bie
rzcie los we własne ręce", a oni mówią "my 
chcemy się napić piwa". Na to władza: "To 
weźcie browar". Ale oni nie chcą browaru, 
oni chcą tylko piwa. Gdy chcą chleba, władza 
im proponuje piekarnię, ale oni nie wiedzą, 
jak się piecze chłeb.

— Czy można ich za to winić? Wszak są 
ofiarami systemu, który ich wypaczyła.

— Są wychowani przez system komuni
styczny, a więc są ofiarami. Ale z drugiej 
strony, my jesteśmy ich ofiarami, bo ofiara 
pociąga za sobą ofiarę.

— Z powyższej wypowiedzi wnioskuję, ie 
nie każdy, kto się wychował w systemie komu
nistycznym jest homo 90vieticusem. Dlaczego 
jedni dali się wypaczyć, inni —  nie?

— Nie dali się wypaczyć d, którzy mają 
odwagę samokrytyki. Homo sovieticus 
uważa, że za nic nie jest odpowiedzialny, to 
władza jest za wszystko odpowiedzialna. Na
tomiast obywatel państwa demokratycznego 
musi zdawać sobie sprawę z tego, że on jest 
odpowiedzialny za wiele rzeczy. Także za to, 
jaką ma nad sobą władzę.

—  Społeczeństwo, przyzwyczajone do 
nadopiekuńczośd państwa, konsumpcyjne, 
niezdolne do rzetelnej pracy, nie umiejące 
się pogodzić z realiami nowego systemu, 
który przewrócił świat do góry nogami, ta
kie społeczeństwo może nagle zatęsknić do 
władzy silnej ręld, która każe zamknąć py
ski, ale nakarmią.

— Bezrobocie, kryzys ekonomiczny są 
poważnym zagrożeniem, szczególnie dla 
młodych demokracji. Państwo, które chce 
budować demokrację, musi dążyć do stabili
zacji gospodarczej. Poza Chlebem jest jesz
cze jedna ważna rzecz, która przekona 
człowieka do demokracji Mianowicie, w 
każdym człowieku jest pewne pragnienie 
władzy, znaczenia. I człowiek potrafi znieść 
wiele wyrzeczeń, jeśli ma świadomość, że jest 
to ofiara,' która pozwoli mu się wznieść o 
stopień wyżej, która nada jego żydu głębszy

sens. Ja widzę, że drogą w tym kierunku jest 
ruch samorządowy.

— Akurat litewskie samorządy są dość 
mocno ograniczone w swoich kompeten
cjach, są te i uzależnione finansowo od 
władzy centralnej.

— Jeżeli tak jest, jak najgoręcej 
radziłbym to zmienić. Ludzie "z góry" mają 
wielką pokusę rządzić przez pieniądze. 
Mówią: "Będziesz słuchał, to dostaniesz pie
niądze". Ale jest to polityka bliskowzroczna i 
kolidująca z systemem demokratycznym.

— Pytanie innej natury. Na temat prze
baczania, o którym już była mowa. Ksiądz 
wybaczył komunistom, których grzechy są 
jeszcze stosunkowo "świeże". Zaś Litwini 
Polakom nie chcą wybaczyć wydarzeń 
sprzed 50 i więcej lat-.

— Muszę Panią pocieszyć, że podobne 
rzeczy działy się między Polską i Niemcami 
Zaraz po wojnie Polacy przy każdej wzmian
ce o Niemcach pokazywali swoje blizny i nie 
było mowy o czymś innym poza krzywdami 
doznanymi w czasie wojny. To jest pewien 
proces, który trzeba przetrwać.

— Ale jak długo można czekać na .zapo
mnienie i wzajemne: "Wybaczamy i prosimy 
o wybaczenie?" Jak długo można 
rozdrapywać stare rany?

— Ja, powiem szczerze, liczyłbym w tej 
sprawie na nudę. To w końcu wszystkich 
znudzi i pójdzie w niepamięć.

— Wspólna przeszłość, historia łączy 
Polaków i Litwinów i jednocześnie kh dzie
li. Na czym, zdaniem Księdza Profesora, 
m ielibyśmy budować dobrosąsiedzką 
przyszłość?

—Ja pochodzę z południa Polski, grani
ca polsko-słowacka przebiegała niedaleko 
od domu mojego dziadka. I zawsze mi się 
wydawało, że przyjaźń polsko-słowacka po
winna się opierać na przemytnikach. Oni się 
świetnie porozumiewali, nigdy się nie 
kłódli...

— Innymi słowy — do przyjaźni po
przez biznes?

— W pewnym sensie — tak. Ale nie 
tylko. Polska i Litwa mają piękną 
perspektywę wymiany nie tylko ekonomicz
nej, lecz też kulturalnej. To nie znaczy, że 
któryś z tych narodów musi się przez to wy
rzec swojej tożsamości, swojej duchowej 
przeszłośd. Podam przykład z dziedziny filo
zofii. Jest taki francuski filozof Emanuel Le- 
vitas, Żyd, który spędził dziedństwo w Kow
nie. I w filozofii Levitasa czuć obecność tej 
przestrzeni, tej atmosfery jego dzieciństwa. 
On ma ogromne znaczenie w europejskiej 
filozofii, ale nie dlatego, że zerwał z duchową 
przeszłością, a dlatego, że ją rozwinął i 
pokazał światu. Myślę, że wszyscy — i Litwi
ni, i Polacy — wtedy pozbędą się kom
pleksów, gdy uwierzą w siebie. Mój profesor 
kiedyś napisał książeczkę pt. "Swemu istnie
niu zaufać". Żaufajmy swemu istnieniu.

— Dziękuję.
Rozmawiała L ucyna DOWDO 
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to, że zdarzają się opóźnienia z  wyda
waniem samych gazet. A  więc opóźnia 
s ię  ró w n ie ż  ek sp e d y c ja . D ro ż e ją  
również papier, farby i wiele innych 
rzeczy. Poza tym sytuacja ekonom icz
no-finansowa łącznościowców jest w 
s t a n i e  g łę b o k ie g o  k ry z y su . 
Przekonałem się o  tym jeszcze raz po 
spotkaniu z  dyrektorem  rejonowego 
urzędu pocztowego wświęcianach An- 
lanasem Sadauskasem.

— Nasze życie nie jest łatwe, jak  to 
sądzi wielu —  powiedział Sadauskas. 
—  O to  w pierwszym kwartale br. od 
"Lietuvos paitas" otrzymaliśmy 8,5 ty*.

litów dotacji, straty  natom iast wyniosły 
20 tys. litów. Musieliśmy się głowić, jak 
wypłacić pobory pracownikom, w tym 
rów nież listonoszom , chociaż i tak 
średnio  otrzymują m izerę po 150 litów 
miesięcznie. Musimy zajmować się ko
m erc ją , sprzedaw ać towary, jak  na 
p rzykład ... nasiona warzyw. Z a  ogrze
w anie pomieszczeń jesteśm y zadłużeni 
od kwietnia. A  ile kosztują benzyna, 
energia elektryczna, transport? Pocztę 
d o  M a g u n ,  in n y c h  o d le g ły c h  
miejscowości odwozimy taksówkami, 
ponieważ własne samochody są w bar
dzo złym stanie, a  zresztą brak ich nam.

O to  poczta w Podbrodziu. M iasto 
liczy ponad 6 tys. mieszkańców. Co 
prawda, obecnie ludzie posyłają znacz
nie mniej przesyłek, listów, przekazów 
niż poprzednio. Interesantów jednak 
nie brakuje. Sam lokal poczty jest w 
złym stanie, potrzebny jest remont. A 
na to  nie ma pieniędzy.

O  obsługę, w tym również po
cztową, pow inny p rzede wszystkim

troszczyć się  władze lokalne. Wszak 
sporządza się roczne budżety rejono
we, jest miejskie merostwo. Tylko że 
władze również borykają się z  proble
mem pieniędzy.

D o k ąd  idą p ien iądze , skąd  je  
wziąć? Są to  pytania bardzo trudne i- 
bołesne. Naszymi czytelnikami są  za
sadniczo mieszkańcy wsi. Wielu miesz
ka na chutorach, w leśnych wioskach. 
Listonosz codziennie pokonuje dzie
siątki kilometrów. A  bez gazety, ojczy
stego słowa jest też trudno żyć. Jeden 
egzemplarz "Kuriera” czytuje teraz po 
kilka rodzin, ponieważ każdą rodzinę 
nie stać na zaabonowanie go.

D yrektor poczty skłania się do  te
g o , ż e  l is to n o s z y  n a le ż a ło b y  
pozostawić tytko w trzech miastach re
jonu. Bo na ich pensje wydatkuje się 
dużo pieniędzy i dlatego poczta ma 
straty. A jak  będzie z mieszkańcami 
wsi? Kto obsłuży ludzi starych, cho
rych, emerytów?

Pracownicy poczty powołują się na

Europę Zachodnią. Powiadają, że nie 
ma tam nawet takiego pojęcia jak pre
n u m e ra ta . A le  p rzec ież  tam  je s t  
zupełnie inny poziom życia, jak też wa
runki.

Ja k  gdyby w ięc w yjaśniło się, 
dokąd idą pieniądze: na opłacanie 
pomieszczeń, paliwo dla transportu, 
sam o d o ręczan ie , na wypłaty dla 
zespołu itp. A  skąd wziąć pieniądze? 
Chociaż ludność ubożeje i myśli bar
dziej o  strawie niż o  rozrywce, ale pie
niądze są. Znajdują się one w kiesze
niach biznesmenów, przedsiębiorców, 
w łaśc ic ie li pryw atnych  p rzedsię 
biorstw. Wreszcie również w bankach, 
"tylko w Święcianach na miejscu po
przedniego jednego  pojawiło się 5 
banków. Sponsorów by wystarczyło 
miejscowych. Ale żaden z  nich dotych
czas nie pomyślał o  człowieku sta r
szym, niezamożnym, który mieszka w 
zapadłym zaścianku i dla którego gaze
ta jest jedyną łącznością ze światem.

Nikołaj NIEZAMOW
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"Nasi" w  Maju nad Wilią
Echa II Spotkali Poetyckich pod hasłem "Maj nad Wilią" 

(ich inicjatorem i organizatorem  je s t poeta wileński, reda
k tor naczelny dwutygodnika "Znad Wilii" Rom uald M iecz
kowski) długo jeszcze pobrzmiewać będą w  sercach tych 
wszystkich, którzy brali w  nich udział.

Na łam ach poprzedniej "Kolumny Literackiej" naszego 
dziennika przedstawiłam gości —  poetów  mieszkających i 
tworzących w Polsce. Byli w tym gronie  także G re k — Nikos 
Chadzinikolau (Poznali) o ra z  Irakijczyk —  H atif al-D żanabi 
(W arszawa)— oraz poetka polska z  Czech, z  Zaolzia, R enata  
Putzlacher. Z  Białegostoku był J a n  Leończuk, z  Brzegu —  
Janusz Wójcik.

Był pośród nich także H em yk Szylkin z  Zielonej G óry 
("nasz poeta", pochodzący znad Santoki i dobrze znany czy

teln ikom  "K urie ra  W ileńskiego", od  pa ru  dzie
siątków lat zaprzyjaźniony z  wileńskimi poetam i). 
W reszcie —  również "nasz" (aczkolwiek sądećza- 
nin), Em il W ęgrzyn.

Słowem, z  "naszymi" "Znad Wilii", i nie tylko z  
W iln a  —  p r o p o n u ję  d z iś  s p o tk a n ie  za  
pośrednictw em  łam ów "K uriera W ileńskiego".

Z  satysfakcją odnotow uję fakt, że w iększość z 
-tych "naszych" —  to  byli pracownicy naszego dzien
nika, na k tórego leż  łam ach (w  różnych odstępach  
czasu) drukowali swoje debiu ty  poetyckie.

NA Z D JĘ C IU : uczestn icy  sp o tk a ń  w W ilnie 
p rzed  po m n ik iem  A dam a M ickiewicza.

Romuald M IEC ZK O W S K I

Da ł się  poznać ja k o  publicysta, 
dziennikarz prasowy, radiowy 
i  telewizyjny, o sta tn io  — jako  

właściciel pierwszej w  W ilnie Polskiej 
G a le rii O brazów . Prow adzi po lsk ie  
program y w Telewizji Litewskiej, jes t, 
jak  ju ż  wspom niałam  wyżej, redak to 
rem  naczelnym  dwutygodnika "Znad 
Wilii". O jciec tro jga dzieci.

D ebiutow ał opow iadaniem  w  1966 
roku. Jego  w iersze były d rukow ane na 
łam ach pism literackich; weszły do  kil<- 
kunasiu antologii (wydanych w  Litw ie i 
Polsce).

Dotychczas ukazały się następujące 
tomiki R om ualda Mieczkowskiego: "W

Powrócę
G dy przez okno 
zegar
nagle się wychyli —  
zegar
stary  zepsuty, 
bo s p i e k ł  zawsze 
i zawoła wracaj 
sprężynowym głosem  —  
pow rócę

G dyzapUlsuje 
w  sadzie  krew  
jesien ią
i ulubiona krępa 
grusza
da w reszcie sp o k ó j1 
żem  jej gruszki 
bez pylania_zrywał—  

‘ powrócę

G dy księżyc-filozof
stojący
jed n ą  nogą

O strej B ram ie" (O ficyna "Libraria", 
W arszawa 1990), "Co bym stracił" (O fi
cyna K o n fra te rn i P o e tó w , K raków
1990), "W irtuozenia grubo  po  północy" 
( S u w a lsk ie  T o w a rz y s tw o  K u ltu ry
1991), "Powrócę" (O ficyna L iteratów  i 
D ziennikarzy "Pod W iatr", W arszawa
1992), "Podłoga w  Celi K onrada" (O fi
cyna L ite ra tów  i D ziennikarzy  "Pod 
W iatr", W arszawa 1994).

O II Spotkaniach Poetyckich "M aj 
n ad  W ilią" mówi:

—  D uży wkład w  zorganizow anie 
tej im prezy włożyli nasi w ileńscy kole
dzy po  piórze, poeci H enryk  M ażul, 
W ojciech P iotrowicz, A licją Rybałko, 
Jó zef SzostakowskL N ajwięcej jed n ak  
przyłożył się  d o  całej spraw y H enryk  
M ażul, za  pośrednictw em  łam ów  "Ku
riera” chciałbym m u za  to  serdecznie 
podziękować. J a k o  "m otorowi" te j całej 
im prezy n ie  wypada m i za w iele o  niej 
mówić, wydaje mi się, ż e  była udana. 
D z ię k u ję  t a k ż e  " K u r i e r o w i" ,  ż e  
u d o s t ę p n i ł  s w o je  ła m y  n a s z y m  
gościom , to  niew ątpliw ie bardzo  in te 
resujący ludzie i znakom ici poeci. Szko
d a  jednak , że  n ie  wszyscy przyjechali, 
z a p ra sz a liśm y  17  o só b , p rzyby ło  o  
połow ę m niej. S tało  s ię  to  z  różnych 
tzw. obiektywnych przyczyn.

N asze II S po tkan ie  Poetyckie  "Maj 
nad  W ijią" dow iodły ra z  jeszcze, że

w  kałuży 
przem ieni się 
w  zab ijakę —  koguta 
i p ozostanie 
kom panem  zabaw —  
pow rócę

P ow rócę
odejdę
m ilion razy w rócę 
d o  m ojego dzieciństwa 
by się  u śm iechnąć 
beztrosko
i  posłuchać p rzepow iedni 
wróżki.

Drzewo na pustyni
C hoć trzym a słońce, 
w konarach  swych d łoni 
choć bywa n iew ym ierne 
ja k  jego  p ro m ien ie—  
w  piaskach szarych 

- i dniach bez cienia 
sam otn ie  sto  la t stoi

zapotrzebow anie na tak ie  im 
prezy je s t  ogrom ne. Poetów —  
zapraszały d o  sieb ie  dziesiątki 
p od  w ileńskich m iejscow ości. 8 |
N ie  wszędzie byliśmy w  stan ie  | p
d otrzeć. N ie  m niej, geografia 
przecież była rozległa: w  objeżdzie bli
sko  20 m iast, m iasteczek, osiedli. A  
w szędzie —  życzliwość, serdeczność. 
P raw ie te ż  wszędzie —  przygotowano 
nam , gościom , swój lokalny program  
artystyczny. Z a tem  —  ludzie byli nie 
tylko biernym i odbiorcam i, również —  
aktyw nym i daw cam i. T o  w zajem nie 
w zbogaca.

N a przyszłość —  będziem y zwie
d za li tak że  in n e  m iejscow ości, żeby 
d o t r z e ć  w s z ę d z ie ,  g d z ie  s i ę  d a .  
Oczywiście, uwzględnialiśmy tu  także 
ciekaw e miejscowości historyczne, lite
rackie: T ro k i, M iedniki, M ejszagoła, 
S uderw a, Szumsk, Borejkowszczyzna, 
a le  n ie  tylko jeździliśm y tam , gdzie były 
w iększe skupiska polskie.

0  sob ie?  C o  piszę? M oje utwory 
poetyckie? O  tym m oże kiedyś, przy 
o k a z j i  Pom ów m y lep iej o  im prezie  
"M aj n ad  W ilią". C ieszę się, że  znalazła 
o n a  żywy oddźw ięk także w  p rasie  lite
w sk ie j. J u ż  —  tu ż  m am y L itew ską 
W io s n ę  P o e z ji .  N as i p o lscy  poec i 
w ileńscy w ezm ą w  niej także udział, ko- - 
rzystam y z  m iłego zaproszenia.

M a m ocne korzenie 
lecz w zrosnąć n ie  m oże 
wysoko

Ślady naszej bytności
W szędzie gdzie jesteśm y 
zostaw iam y cząstkę sieb ie  
d la teg o  ziem ia jeszcze 
n ie  ostygła —

W  niepow odzeniach swych 
zraszam y ją  łzami 
w  darem nej p racy  
kroplam i po tu  krwawymi 
w  poszukiw aniu prawdy 
w ciąż nowym ciepłem  
optym izm u 
w  m iłości płom ieniem  
radości lub  goiyczy 
a le  zawsze natchnien ia  —

1 tylko w  szczęściu pełnym 
iskierkam i m ałymi
co  p łoną  najgoręcej.

Józef Szostakowski
— Wiosna, maj, kwitnące wiśnie, 

jabłonie... I znowu — jesień, żółte; 
opadające z drzew liście... Czas leci 
jak szalony, zegar bezlitośnie od
mierza godziny, a my? Jak mało 
możemy w życiu coś zrobić, 
zdziałać... Przeżyłem cztery dziesią
tki lat i wydałem... zaledwie trzy 
skromne, 40-stronicowe tomiki po
ezji... Oczywiście, można przeżyć 
sto lat i nic nie wydać, świat się 
przedeż przez to nie zawali To pra
wda — dziennikarstwo to rzecz dla 
Poezji straszna, wręcz wroga 
Dziennikarstwo — dla chlcba. Po
ezja — tylko i wyłącznie dla ducha. 
Ale taki już dziś los poety, że sa 
mym duchem żyć nie potrafi. Pisa 
nie do gazety — to obowiązek. Pi 
sanie poezji — to już całkiem coś 
innego. Już rok będzie jak nie piszę 
wierszy. Dzisiaj — trudno o dobrą 
formę psychiczną. Czas— z czymś 
się rozstać, coś wybrać.

— Dziennikarstwo na rzecz po
ezji?

v • — Raczej chyba odwrotnie...
— Piszesz dobre wiersze...
— Co znaczy "dobry wiersz"? Do

bry wiersz nie poddaje się analizie, 
on po prostu —jest.

— A więc Twoje wiersze po pro
stu— są.

— Dziękuję... Może jeszcze 
kiedyś — zaistnieją...

"Nie ucz się domu" (Warszawa, 
1992, Oficyna Literatów i Dzienni
karzy "Pod Wiatr") — był to debjut 
Józefo Szostakowskiego. Drugi to
mik wierszy nosił tytuł "Czerwone 
gile" (wydany również w Oficynie 
Literatów i Dziennikarzy "Pod 
Wiatr" — w 1994 r.). Kolejny — 
"Wiersze z listów" został wydany w 
1994 r. w Berlinie (wyd. Mordel- 
lus).

Józef Szostakowski należy do 
czołówki wileńskich poetów; działa 
na niwie kultury i oświaty.

Obecnie zajmuje się historią pra

sy polskiej na IJiwie w osiaimaj 
półwiecza.

O tegorocznej, akcji poayckj 
"Maj nad Wilią" mówi:

— Kapitalna impreza! Wzięfia 
niej udział ludzie bardzo nawząjea 
sobie życzliwi, uczuciowi Ważae,! 
że II Spotkania Poetyckie nici 
odbyły się na zasadzie'sobie a ms
zom". Aktywny udział wzięli w od 
"zwykli zjadacze chlcba” w dzćsą;

rakach podwilcńskich miejscówka 
jak też w samym Wilnie. Niemal 
wszędzie można było si| 
przekonać, że polska kultura naw 
żyje, funkcjonuje sama przez się, 
niezależnie od tego jakie "ccnlra'1 

Wilnie coś dla niej *wymŷ '- 
Osobiście cieszę się, że w lym rob 
przyjechała do nas również poeto 
z Zaolzia Renata Pulzlacher. Oni 
tam, na Zaolziu mają 40 Domfr 
Polskich, mają trudnośd z uinN 
maniem tych domów. ASe jakość 
bie z tym radzą. Tc Domywzbop- 
cają ich duchowo,.mają mceli*® 
rozwijania w nich swojej kultury
— Czyli panią Renatę PulzIacW 

chciałbyś widzieć obok siebie fi* 
łamach "Kuriera Wileńskiej,01 
których w swoim czai* 
debiutowałeś? 1

— Jeżeli już o to idzie, wołali 
nie oglądać siebie, ale ŵ nlC 
Renatę Putzlacher.^ K

zwierzyniec głód
wyłuskują m onety 
potem  biegną z  im petem  
w prawo w lewo z powrotem  
potem  potem  i potem

tylko Iwy spokojne 
tylko Iwy łagodne 
Iwy m ądre szparkam i oczu

nocą
przychodzi do mnie> • 
mój głód

uchyli drzwi * 
nie obudzi śpiących r

zostawiam mu na potW^u 
swoją pamięć 8S

rano.
jedynie  nocą ujrzę na stole
gdy spada szron  niedopitą kawę . .**
łkają w górę wiersze i narodzony wiersz

NA ZDJĘCIU: uczestnicy II Spotkań Poetyckich "Maj nad Willą" zwiedzili także dom-muzeum W. Syrokomli w 
Borefkowazczyźnle; poetów uraczono tam ...znakomitą herbatą.
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I  Alicja
oybałko

I  * Centrum G enetyki 

*^!^wtecfcic&. Debiutowała w
oje wczesne wierne

1  ŴpTbltoqi poe^ctad. w pra- 
. 5 , , K , » £ t  "Wilno, Ojczyzno 

ara '. Warezawa 1990).
t u  • »  ca*- (-In te rjib ro .

1991). "Listy z arki Noego 
\V99i •Biblioteka "Magazynu 
U  "Będę m usiała być 

i* (Oficyna L iteratów  i 
sr "Pod Wiatr", Warszawa

j  świata i Jego wysokich 
j .  Dużo podróżuje (Szwecja, 
ś  i i§), owocem tych dalszych i 

! wypadów są jej interesujące

 a jesi ponadto jako świetna
fcpoezjife szwedzkiego ilite-

[a U Spotkaniach Poetyckich 
ftd  Wilią* miała szczęśliwą 

lo spotkali z  niejedną "bratnią

iTotże pobyt w Wilnie miałem 
sc^Siwybzawdzięczam, z  całą 

icofciąj Alicji ’ R y b a łk o . 
Ipowadzała mnie po W iln ie . W 
tóc pod wezwaniem świętych Pio- 
ihwia kazała mi stanąć winiejscu

osobliwym i złożyć tam  kwiaty. Jeżeli 
tam postoi się dłużej i... poprosi op ie
kuna o  do b re , szczęśliwe chw ile —  
wszystko się spełni —  powiedziała mi. 
T ak  też  z ro b iłem . T o  było  na p o 
czątku  S p o tk a ń . O d  le g o  m o m en tu  
k a ż d y  d z i e ń  w  W i l n i e  i n a  
W ileńszczyźnie  p rzynosił m i c u d o w 
n e  n iesp o d z ian k i: J a k o ś  w yjątkow o 
m ag iczn a  s iła -  tu  d z ia ła ła .  W iem : 
p r o m ie ń  t e g o  b ło g o s ła w io n e g o  
S łońca w ybiegał s ta m tą d , z  kośc io ła  
Świętych P io tra  i P aw ła , gd z ie  r a 
zem  złożyliśm y kw iaty.

Dziękuję Ci, A licjo (z  wypowiedzi 
gościa imprezy, poety  ze  Śląska J a n u 
sza W ójcika).

O.d s ie b ie  d odam : P a n i A licjo , 
niech Pani będzie w ciąż prześliczna!

"Będę m usiała być prześliczna" f — 
lo  tytuł zbioFku poezji Alicji Rybałko.

Pinie Boże poranny w szarym brzasku grudnia.
Finie Boże ponury jadący do pracy,
■ebieskim autobusem odjeżdżasz i wracasz.
Ja muszę przepełnionym. Mnie wytrzymać trudniej.

więc czekam wraz z innymi wśród zszarzałych płaszczy, 
Pfr pacierze wytarte i zdrbwaśki kuse,
Mzt łięz nas wychylisz jak z biblijnych chaszczy... 
rowa. iy  przecież jeździsz innym autobusem .

Wihchaia w siebie, ziemio cichych ludzi,
J flaz  żydem pogodnym jak żyto,

słowem i cmentarną płytą —
P»nie me uzeba byto dębie  budzić...

i krzyknęli głośno 
I ,, r̂ cl i odwiecznej krzywdzie

*“ * roty twą irawą zarosną.

I s l I 1 9 ™ arli»ym tłumie 
coraz niżej, 

g d l l l l l  S i n y c h  krzyżem 
1 «epczesz: me rozumiem...

Krnsei, ie s z c z e  W iln o
J J j j ^ o w k u

^ w *kaw ie«Z,i6l^ ka™  ®gipcian

nieba.

"Kiedy się 
uśmiecham..."

£,̂ S T ?,ain'd0 B i 
i>W v?!lki' do,ącz),ł
K i e l e r  niejedno- 

" k u r ie r a

•nimator kultury 
b e c n ie  

pracuje w  Wil-

eRo
O b e c n ie

autorem czteJ 
Wydal dSĄŁ izm vwpinon;«. •wyciągniętejleczy" -d
* rzebudzei

l i
R0 5 ?

"2^5" * f  " " w
. u "Powroty-)

KtfllisPffl Pocta?
Hccc^ ' Kz,:3l'cem ob- 

V  an°nim em

nazwał kiedyś siebie ("Ktoś obcy" w "Na 
przełęczy"). T eraz doszły do  tego pier
wiastki nowe, odbierane intuicyjnie, bo 
nie ma ich w  rekwizytorni autotem aty- 
c zn e j "Pow rotów ". Pow iedz ie liby : 
ostatni mohikanin ukryty w szczeli
nie słowa. R eszta jes t domysłem. Być 
m oże, ch c ia łb y  w ró c ić  d o  czasów  
świetności i potęgi, pragnąłby jak sza
m an  ch w y cić  s ię  "p o ez ji z a k lę ć , 
zamawiań i uroków", kiedy formuła m a
giczna działa cuda, wynosząc sprawcę 
—  poetę —  na wyżyny wtajemnicze
nia?" (W ojciech J. Podgórski).

Wojciech
Piotrowicz

— Moje wiersze? Są tak, jakby 
"od wczoraj" po dziś dzień w roz
proszeniu. Ostatnio coś się wydało, 
w serii "Biblioteczka Wileńska" w 
Oficynie Literatów i Dziennikarzy 
"Pod wiatr" w Warszawie, zbiorek 
ma tytuł "Nec mergitur".

— W nawiązaniu do obrazu 
Ferdynanda Ruszczyca.

— Tak jest. Wszystko, co 
wileńskie jest wilnianinowi zawsze 
sercu bliskie. W zbiorku tyra są 
właśnie te akcenty — kościół pod 
wezwaniem świętej Anny, Belmont 
i tak dalej... Co piszę teraz? Piszę 
rzadko, bo to nawał codziennej 
pracy. Niemniej — coś się pisze...

— Nie jest Pan jednak z tych 
poetów, co piszą "na okazję", na 
Im prezę "Maj na Wilią" na 
przykład.

— Myślę, że to ma być chyba 
odwrotnie — po doznanych emo
cjach z imprezy się pisze, jeżeli, 
oczywiście, coś tam natchnęło... 
M p i  A natchnęło?

— To wszystko jeszcze zbyt 
świeże, powinno jakoś "się ułożyć", 
skatalogować. Na razie można tyl
ko powiedzieć, że była naprawdę 
udana...

— Był Pan na niej nie tylko po
etą, ale i doskonałym przewodni
kiem. Od Pana dowiedziałam się 
mnóstwa interesujących 
szczegółów o Trokach...
• — Dziękuję...

— Odniosłam wrażenie, że z 
zaproszonych gości— większość to 
Pana bliscy znajomi, przyjaciele.

— Jana  Leończuka z 
Białegostoku znam już blisko 
dziesięć lat. Jest on tam teraz 
sołtysem w swojej gminie, prowadzi 
gospodarstwo, a jednocześnie — 
;aktywnie udziela się pracy w Pro
wincjonalnym Ośrodku Muzycz
nym prowadzonym przez E. i K. 
Cywińskich w Białostoczku 
(B iałostoczek nie mylić z 
Białymstokiemt). No a z innymi? 2r 
Grekiem zamieszkałym w Polsce 
N ikosem Chadzinikolau 
spotykałem się już wcześniej — w 
Polsce. Także z Renatą Putzlacher 
— widywałem się z nią w czeskim 
Cieszynie. Spotykałem się. z nimi '  
także w Katowicach, w Rybniku, w 
ramach Warszawskiej Jesieni Po
ezji. Byliśmy wtedy także gośćmi 
P o la k i  na Zaolziu. Irakijczyka, 
Hatifa al-Dżanabiego — także już 
wcześniej pożnałem. Więc to teraz 
wszystko było na zasadzie spotka
nia ze znajomymi, przyjaciółmi.

Dniem —  nocą
W rośnięty w niepozorny splot 

codziennych spraw 
jak  ten słonecznik 
w globu punkt znikomy a  centralny 
wypatruję
aż  do  skrętu szyi którędy słońce 

łuk dokreśli

W  noc prószy blaskiem pył
kosmiczny

na szeleszczące
dojrzewaniem ziarna 

na oczy pełne gwiazd 
i na jedriako szare nasze głowy

Ćwieczenie 
z  rachunku

Roznamiętnionych
rozwichrzonych 

tworzących nawet 
przyszły niby-ład

N a ziemi wszędzie pełno nas

Lecz więcej
w ziemi p o g o d z o n y c h

Henryk
Mażul

Wojciech Piotrowicz drukował 
się w różnych antologiach (w 
wileńskiej, w wyd. "Polonia") i w 
innych (Kraków, Warszawa). Jego 
wiersze znaleźć można także w bo
gato ilustrowanym albumie "Wil
no") wyd. "Interpress", Warszawa 
1990), album ten powstał we 
współpracy polsko-litewskiej (z 
przedmową Leona Janowicza). Oj
ciec dwojga (bardzo wysokich) 
dzieci.

S— Mów Pan o sobie skromnie, 
że "coś tam się pisze". A przecież 
napisał Pan teraz słowa hymnu dla 
wileńskiej Szkoły Średniej im. J.I. 
Kraszewskiego.

— Nie mówię o tym, bo może 
jest to na razie taką no... "taje
mnicą" szkoły. Jeszcze ani jedna 
polska szkoła w Wilnie nie ma swo
jego hymnu. Pisałem wcześniej 
słowa do różnych piosenek. Popro
szono mnie, więc zgodziłem się. 
No, ale skoro już pani o tym wiado
mo, więc zdradzę tę "tajemnicę". 
Muzykę napisał Zbigniew Lewicki, 
słowa — moje. Jest to, o ile 
zdąfyłem się zorientować, melodia 
poloneza.

—  Powie Pan słowa?
— Tylko początek:
Odłóżmy dzisiaj sterty ksiąg 
a dzień ten niechaj

świętem będzie, 
rozwińmy sztandar ponad krąg,

. ■ czytajmy niby w
barwnej księdze...

. — Dalej?
— Dalej nie powiem. Bo może 

to jednak — tajemnica... Powiem 
tylko o jaki tu sztandar chodzi — o 
szkolny, bo szkoła ma swój sztan
dar.

— Myślę, że na święcie Ostat
niego Dzwonka, 26 maja — wszy
scy zgromadzeni w szkole imienia 
Kraszewskiego hymn ten usłyszą.

— Pani bezlitośnie odsłania 
naszą tajemnicę. A wracając do pi
sania poezji. Czasy są takie, że tra- 
gikomicy mają dziś chyba 
największe pole do popisu...

Początek burzy
C hm ura z  łoskotem pęka

Łamliwe i ostre  
krawędzie jak  powieści

wyczulone oko 
na ten gorejącego drzewa kształt 
wgniatany w popielistość nieba 
topnięjącymi zygzakami

pozornej czerni
w świetlistej
z  gromem przewróconej czaszy 
pierwszych bujnych kropel

Szyba lęku na dole tężeje i wbiera 
lasy domy i ludzi na

wielkie płukanie 
korzeni z bezsilności 
z  wyniosłości dachów 
z  bliskowzrocznego

rozproszenia dążeń I 
do złudnych met 
I letarg zapomnienia o

mocy wyższej świadomością 
drążony jest

^  Niech pani napisze: "Henryk 
M ażul D Z IE Ł A  W SZY STK IE już 
wydał, Henryk Mażul to  —  skończony 
poeta".

—  N iech  P an  n ie  ż a r tu je , bo 
naprawdę napiszę.

— Właśnie. Bardzo o  to  proszę.
—  "Nasza Gazeta", której jest Pan 

redaktorem naczelnym Pana wykończyła?
—  D z ie n n ik a r s tw o  z ż e ra  

człowieka, człekopoetę zżera. Harów
ka, obowiązki— poezja tego nie derpi.

—  Pana pierwszy zbiór, który się 
pojawił w  druku —  pamięta Pan?

—  Chyba jeszcze pamiętam.
I  — Ale jako pierwszy nie swój Pan
wydał, a le — nieżyjącego już dziś poety, 
Sławomira Worotyńskiego.
5- s >— T o było moim moralnym obo
wiązkiem.

—  W róćmy jednak do Pana. D o 
tego pierwszego zbioru, bo to na pewno 
ten  p ierw szy  przynosi najw iększą 
satysfakcję. T o  był zbiór pod tytułem 
"Iliady", prawda?

—  "Iliady", pięć lat temu. W  War
szawie mi go wydano. Panu Romualdo 
wi K arasiow i to  zawdzięczam. Jak  
zresztą— i moje późniejsze zbiory. Jak 
zresztą —  i zbiory naszych wileńskich 
poetów (i poetek!) — wszyscy mu dużo 
zawdzięczam y. A le i w W ilnie też 
wydałem —  "Doszukać się orła" — H 
1991 roku. D obra fala w Wilnie wtedy 
była, zbiór ten ukazał się w serii "Bib
lioteki Magazynu Wileńskiego".

A le były i wcześniej...
—  Były, ale w antologiach. "Spo

nad Wilii cichych fal" —  w 1985 roku. 
A  po  roku —  we "Współczesnej Pol-! 
skiej Poezji Wileńszczyzny" —  wydało 
wydawnictwo "Polonia".

Jeszcze coś tam było...
—  Co będzie?
— Z  poezji?
—  No właśnie.
—  Przecież już 

s z e j ro zm o w y  | 
skończony poeta.

_  N ie wierzę. Napiszę lepiej: po
czątkujący ojciec. Dwoje dzieci — to 
poważny dorobek.

  O tó ż  to .  T o  chyba  |

a początku tej na- 
p o w ied z ia łem :

najpiękniejsza P O E Z JA
_  w  imprezie "Maj nad Wilią był

P a n -  najaktywniejszy.
 A le nie piórem, nie piórem,

proszę pani... . „—  Dziennikarz — to n ie  pióro7
—  Pióro, pierze, pierzasty...
—  Pierzyna...
_ N o _ w  dziennikarstwie— pra

wie się nie sypia. Pani p iw cie i ten 
"smak" zna...

ram iona m nie bolały
pocieszałaś 
to skrzydła rosną 
rozrzuciłem więc ręce 
by w radości
w zwierciadle clenia własnego 
doszukać się orła

ujrzałem niestety 
krzyż karłowaty 
ziemi przypisany

K olum nę przygotow ała 
AJwidn R O LSK A  

Z D JĘ C IA :
B ronisław a K ondratow icz, 

M a ria n  Paluszkiew icz, W alery  
C h a rin , Z bigniew  M arkowicz
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Błogosławieni, którzy w czasie gromów 
Nie utracili równowagi ducha.
Którym na widok spustoszeń i złomów 
Nie płynie z serca pieśń rozpaczy głucha,

. Którzy wśród nocy nieprzebytpj cieni 
Nie tracą wiary w blask rannych płomieni— 
Błogosławieni!

J a n  KASPROWICZ

Dotrzeć do świadomości

Bolesna, ale 
pożyteczna nauka
Jest wielu alkoholików, którzy 

naprawdę chcą przestać pić, kiedy 
można to jeszcze uczynić. Co pra
wda, niewiele znamy przypadków, 
gdy ludzie mający już symptomy al
koholizmu pod wpływem szczegól
nie silnego pragnienia potrafili nie 
pić przez stosunkowo długi czas. 
Oto jeden taki przykład.

30-letni mężczyzna pił dużo. Po 
libacji czuł nerwowość i znowu 
uspokajał się zażywając alkoholu. 
Powodziło mu się w interesie. Był 
on wysrarczająco rozsądny i 
uświadamiał, że pijąc dojdzie do
nikąd, gdyż rozpoczynając pić tracił 
jakąkolwiek kontrolę nad sobą. 
Postanowił więc, że przed 
przejściem na emeryturę nie 
weźmie do ust ani kropli. 
Trzeźwość zachował w ciągu 25 lat. 
Mając 55 lat po pomyślnej karierze 
przeszedł na zasłużony wypoczy
nek. I s tał się ofiarą 
przeświadczenia, które żywi prawie 
każdy alkoholik: że długi okres 
trzeźwości oraz mocna samodyscy
plina pozwolą mu pić tak, jak i in
nym. Po dwóch miesiącach nasz 
przyjaciel znalazł się w szpitalu, 
upokorzony i zdezorientowany. Po 
opuszczeniu go próbował przez pe
wien czas regulować swoje picie, 
kilkakrotnie jednak leczył się znów 
w szpitalu. Wtedy mobilizując 
wszystkie swoje siły podjął próbę 
całkowitego porzucenia picia, ale 
przekonał się, że już nie potrafi. 
Stosował wszelkie środki, jakie 
mógł otrzymać za pieniądze, nie
stety, każda jego próba kończyła się 
niepowodzeniem. Przechodząc na 
emeryturę jako człowiek silny i 
zdrowy prędko podupadł na zdro
wiu i po kilku latach zmarł. 55-letni 
mężczyzna znalazł się właśnie tam, 
gdzie był mając 30 lat. Powtórzyła 
się prawda: jeżeli raz zostałeś alko
holikiem — to jesteś alkoholikiem 
na zawsze. Jeżeli planujemy porzu
cenie picia, to nie powinniśmy mieć 
nadziei, że kiedykolwiek będziemy 
odporni na alkohol. Może

doświadczenie tej osoby nawet 
ośmieli młodych ludzi, że przecież 
można zerwać z piciem z własnej 
woli. Jednakże mamy wątpliwości, 
czy wielu potrafiłoby tak postąpić, 
jak ten szczególny człowiek. Kilku 
naszych przyjaciół 30-latków, 
którzy pili zaledwie, kilka lat, 
przekonało się, że są tu tak samo 
bezradni, jak i ci, którzy pili 20 lat.

Aby się uzależnić od alkoholu 
niekoniecznie trzeba pić przez 
długi czas lub w dużych ilościach. 
Niektórzy pijący ludzie są bardzo 
urażeni, gdy nazwie się ich alkoho- 
likami, ale nagle uderza Ich 
uświadomienie, że stop, nie są już 
w stanie zaprzestać picia. Wśród 
młodych ludzi my, którzy znamy 
symptomy alkoholizmu, dostrzega
my wielu potencjalnych alkoho
lików, jednakże jak ich o tym 
przekonać!?

A non im ow i A lkoholicy

Jeszcze tam wrócę!
Aby znaleźć m iłość
nie  puką) do każdych drzwi.
Gdy przyjdzie twoja godzin*
sa m a  wejdzie do twego dom u
w twe tycie, do twego serca.

N ie  wiem jak  kto, ja  rzadko czułam 
się  szczęśliwa. Składało się na to  m nó
stwo czynników (pasujących chyba do 
każdego  z  nas): w  ro d z in ie  s ię  n ie  
układa, w  pracy coś n ie  udaje się, z 
o toczeniem  nieporozum ienia , c iągle 
brak  pieniędzy i w  ogóle na sercu nie
spokojnie. N iew ażne — jesteś alkoho
likiem, czy nie. Bogatym czy biednym. 
Czy je s te ś  dyrektorem  prosperującego 
zakładu, czy sprzątaczką. N ie  m ogę 
m ówić w  im ieniu wszystkich, a le mogę 
powiedzieć, że  brakow ało mi spokoju 
duszy  i m iłości bliźn ich . C ały czas 
czułam  się  sam otna w śród ludzi. I tu  
zdarzyła się  dziwna rzecz: kursy lektor- 
skie w  Polsce (o  czym informowaliśmy 
w  "Kurierze W ileńskim") n a  tem at: "Al
k o h o liz m  —  c h o r o b a  d a c h o w a " . 
M ożna by się zdziwić, co  mam  w spólne
go  z  tym, osoba rzadko  pijąca. Myślę, 
że  to , co  dalej napiszę w pewien sposób 
d a  odpow iedź na to  pytanie. Z  racji 
lego, że  jak o  dziennikarka pisząca na 
tem at alkoholizm u, zostałam  zaproszo
na na te  kursy przez Fundację  Stefana 
B atorego  w  W arszawie (za co  jestem  
bardzo  wdzięczna). N ie wiedziałam  je 
szcze, ż e  to  p o m o że  m i o so b iśc ie . 
D zięki Fundacji O tw artej L itw y strona 
m a te r ia ln a  n ie  m u s ia ła  n iepokoić .. 
Z o s ta w a ł ty lk o  n ie p o k ó j, j a k  tam  
b ę d z i e .  M y ś la ła m : n i e  p o t r a f i ę  
zrozum ieć, zapam iętać i w ejść w  kon
tak t z  ludźmi, którzy s ię  tam  zbiorą  (z 
ca łeg o  p raw ie  by łego  Z w iązku R a 
dzieckiego). Dręczyła również myśl, że 
p o  up ły w ie  p e w n e g o  o k re s u  b ę d ę  
m usiała złożyć egzam in, by otrzym ać 
dyplom  lek tora . W tedy będę m iała p ra 
w o mówić ludziom  uzależnionym  od  al
k o h o lu ,  w  ja k i  s p o s ó b  m o ż n a  im 
pom óc. Czy potrafię?!

P ie rw s z e  sp o tk a n ie  
w  D ę b e

z ludźm i było d la  m nie szokiem . Ci, 
którzy przyjechali po  raz  pierwszy byli 
tro ch ę  strem ow ani. Ci, którzy  spotkali 
się  ponownie, sprawiali w rażenie w iel
kiej, serdecznej rodziny. W łączając o r 
ganizatorów  kursów. D w óch panów, 
którzy  nas spotkali: dy rek to r Fundacji 
A dam  Sokołowski i jego  zastępca F e 
liks D um anow ski, a  także ci, k tórzy 
mieli n a  kursach  wykłady dla nas (o  
nich później) swoim  stosunkiem  do  nas 
przełam ali pew ne bariery  psychologi
czne. T rzeba napraw dę kochać ludzi, 
kochać alkoholików, by tyle d la  nich 
zrobić, włożyć tyle se rca  i chęci niesie
nia pomocy.

P ie r w s z y  d z ie ń  ( r a c z e j  
popołudnie) zeszedł ńa prędkim  roz
k w a te r o w a n iu  s i ę  i  w z a je m n y m  
kró tk im  zapoznaniu  o raz  obiedzie. Po
tem  o d  razu  pierwszy wykład ó  narko 
m an ii. O b o k  a lk o h o lizm u  i innych 
uzależnień (jest ich ogółem  oko ło  70)

narkom ania zajm uje jedno  z głównych 
miejsc i podobnie jak  alkoholizm jest 
cho robą . M ożna i trzeba  j ą  leczyć, 
w łaśn ie  o  tym  m ów iła psycholog z 
O środka R ehabilitacyjnego dla N arko
m anów  w T orun iu  E lżb ieta  R acho- 
wska.

N astępnie wspomniany ju ż  Feliks 
D um anow sk i m iał b oda jże  je d e n  z  
głównych referatów : "Alkoholizm —  
c h o r o b a  d u c h o w a ”. G łó w n y m  
założeniem jest to , że  alkoholizm jest 
chorobą d a ła , umysłu i duszy. T o  o sta t
nie je s t najboleśniejszym aspektem , za
zwyczaj przemilczanym, jakby  wstydli
wym. N ie  będę w tym artykule dużo 
pisać, to  jes t tem at obszerny i wymaga 
większej uwagi. F ak t, że  ten  wykład 
stanowił fundam ent d o  przyszłej pracy 
lek to rsk iej, tem at, o  k tórym  trzeba 
m ó w ić  lu d z io m  n ie  p o tr a f ią c y m  
w ybrnąć z  tej choroby bez pomocy.

W ie c z o re m  m ie l iś m y  o k a z ję  - 
wysłuchania .wykładu pary małżeńskiej 
A nny Pietrzak  i W itolda Skrzypczyka o  
program ach profilaktycznych dla dzie
ci. O bo je  pracują  w  Łódzkim  O środku 
dla M łodzieży. Program y te  ("Noe" i 
"Tak czy nie") s ą  przeprow adzane w  
szkołach.

P o  osta tn im  tego  dnia  wykładzie 
wszyscy zebrali się  na tzw. w ieczorek 
zapoznawczy. O kazało się  przy tym , że

to  b y ł o tw a rty  m ity n g  A . A .,
jako  że większość przybyłych byli 

to  A nonim owi A lkoholicy (inaczej —  
trzeźwiejący alkoholicy). W  tym  m iej
scu należy powiedzieć, że  alkoholizm  
je s t  c h o ro b ą  n ie u le c z a ln ą , czasem  
śm iertelną. Z upe łn ie  się  wyleczyć nie 
da, m ożna natom iast żyć w  trzeźwości. 
A lk o h o lik  j e s t  ja k b y  c a ły  c z a s  w 
zagrożeniu pow rotu d o  tej choroby.

T rz e b a  chyba  też  w ytłum aczyć, 
czym się  różni otw arty mityng A . A . od  
zam kniętego. N a otw artym  m ogą być 
niealkoholicy, a le  anonim ow ość (w  sto 
sunku d o  w spólnoty A A )  obow iązuje 
i  ich.

N ie  m ogę w ięc i n ie  chcę pisać o  
tych  ludziach. Każdy z  nich p tżebył 
o k r o p n ie  t r u d n ą  d ro g ę ,  t e r a z  s ą  
szczęśliwi i m ożna ich zrozum ieć. S ą 
zadziwiająco otw arci, szczerzy, se rd e
czn i i  w y ro zu m ia li.  Z  p rz y k ro śc ią  
zauważyłam, że  różnię  się  w  tym sensie  
od  nich. N o  cóż, n ie  m uszę koniecznie 
sp ić  się  na um ór, by stać  się  bardziej 
człow iekiem  niż teraz. W szyscy nie- 
a lkohołicy  obecn i na tym  spo tkan iu  
(byli w śród nas psycholodzy, narkolo- 
dzy) n ie  mogli n ie  zauważyć, ż e  tych 
ludzi c ech u je  je d n a  w spólna cecha: 
m iłość d o  bliźniego i chęć  niesienia po 
m ocy. T rzeba powiedzieć, ż e  n ie  je s t  
w ażne jak iej w iary je s t człowiek, jego  
s ta n  finansow y, p o ło żen ie  socjalne. 
W ażne je s t  to , co  człowiek ma w  sobie, 
c o  c h c e  d a ć  lu d z io m : z ło ś ć  czy  
uśm iech... B analne, a le  prawdziwe i.., 
zapom niane, niestety.

6  m aja , czyli n a  dn ig i dzień F eliks 
Dum anow ski m ówił o  program ie A . A. 
"12 kroków". Teri program  je s t pod
staw ą życia w  trzeźwości. Oczywiście,

m ożna n a  ten

Pod dachem nadziei Cztery tygodnie intensywnej terapii
Do oddziału 1  Wileńskiego Cen

trum Narkologii człowiek przycho-^ 
dzi sam. Może przyjść, alenie musi 
Jeśli przyjdzie, to mu wręczą do za
poznania się "umowę o leczeniu". 
Może ją podpisać i pozostać na 28 
dni, ale nie musi. "Decyzję w spra
wie leczenia musisz podjąć sam?! 
tylko sam będziesz za nią odpowie
dzialny".

Nie każdy, kto zostanie, wytrwa 
do końca. Są dwie przyczyny, z 
których powodu możesz być wypi
sany z oddziału przed czasem: za 
naruszenie abstynencji i za nie 
przestrzeganie zasad kuracji. Już 
po tygodniu widać, czy alkoholik 
rzeczywiście robi postęp, czy ma 
głęboką motywację, czy też zgrywa. 
"Jeśli masz prawo pić — to nie 
oszukuj innych, że chcesz 
wytrzeźwieć. Bądź odpowiedzialny, 
jeżeli potrzebujesz pomocy, a my 
będziemy odpowiedzialni za po- 

j moc tobie".
Ten, kto został wypisany z

oddziału, może powrócić, ale nie 
wcześniej niż^a 3 miesiące.

Pierwszy oddział — to nie "Izba 
wytrzeźwieli, "sanatorium ", 
"kryjówka" -—jak w swoim czasie 
nazywano. Jest to oddział, gdzie 
grono specjalistów (psycholog, na- 
rkolog, psychiatra, absolwent po
mocy psychologicznej, internista 
oraz przeszkolone w tym zakresie 
pielęgniarki) pomagają chorym 
poznać i zrozumieć siebie.

Tu się nie leczy. Jesteśmy po to, 
aby pomóc człowiekowi, który 
postanowił się wyleczyć. Intensyw
ne 4-tygodniowe leczenie zaczęto 
stosować na zasadach idei ruchu 
anonimowych alkoholików według 
programu "12 kroków".

Nie warto zatrzymywać się na ryt
mie pracy grupy leczniczej. Jej 
efektywność odzwierciedla się w 
dwóch głównych etapach 
świadomości pacjenta — po pew
nym czasie potrafi powiedzieć o so
bie otwarcie: "Jestem alkoholi
kiem”. Mówi tak, ponieważ jego

wiedzą o- chorobie daje mu takie 
prawo. Sam stawia diagnozę. Zdaje 
sobie sprawę ze swojej bezsilności 
wobec alkoholu, z nieumiejętności 
pokierowania swoim życiem. W ten 
sposób czyni pierwszy krok do 
uniezależnienia. Teraz powinien 
się zdobyć na rzetelny i dogłębny 
rachunek sumienia. Nauczyć się 
mówić o sobie. Słuchać, co mówią
0 tobie inni. Każdego ranka na ze
braniu [ wspólnoty musi 
opowiedzieć, jak minął dzień (co 
osiągnął, jak pracował nad sobą). A 
wieczorem na zebraniu podsumo
wującym —jak rozumie dziś słowo 
"trzeźwość" i co zrobił dziś dla swo
jej trzeźwości. Słowo "dziś" jest 
ważne: doświadczeni alkoholicy 
wiedzą (a niedoświadczeni uczą 
s i ę j ^ ć ^ l e  warto (nie wolno) 
'Używać słów "zawsze" i "nigdy". 
Wstając rano postanawiam, że dziś 
nie będę pić i jutro postaram się nie 
pić— i tylko tyle.

Trzeźwość—to słowo zasadnicze
1 ostateczne. Trzeźwość —- to

szczerość, rzetelność, uczciwe 
życie, solidarność, tolerancja, 
zdolność przebaczenia, zrozumie
nie innych. Tego się uczymy aż. do 
śmierci. Leczenie otwiera im oczy 
na możliwość wejścia na drogę 
trzeźwości i uczy sztuki życia na 
trzeźwo. Gdy się pozna swoje słabe 
i mocne strony, to się już wie, na 
czym się można opierać i nad czym 
należy więcej popracować.

Cztery tygodnie intensywnej tera
pii. A co dalej?

Alkoholik nie powinien być samo
tny. Odizolowany od wspólnoty, 
która pomagała mu trzeźwieć, 
wcześniej czy później poczuje-się 
niczym odłączony od tlenu. Jego 
tlenem będzie stowarzyszenie ano
nimowych alkoholików. Na ich 
spotkaniach przekona się, że w jego 
żydu bynajmniej nie alkohol był 
problemem. Problemem było to, 
że nie potrafił żyć.

CzMław ŁAJKOWSKI, 
inspektor terapii 

(były pracownik WCN)

wio z y i ,  nie <3.  I
pojęcia o  tym. M n ieL i,™  a C  I  
me j a t ,  że |  g g j 
A n o n im o w i j \ l k ó l T o l i „ .S J l  
£wiecie. T o  działa, c h o jL ' ^ 1

osobny temat.
N astępnie wykład "Rm ,. I

h o ló w ,"  psychologa 
(autorki w idu  
O grom ne znaoenie  ma 
Wemach takiej rodziny b o * ? ° M  
scy członkowie s ą w s p ś ^ H Ą . ]  
alkoholika w rodzinie.

Z  kolejnym wykładem, \
b y ła  to  sz c z e ra  r e l i c i J ^ S I  
p rz e ż y c ia c h ,  wyi l , ' H'l r  
Sokołowski. Temat aktualm > ~ - l  
osobisty, bo mowa 
stro n ie  choroby alkoholow iT^ 1
z to n ie z te * o ,c o s ły o r ts^ >  
s ię  b ard zo  wymowne: . „ Z ? *  
duchow e — Jest to 
w y fazą  od  sieb ie . Pradioj’ ^ !  
należy przyznać się, że iagLu I 
wyższa (każdy jq  rozumie to
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oicinactóiD, 
go  my m oże m e chcemy, 
um iem y zrobić.

W ieczorem  wspólne „ 
tradycyjnym i kietbaskani)Vtito 
piosenkam i i rozmowami Tegod* 
ju ż  n ie  czułam się "sierotą". C o J *  
w k ażd e j chwili mogę 
każdego z  nich i opowiedzieć, co to
boli. Żadnego wstydu,komplcfau.5
otw arci d la mnie, na mój ból i radej
Szkoła ży d a  —  tak to można nazwt 

W  ciągu  dwóch 
ostatnich dni

( 6 - 7  m a j a ) , . odbywały »  
jednocześnie egzaminy, które zdzgj 
przyszli lektorzy z ubiegłego, tak po
wiem, turnusu. Temat wtaidwie byt iq 
sa m , a le  styl przekazywania trda 
różny, tak  że  i tu nie byk) nudy.R*q 
wyrozumiałość ze strony zmęczooep 
ju ż  tro ch ę  audytorium i ciągłe uczaa 
"wspierającego łokcia”.

O statn i dzień, raczej pół dnia, ty 
d la  m nie przeraźliwie smutny.Dopioo 
s ię  przyzwyczaiłam do tych ludzi, do
p ie ro  zaczęłam rozumieć pewne rzcaj 
i ju ż  trzeba było jechać, le ś n e  tyło 
wykład dra  med. B. Woronowicza, i 
raczej były to  jego odpowiedzi na nas 
py tan ia  (wszystkie dotyczyły alkofc* 
zm u), ob iad  (nasze dała nie były po
krzywdzone, posiłki były obfite i uro
z m a ico n e , jaroszow skie), wymiau 
adresów  i ju ż  czeka autokar by zwicK 
n as d o  Warszawy. Jedni jeszcze tan 
w rócą, by złożyć egzamin, drudzy jut 
p rędko  otrzymają dyplomy i będą mo
gli nieść pom oc alkoholikom. CScej; 
się, ż e  jestem  wśród tych pierwszyd 
J e s t  szansa, że zobaczę swych nowyci 
przyjaciół i znowu odczuję, że ktoS 
m nie lubi i akceptuje. Poza tym,j«tf 
o trz y m a m  w przyszłości dyplom, 
sp ró b u ję  być potrzebną tym, któny 
czekają (nie wiedząc' o tym) może i 8 
m o ją  pomoc.

N a w ią z u ją c  do motta om 
a r ty k u łem  i próbując otworzyć 
p rzed  ludźmi, którzy to 

-mogę powiedzieć, że  właśnie w Dv* 
przyszła ta  miłość bliźniego, gdy** 
o  tym nie myślałam g n i e ^  
m arzyć. T ę  miłość dali mi alkoholicy- 

Irena UTWIN
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^narodow ych Targów Książki w Warszawie

Amerykański akcent Ta rg ó w  i 
potkanie z Williamem W hartonem

I I
h BRR ottdy bo™™ w

^ ch m csięn ieo d b y M Jd b ez
K S l  B  zaproszeme

^  ff Poznaniu, niXt n ic  
^  *  sadzone bęlzie im 
r * L ć j  tak duża popularność.

stałą ich siedzibą stał 
teKuluuy i Nauki w Warsza- 
{ Gmach ten w la ta c h  

p ią ty c h  sygnowany napisem: 
J^e&Stalina0, nielubiany przez 
gpiiwiaków, je s t  je d n a k  
Ł d y n i in ip em  na tego rodza- 
■ naprężę. JegP półokrągłe hoUe 
Ł rbMr marmurem, sale o  wyso
k i sklepieniach, r z ę s is te  
Łdlenie padające z  ogromnych 
Watowych żyrandoli czynią atmo- 

prawdziwego święta. Tegorocz- 
q imprezie towarzyszył szczególny 
puszony nastrój. Przybyła rekor
du liczba, bo aż 800 wystawców (a 

500 jak podałam wstępnie) z 28 
fajóir, gióiraie europejskich, ale też 
liaoyti Północnej, Afryki i Azji, 
luiiy to ostatni k o n ty n e n t 
iprcentowały Chiny i Japonia. Na 
jodkrtflcnie zasługuje nader liczna 
Uftecaość wystawców z WNP. Nie
b ie  atrakcyjne książki i albumy 
Jptwilo ponad 20 wydawnictw z  

Uczestnictwo w Targach Ro- 
Federacji oraz innych byłych

republik  stało  się  możliwe dzięki fi
nansowemu wsparciu ze  strony  M ini
sterstwa K ultury i Sztuki R P , które  
również Litwie pom ogło pom yślnie 
w ystartow ać n a  M TK . N ajw iększe 
stoisko należało jednak , jak  w  roku 
ubiegłym d o  francuskich wydawców, 
wiodących prym w  sztuce edytorskiej 
Europy. L icznie były reprezentow ane 
oficyny niem ieckie. Najmocniejszym 
jednak  i najwyraźniej zaznaczonym 
na tegorocznych Targach  był

Akcent amerykański 
D zięki pom ocy U S IA  (U n ited  

S t a t e s  I n f o r m a t io n a l  A g e n c y )  
przybyła do  W arszawy duża grupa 
am erykańskich literatów, agentów  i 
przedstawicieli oficyn wydawniczych.

Gwoździem jednak  program u, czyli 
gościem n r 1 był bez w ątpienia W il
l ia m  W h a r to n ,  św ia to w e j' sław y 
współczesny p isarz am erykański. W  
języku polskim  ukazały się  jego  cie
szące się  n iesłabnącą popularnością 
"P tasiek ", T a to " ,  "W . księżycow ą 
ja sn ą  noc” i in. N a Targach p ilarz 
prom ow ał swoją najnowszą książkę 
wydaną przez poznańską oficynę "Re- 
bis o raz  Zysk i S-ka". J e s t to  powieść 
a u to b io g ra f ic z n a  " N ie z a w in io n e  
śmierci", o p arta  na prawdziwej histo
rii życia i śm ierci córki pisarza. W 
czwartym dniu Targów  w sali im . A da
m a M ickiew icza w  Pałacu  K ultury 
odbyła się konferencja prasowa pisa
rza. T łoczno było na niej. Chcieli tu 
tra fić  n ie  tylko dziennikarze. Wszyscy 
się  interesow ali, ja k  wygląda 70-letni 
dziś pisarz, który przez kilkanaście lat 
n ie  pozwalał się  fotografow ać. O  so
b ie  i w łasnym twórczym kredo  m. in. 
powiedział:

—  P iszę  od  la t 4 0 -tu . A le na 
dob rą  spraw ę m oja kariera  literacka 
zaczęła s ię  w  1979 r., kiedy namówio
ny przez  przyjaciół opublikowałem  
"Ptaśka". Sukces powieści sprawił, że 
stałem  się  bogaty. M ieszkam  w łodzi, 
zakotwiczonej przy brzegu Sekwany 
p o d  P a ry ż e m  i z  z a d o w o le n ie m  
poświęcam  się m ojem u ho b b y — m a
larstw u. M yślę i p iszę ja k  m alarz, 
chociaż z  zawodu jestem  psycholo
giem. Przy pisaniu pojawiają się  takie

sam e problem y jak  przy malowaniu. 
Kom pozycja, symbolika, kontrasty. 
Kiedy się wie, jak  należy malować, 
m o ż n a  te ż  p is a ć .  J e d n y m  z 
najważniejszych pisarzy w moim życiu 
był A lbert Camus. Znam  wszystkie 
jego  książki. T o  był straszny dzień dla 
m n ie ,  k ie d y - te n  p is a rz  z g in ą ł. 
Zastanawiałem  się długo nad Kafką. 
T o  czarny umysł, podobnie jak  Sartre. 
Obaj mieli bardzo negatywne spoj
rzenie na życie. Nie mieli zaufania do 
niczego i d o  nikogo. N ie wierzyli, że 
m o że  z d a rz y ć  s ię  co ś  d o b re g o . 
Czytałem ich, a le  nie mogłem przyjąć 
tego widzenia świata. Moim zdaniem, 
pisze się między innymi po to , żeby 
czynić św iat bardziej przejrzystym, 
jeśli nie lepszym. Tacy ludzie, jak  Kaf
ka rob ią  go jeszcze trudniejszym do 
zrozum ienia. M oże dlatego tak cenię 
Cam usa. O n zajmował s ię  tymi samy
mi tem atam i, a le rob ił to  jasno. Bar
dzo jasno. Powieść jako  gatunek lite
racki jes t nieśm iertelna. N ie m oże się

zesta rzeć . Człow iek zawsze lubił 
słuchać opowieści. O d kiedy tylko 
zaczął mówić, opowiadał historie, a 
inni ludzie go słuchali...

Jed n a  z polskich dziennikarek 
zapytała , czy nadal p isa rz  hołduje 
zasadzie  swojej m łodości i ubiera 
s ję  w m u n d u r  A rm ii Zbaw ienia  
U S A . P i s a r z  z  u ś m ie c h e m  
odpow iedział:

—  Zawsze żałowałem pieniędzy 
na ubranie. T eraz też żałuję. O to wi
dzicie, w jakim tu jestem garniturze. 
Nowy wprawdzie, całkiem jednak nie
modny. O ddano mi go źa darmo, bo 
w sklepie, nawet po obniżonej cenie 
nikt już nie chciał go kupić...

Tak więc, .mamy jeszcze jeden 
przykład tego, żc każdy twórca ma 
własne immagc i własną roztaczaną 
w o k ó ł . s ie b ie  le g e n d ę . 
Międzynarodowe Targi Książki też są 
dobrą ku temuokazją...

Jadwiga PODMOSTKO 
(Dokończeni* w następnym numerze)

(telewizja
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I ' *  -  Dzieli dobry. 8 3 5  —  
■? *  JŚS niem. 9.05 —  

™“ " K Ł lm c .M 5  — U -  
^  "Krewni". 10.45
j™ nattolattów . 11.05 —  

E ?$ § S 8 2 £  S w h o fii po 50 
sztuki. 12.20

. . — £01 dzieci. 
H  Ow.). 1 9 . 0 5 -  

1?15 -  Dary 
2030 —

I jk a  b n ,, . Godzina sza e ro tó . 
■ ‘ S . l o L ^ ^ O - K o n -

V  u .w 1 1 1  j a j  i
^ ‘c**ta  h is to ria  

17.00 U■yii
w S? aT -1830

Film Bałtyckie 
fjj®  dok. JackLon-

f e t  20.00 — S.

r
# ^ 0.20- ! V ! i na- 2330 

(Pi i d°k-"Dzi

W ^raaw a ł"  R .

1 n,*»mii faraona: "2450

—  N a jednym  końcu haczyk. 17.35 —  
Show łńiłwar. 18.00— Kawaler mieczo
wy. 1830  —  S. "Beveriy Hills, 90210". 
1 9 3 0 — Film dok. 20.00— Czas. 20.40
—  F ilm  fab. "B untow nik  M orand". 
2 2 3 0 — S. "Ekipa ratownicza".

TELE-3
7 3 0 — W iadomości (angA  8 .00—  

Film anim. 8 3 0  —  S. "Santa Barbara". 
9 3 0 — S. "West gatte IIP. 1 0 3 0 — Film 
fab . "M łody  i niew inny". 12 .00  — , 
P rzed sięb io rcy  i p rzed s ięb io rs tw a . 
12.35 —  G rupa muzyczna \Vet W et 
Wet". 133 0  —  Tekst T V . 133 5  —  L e
kcja jęz. ang. 14.00 —  Najlepsi w Euro-

fie. 1 4 3 0  —  Poszukiwacze przygód. 
5.00 —  P o  przekroczeniu  granicy. 
1530  —  W yzwanie 16.00 —  Magazyn 

k u l tu r a ln y .  1 6 .2 5  — F ilm  fa b . 
"W spaniałe żytie" (ros.). 18.35 —  Film 
anim. 1835  —  Lekcja jęz. ang. 19.00 —  
Wiadomości. 1930  — 100 proc. 1930
—  S. "Santa Barbara". 2 0 J 0  —  Film 
anim. 20 3 5  —  Lekcja jęz. ang. 21.00 —  
W iadom ości 21.15 —  Z e  sportu. 213 0
—  S. "Kobra". 223 0  —  Muzyka. 23.00
—  Wiadomości. 23.15 —  Sport. 233 0  
— Film fab. "Na na" (ros., 1).

KOW IEŃSKA TV 
7.00 — 12.00 —  Studio 300. 7.00

—  S. "Brzeg marzeń". 7 3 0  —  Ekspres 
poranny-1. 8.25 —  S. "Kameleony". 
8 3 5  —  E kspres poranny-2 .9 3 0  —  S.

; 'Kopciuszek"; 10.25 —  M ój dom  —  
moją twierdzą. 11.25 —  E kspres po- 
ranny-3. 18.05 —  S. "Brzeg marzeń". 
18.40 —  S. "Kopciuszek". 1 9 3 0  —  
O stiy  kąt. 1 9 3 0  —  Przegląd tygodnika 
" L a ik in o j i  s o s t i n e  . 2 0 .0 0  —  - 
W iadom ości. 20.20 —  Film y anim. 
21.00—  A B C  zdrowia. 2 1 3 0  —  Film 
fab. "Niezwyciężony". 23.00 —  S. "Ka
meleony". 23.30 — W iadomości.

W ILEŃSKA TV 
8.00— Kineskop. 8 3 0 — Film  dla 

dzieci "Bucilu". 8.45 —  90x60x90.9.00 
• — Patrol drogowy. 9.-10 —‘■S."Gracew- 

ogniu". 9 .4 0 —  S kandale  tygodnia. 
10.10— Film  dla dzieci. 10.40— Ap-

—  Czy zmieniłeś rybom w odę w 
akwarium?

—  Nie. Jeszcze tam tej n ie wypiły.

—  W idocznie słono kosztuje na
uka śpiewu waszą córkę?

—  O d w r o tn ie .  Z a  p ó ł  c e n y  
kupiliśmy dom sąsiadów.

—  K o c h a n y ,  p o w ie d z , czy  
żałow ałeś kiedy, ż e  ożeniłeś się  ze 
mną?
- - — Nigdy. A le w to  nikt nie wierzy.

teka. 1 0 3 0  —■ K urs do lara . 11.00 —  
M oja gwiazda. 1 1 3 0 —  Film  fab. "Po
lic ja n t z  K oguciego  W zgórza” (2 ). 
12.20 —  90x60x90.1235 —  Film  dok. 
18.40 —  T ablica ogłoszeń. 18.45 —  
D ziś w  miasteczku. 19.00 —  S. "G race 
w ogniu". 1 9 3 5  —  Ja  sam a. 2 0 .2 0 1— 
N asze dziwne spotkanie. 21.40— Film 
fab. "Policjant z  Koguciego Wzgórza" 
(3). 22.45 —  C o słychać, profesorze?
23.00 —  D ziś w  miasteczku.

I KANAŁ (OSTAŃKINO)
5 .0 0  —  P o r a n e k .  8 .0 0  

W iadom ości. 8.20 —  D . Swiridow. 
M a ły  t r y p ty k .  8 .3 0  —  D z ie ń  
słowiańskiego piśm iennictwa i kultury. 
9.30 —  S. "D robnostki życia". 10.00—  
M iędzy nam i, dziewczętami. 10.20 r -  
W  ś w ie c ie  z w ie r z ą t .  1 1 .0 0  —  
W iadom ości. 11 .20— Pam iętający po
c z ą t e k .  1 2 .5 0  —  N a  d z ie ń  
słowiańskiego piśmiennictwa. 13.00-— 
Program  intor.-raz. 13.25 —  G ra  TV.
14.00 —  W iadom ości. 14.20 —  Mir.
15 .00  —  P rogram  muz. d la  dzieci. 
1 5 .2 0 .—  S. "P odróż  w przeszłość". 
1 5 .5 0  —  K lu b  fa n ó w . 1 6 .0 0  
Ściągaczka . 16.05 —  S. "H elene  i 
chłopcy". 16.30 —  Tin  tonik. 17.00 *—; 
Czas. 17.15 —  Zgadnij melodię. 17.45
—  W  tym dniu... 18.00 —  Godzina 
szczytu. 18.20— S. "D robnostki żyda". 
18.55 —rS. "Fabryka marzeń". 19.45 t— 
D obranoc, dzieci. 20.00 —  Czas. 203 0
—  Program  sportowy. 22.00 —  Piłka 
nożna. 23.30 —  W iadomości.

TVP-1
11.00 —  "Sława" —  serial prod. 

U S A  11.50 —  M uzyczna Jedynka.
12.00 —  O d niemowlaka d o  przed
szkolaka. 12.20 —  Bardzo mała ency
klopedia stroju. 12.30 —  Forum  nie
obecnych. 1 2 3 5  —  Nasze państwo —  
ak tualności. 13.00 —  W iadom ości. 
13,10— Agrobiznes. 13.15 — 1 5 3 0 —  
Telewizja Edukacyjna. 16.00 —  Pro
gram  muzyczny. 1 6 3 0 — R a i— maga-

. zyn młodzieżowy. 1635  —  Muzyczna 
Jedynka. 17.00— "M oda na sukces —
serial prod. U S A  17,25 —  D la dzieci. 

- 1 8 .0 0 — Teleexpress. 18.20— Mibard 
w  rozum ie — tele turn iej. 1 8 3 0  — 
Reportaż: 19.05— "Praw nW  zM iasta 
Aniołów"— serial p rod . U S A  20.00— 
W ieczorynka. 20.30 —  Wiadomości. 
21.10 —  Finał Ligi Mistrzów: A C M i
lan —  "Ajax" Am sterdam . 23.20 — 
Puls dnia.z3.35 —  "Nie dla wszystkich 
nastał pokój"— program  dok. 24.00— 
W iadomości. 0.20 —  "Kres długiego 
dnia" —  film fab. prod. ang. 1.40 
"Palety" —  film dok. prod. franc.

CZWARTEK, 25 MAJA  
LTV

7 .00  —  D zień  dobry . 8.35 — 
W iadom ości w jęz . niem . 9.05 — 
Wiadomości w jęz. franc. 9 3 *  —  »• 
"Krewni". 1030  —  Styl. U -00  —  G o
dzina szczerości. 17.05 —
program  dla młodziezy. 17.35- r  z d ro 

wie na co  dzień. 18.00 —  Wiadomości. 
18.10 —  Program  dla dzieci. 1830  —  
W iadom ości ( ro s .) . 19.00 —  Piłka 
nożna.* 1935  —  6 kontynentów. 20.30
—  Panoram a. 21.00—-Sport-. 21.10 —  
S. "Krewni". 22.25 —  W  kawiarni Kon
rada. 23.10 —i D ziennik wieczorny. 
23.25 —  Wizytówka: A  Mamontow i 
grupa "Foje".

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
7.30 —̂  Program. 7 3 5  —  S. "Tak 

świat się kręci". 8.25*—  ,S. "Granica 
nocy". 16.05 —  M oje książki —  Zofia 
K uratow ska (P ). 16.30 —  Jed en  Z 
dziesięciu —  teleturniej (P). 17.00 —  
Magazyn katolicki (P ). 1730  —  Muzy
ka 0 . 1 8 . 0 0 — Teleexpress (P). 18.15
—  Piłka nożna. Podczas przerwy —  
Bałtyckie nowiny. 20.00 —  N B A  spoj
rzen ie  z  bliska. 2 0 3 0  —- S. "Dzika 
Róża". 21.00 —  Bałtyckie nowiny. 
21.05 —  S. "Tak świat się kręci". 22.00
—  Panoram a (P). 223 0  —  Spektakl, 
który lubię i pamiętam: "Sen srebrny 
Salomei" (P). 0.45 —  Mistrzostwa za
wodowych par tanecznych —  Grand 
Prix c ł  3  (P ). 1.20-1.45—  Z a metą —  
program  sportowy (P).

LNK TV 
7.00,—  P oranne koło. 9.00 —'T a

jemniczy świat A rtura Clarka. 17.00—  
Czas. 17.05—  Karaoke i inni. 17.45 — 
A udycja m uzyczna. 18.05 —  Film 
anim. 18.30— S. "Beverly Hils, 90210 . 
19.30 — N a końcu haczyk. 20.00 —• 
Czas. 20.40 — Detektyw, ang. "Dotyk 
Frosta". 22.25 —  S. "Złoty wiek Steve- 
na Kinga".

TELE-3
7 3 0  —  W iadomości (ang.). 8.00

—  Film anim. 8.30 —  S, "Santa Barba
ra". 9 .30  —  Sam sob ie  reżyserem  j— 
(ros.). 9 3 5  —  Film fab. "Wspaniałe 
życie" (ros.). 12.05 —  Odcumować.
1235 —  Koncert. 13.30 — Tekst TV.
1335 —  L ekdajęz-ang. 14.00— Pod
wodne przygody. 14.30 —  Eoszukiwa- - 
cze przygód. 15.00 —  Rajskie ^0^0^ 
16.00—S.dziejów  "Formuły -1 <1630;
—  S. "Eldorado" (ros.). 17.00 — Film 
fab. "Człowiek z  bulwaru kapucynów’ 
/ros.). 18.30 —  Film anim. 18.55 — 
Lekcja jęz. ang. 19.00 — Wiadomości 
(ros.). 1930  —  100 proc. 1930 —  S. 
Santa Barbara". 20.30 —  Film anim. 

20.55 —  Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
W iadom ości. 21.15 —  z e  sportu .
21.20— Wyprawa wojenna w Europie. 
21.40 —  Film fab. "Inspektor policji 
kryminalnej". 23.10 —  Wiadomości. 
23.25 —  Z e sportu. 23.40 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00- 12.00 —  Studio 300. 7.00 —

S. "Brzeg marzeri";7.30— Ekspres po-
  i .  8.25 — S. "Kamejepnyr. ^

- 2  9 3 0 -ranny
8 3 5  —  Ekspres poranny- 
S. "Kopciuszek". 10.25 Mój dom — 
moją twierdzą. 11.25 —  Ekspres po
ranny—  3.18.05 — S. "Brzeg marzeń . 
18.40 —  S. "Kopciuszek". 19.30 — Fa

kty i nie tylko... 20.00 —  Wiadomości. 
20.20 — rtlm y anim. dla dzieci. 2030  

MfjreW świecie muzyki. 21.00 —  Film 
fab. 22.20 —  Muzyka wieczorna. 23.00 
—  S. "K am e leo n y ". 2 3 .3 0  — 
Wiadomości.

WILEŃSKA TV 
18.40 —  Tablica ogłoszeń. 18.45 

— Dziś w miasteczku. 19.00— S. "Gra
ce  w ogn iu" . 19.35 —  F ilm  fab. 
"Śledztwo prowadzą znawcy". 21.15 — 
Program  hum orystyczny. 21.45 ■*<’ 
F ilm  fab. "P olic jan t z Koguciego 
Wzgórza". 22.45 —  W ilno i wilnianie.
23.00 —  Dziś w miasteczku.

I kana ł (OSTANKINO)
5 .0 0  —  P o ra n e k .  .8 .00  •

Wiadomości. 8.20 —r S. "Drobnostki 
życia". 8.50 — Klubpodróżników. 9.35 
-— Popatrz, posłuchaj. 9.50 — Gwiaz
dozbiór Orfeusza. 10.00 —  S. dok. 
"P rz y ro d a  św ia ta " . 11 .00  — 
Wiadomości; 1 1 .2 0 r^ S . "Białe okry
cia". 12.45 —  Stop show. 13.00 — Pro
gram  infor.-roz. 13.35 —  Gra TV.
14.00 —  Wiadomości. 14.20 —  Mir.
15.00— Mullitrolia. 1530— Za Feni
ksem. 15.40 — Klasa komputerów.
16.00—  Wiadomości w skrócie. 16.05
—  S. "Helene i chłopcy". 1630 — Do 
lat 16 i więcej. 17.00 — Czas. 17.20 
Loto"Milion . 18.00—  Godzina szczy
tu. 18.25 — S. "Drobnostki życia - 
1835 — Zapamiętać. O. Dal. 19.40— 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — Czas. 2040
— Moskwa, Kreml. 21.05 — Na 100-
lecie kina. Film fab. "Miasto kobiet 
2330  —  Wersie. 23.50 - W świecie 
jazzu. 0.10 — Wiadomości.

TVP-I
n .0 5  —  "Reporter na tropie" 

serial prod. USA. 11-55-  Muzyczna 
Jedynka. 12.00 — Colowaniena ekra
n ie—  magazyn kuhM m y-U JO  To 
Jest łatwe... oczko w prawo, oczko 
lewo 1 2 J 0 —  Taki icslfw ial— maga
zyn repo rte rk i.
13.10— Agrobiznes. 13.15 l 5-5“
Telewizji Edukacyjna 16 00 —  g o -  
»ram -rozryw kow y. 16.30 — *-,,a  
S c h w i / z ó w .  17;00— "Bezpieczna 
przystań"— serial prod. nowozelandz- 
^iei 17 25 —  "Szaleństwo Alvma Wie-

Ikara medycyny" ■iq -u )  Magazyn katolicki. ZU.w mam
mmm^mrunVtk 2030  —  Wiadomości]WieczorynkaT 2030 — Wiadomwci.

tro p ik ó w " -“ n '  P™?-

wa 23 00 — D iariusz —  ma8a^ "  

$ X Ł d “ ospoda?czc. 0 1 5  -

S r M i l S ^
lem".



" K U R I E R  W I L E Ń S K I *

S P O R T
KOSZYKÓWKA. Z aw o d n ic y  

drużyny FC  Barcelona zdobylj tytuł 
m is trz a  H is z p a n i i .  W  p ią ty m  
finałowym meczu pokonali oni zespół 
" U n ic a ja ” —  73 :6 4  w y g ry w ając  
rywalizację o  medale 3:2.

* Podczas konferencji sprawoz
dawczo-wyborczej Ligi Koszykówki 
Litwy uchwalono, ie  mecze mistrzostw 
kraju odbywać się będą w czterech od
cinkach, podobnie jak  grają zawodow
cy NBA.

* W  Krakowie rozegrany został 
międzynarodowy turniej koszykówki 
m ężczy zn  d la  n ie s ły sz ą c y c b . 
Zwyciężyła rep rezen tacja  L itw y (3 
zw ycięstw a) p rzed  N iem cam i (2 ), 
Polską (1) i Finlandią (0). ■

* Dzisiaj w Birmingham (Anglia) 
rozpoczyna się turniej eliminacyjny 
drużyn męskich przed mistrzostwami 
Europy. Wezmą w nim udział zespoły 
Polski, Gruzji, Walii, Danii, Luksem
burga i Anglii. Drużyny, k tóre zajmą w

. turnieju trzy pierwsze miejsca wystąpią 
w półfinałach eliminacji.

* W  stolicy Turcji rozpoczął się 
kwalifikacyjny turniej koszykarek do . 
mistrzostw  E uropy  —  97. W  p ie r
w szym  m eczu  P o ls k a  p o k o n a ła  
Azerbejdżan — 128:34. Pozostałe wy
niki pierw szego dnia: H olandia  —  
Szwecja— 53:56, Łotwa —  Portugalia

71:58, Turcja —  A nglia—-74:59.
TENIS. Hiszpanka A  Sanchez Vi- 

cario znajduje się na czele listy klasyfi
kacyjnej WTA najlepszych tenisistek 
świata. D rugie miejsce zajmuje S. G raf 
(N iem cy), a  trz e c ie  —  M . P ie rce  
(Francja). Na liście rankingowej A TP 
najlepszych tenisistów pierwsze miej
sce zajmuje A  Agassi (USA), wyprze
dzając swego rodaka P. Sam prasa i 
Niemca B. Beckera.

O rg a n iz a to rz y  o tw a rty c h  m i
strzostw Francji ogłosili listy rozsta
wionych zawodniczek i zawodników 
turnieju, któty rozpocznie się 29 m aja 
na kortach Rolanda G arrosa w  Paryżu. 
P ie rw sz e  t r z y  n u m e ry  o trz y m a li 
tenisiści zgodnie z zajmowanymi miej
scami w  rankingach.

* W  Duesseldorfie rozpoczął się 
prestiżowy drużynowy turniej tenisowy 
mężczyzn. W  pierwszym dniu imprezy 
rozegrano dwa mecze. W  grupie "nie
bieskiej” Niemcy odnieśli ciężko wy
w alczone zwycięstwo nad zespołem  
USA —  2:1, a  w grupie "czerwonej" 
R o s j a n i e  p o k o .n a li H o le n d ró w  
również 2:1. W czoraj odbyły się spo t
kania Australia —  Szwecja i Chorwa
cja —  Hiszpania.

* D z ie s ię c io k ro tn a  m istrzyn i 
Wimbledonu Amerykanka M . Navra- 
tilova po zakończeniu czynnej kariery 
nie rozstała się z  tenisem. Była zawod
n ic z k a  p o d p is a ła  u m o w ę  '  z 
amerykańską stacją kablową T V  H o
m e Box Office. Navratilova będzie 
komentowała m ecze W imbledonu.

PIŁK A  N O ŻN A  F IF A  ogłosiła 
kolejny ranking piłkarskich reprezen
tacji. Pierwsze trzy miejsca nadal zaj
mują Brazylia, W łochy i  Hiszpania. 
Zespół Polski spadł na 34 pozycję.

* A C  Milan po  raz szósty zostanie 
zdobywcą Pucharu Europy czy "Ajax" 
po raz czwarty —  na to  pytanie da 
odpowiedź dzisiejsze spotkanie, które 
odbędzie się w W iedniu. Zaszczytnej 
nagrody zdobytej w ubiegłym roku 
broni AC Milan.
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•  W  to w a rz y s k im  m eczu  
p iłk arsk im  re p re z e n ta c ja  K anady 
pokonała Irlandię Płn. — 2:0;

KOLARSTWO. 10 etap kolarskie
go wyścigu "Giro d ’ Italia" —  drugą w 
imprezie jazdę indywidualną na czas—  
wygrał Szwajcar T. Rominger. M iał on 
znaczną przewagę nad rywalami. D ru 
gi na mecie J. Bierzin (R osja) stracił do 
niego 1 min. 24 sek.

W  łącznej klasyfikacji R om inger 
wyprzedza W łocha F . Casagrande o  3 
min, i Łotysza P. Ugriumowa o  3  min. 
08 sek.

SAMBO. W M ińsku z  udziałem za
wodników z 13 krajów odbyły się m i
strzostwa Europy w sam bo. Z  m edala
mi wrócili do dom u sambiści Litwy, 
ch o c ia ż  s ta r to w a li  w osłab io n y m  
składzie. W śród  sen io rów  brązowy 
m edal w kategorii wagowej 100 kg 
wywalczył W. Baranauskas. W śród ju 
niorów "srebro" zdobył K. USinskas 
(ponad 100 kg). Brązowe m edale wy
walczyli V . Bara uskas, I. Bogacziowa, 
R . Kiekyte, D . Laurinaity te  o raz  I. 
Jonavićiflte.

BOKS. Amerykański pięściarz E . 
H o ly fie ld , były zaw odow y  m is trz  
św iata w wadze ciężkiej (wersja W BA 
i  DBF), odniósł zwycięstwo w pierwszej 
walce po  stracie  tytułów. N a ringu w 
A tlan tic  City pokonał swojego rodaka 
R .  M a rc e ra  je d n o g ło ś n ą  d e cy z ją  
sędziów. 32-letni Holyfield, który w 
kwietniu 1994 r. przerw ał karierę  ze 
względu na kłopoty zdrow otne (serce),' 
p o k a z a ł  n ie z łą  fo r m ę  i d o b r z e  
wytrzymał walkę kondycyjnie.

• W  H am burgu  kolejny sukces 
odniósł Polak D . Michalczewski, m ie
szkający obecnie w Niem czech. W  ob
ro n ie  zaw odow ego ty tu łu  m istrzo 
w s k ie g o  w  w a d z e  p ó łc ię ż k ie j  
znokautow ał on  w  czwartej rundzie  
Am erykanina P. Carlo.

* Kubańczyk F . Savon, najlepszy 
o b e c n ie  a m a to r s k i  p ię ś c ia r z  n a  
św iede, po  zdobyciu w B erlinie p ią te 
go  ty tu łu  m is trza  św ia ta  w  w adze 
ciężkiej, postanowił spróbow ać jeszcze 
raz wygrać tu rniej olimpijski. D otych
czas Savon zdobył złoty m edal olim pij
sk i ty lko  ra z  w B a rc e lo n ie  i ch ce  
pow tó rzyć tę  sz tu k ę  w  A tla n c ie  w 
przyszłym roku.

LEKKOATLETYKA M ię d z y 
narodow a F ederacja Lekkiej A tletyki 
(IA A F ) postanow iła powierzyć A te 
nom  organizację szóstych m istrzostw  
świata w 1997 roku. P ierw otnie m i
strzostwa miały się odbyć w  m ieście 
Meksyk. W skutek kryzysu ekonom icz
nego, k tóry do tknął ten  kraj, M eksyka
nie zrezygnowali.

SIATKÓW KA W  rew anżow ych 
meczach rozgrywek Ligi Światowej w 
siatkówce mężczyzn padły tak ie  rezu l
taty: H iszpania  —  B razylia —  3:1, 
U S A -—  K u b a  —  3 :0 , W ło ch y  —  
Bułgaria —  0:3, Chiny —  K orea Płd. 
— 2:3 .

PANKRATION. W  Sankt P e te rs
burgu zakończył się  m iędzynarodowy 
tu rn ie j w p an k ra tio n ie . N a s ta rc ie  
stanęli zawodnicy z  M ołdowy, Litwy i 
miast R osji. R yw alizaqę wygrała ekipa 
z  Om ska, wyprzedzając Sankt P e te rs
burg oraz M ołdowę.

Pankrat ion to  dyscyplina uprawia
na w starożytnej G recji i Rzymie —  
konkurencja atletyczna łącząca zapasy 
z  w a lk ą  n a  p i ę ś c i .  R e g u la m in  
dopuszczał wszystkie chwyty i ciosy 
pięścią (nie osłoniętą lub ow iniętą rze
mieniem), a  także kopnięcia nogami.

•tr.

UDZIELĘ POŻYCZKI
pod zastaw  nieruchom ości.
TeL 66-04-77.

(Zam. 575)

KUPIĘ
niespryw atyzow ane m ieszkan ie, 

m oie  być zadłużone.
TeL 66-02-67.

(Zam. 576) 

S Z Y B K O  I TA N IO
załatwiamy wizy da krajów WNP. 
Zwracać się: V ilnios, teL 26-36-96; 

63-23-71.
(Zam. 635)

S P R Z E D A JĘ
3-pakojowe m ieszkanie na parte

rze, 46 m 2, z  telefonem  przy nL Algir- 
do. Nadąfe się  na biuro.

V ilnius, teL 26-34-95.
(Zam. 649)

KU P IĘ
wołgę 2410, nie  starszą n iż z  1986 r. 
TeL 57-38-1*.

(Zam. 670)

Sprzedajemy:
— blachę walcowaną na zimno 
(06KP i 08PS; grubość 0.5-2.0 mm);
— blachę walcowaną na gorąco 
(ST3PS-SP; grubość 3.S i 8-12 mm);
— blachę ocynkowaną 
(1.12x2.00 m; grubość 0.5 mm);
— ocynkowane pokrycie dachowa 
(1.0x0,5 m; grubość 0.55 mm — równe; i  
1.0x2.0 m; grubość 0.55 mm — falowane); t
—  zbro jen ie
•(A III Id .; 35 0 8 , średnica 10,12,16 mm; 1 
A I Id.; średnica 0,5 mm 
AT 5 Id; średnica 14 mm;
ST 3SP; pędowy; średnica 12 mm;
— kątownik 
(32x32 1 35x35 mm).
Vilmus, teL (022) 26-29-30 
teL /fax (022) 85-26-82.

(Zam. 645) \

Ogłoszeni* do 
'Kuriera Wileńskiego* 

można dać również 
w Śródmieściu

Aby dać  rek lam ę d o  "Kuriera 
W ile ń s k ie g o ”, n ie k o n ie c z n ie  
trzeb a  jech ać  d o  D om u Prasy. 
Ogłoszenia d o  naszego dziennika 
za p ośrednictw em  B iura reklam y 
przy jm ow ane są  p od  ad resem : 
V iinius, G edim ino  pr. 46-1, tel. 
61 -5 3 -4 3  o d  9 .0 0  d o  19 .00  w  
dniach  pracy.

ZAPRASZAMY!

S P R Z E D A JĘ
2-pokojowe m ieszkanie na parte

rze, 50 m  na Zwierzyńcu przy oL Vy- 
taato. Nadąje się  da celów komercyj
nych.

TeL 66-02-57.
(Zam. 650)

S P R Z E D A JE  SIĘ
WAZ 2121 ,1990  r. koloru czerwo

nego.
TeL 57-38-18.

(Zam. 669)

Kobiela w średnim  wieku
POSZUKUJE PRACY.
Vilnius, 63-19-57 od godz. 15.00 —  

17.00.
(Zam. 672)

U W A G A , N O W O Ż E Ń C Y !
Proponujem y dla was usługi muzy

kantów, fotografa, rideo, sam ochody.
Yilnius, 69-44-13.

(Zam. 673)

U N IEW A ŻN IA  SIĘ
zgu b ion e  św iadectw o rejestracji 

PPH  "Ślrrlnta* DTVI91-0119, wydane 
6  czerwca 1991 r.

(Zam. 674)

O D D Z IA Ł  K R A W IE C K I
zatrudni wykwalifikowane szwacz-

kL
Yiiniua, 76-88-25.

Sprzedajemy;
—  cement faso* 

ny i luzem;
— kredę;
—  pergamin
—  p a p ę  m c m ®  

RKP-350A; '
—  szkło, grubość 

mm 1.30x1.60
g ru b o ś ć  4 

1.20x2.00;
—  keramzyt.frak* 

10/20;
—  eternit 6-faiowy;
—  gwoździe.

Vllnlus, tel. (0221 
26-2M 0. 

tel. /fax (022) 65-2M2.
(Zam. Kg

mm

J a n  Stanisław  Jariczawtkl; ■ 
22.11.1922 w Winie, poszukuj* btefc 
m aaza I Tadeusza Jewczewetick, \ 
którymi się pożegnał w roku 1940 

Osoby, posia d a j  jsfa toiaiifc E 
formacje o nich. proszone są awac^ą 

Mre. Mary EcMna Dsvies 
174 Penderry Road Psnta 
SWANSEA 
West Giam SA5 7ES 
Qreat Bntain

PeoaKunR r o 3 ś r u  "B c e n n n  B a c '(nuroBCKUit a u riycK ), 
K S K c o c T a B H a n  w a c f b  B C T p y K r y p e M e > K o y H a p o a H o i i  j  

accouna unn ra3eT6e cnn aTH btxo 6bf)B neH uii 
“VDV-UNION",nerKOu HajjeMHOpasiuecTHT ' 

pennaM y B auieu tptipMbl B aHaflorlW Hbtx n 3 a a n n «x  
CBoeu a c c o u H a u m  b  ro p o n a x :

B O P O H E X ^ A 3 A H b ^ H O B O C H E H P C K ,  C H M G E P O I I O J I h A

A  rarOKeB KpyriHeum eM  petaiaMuo -u H tpopM aw oH HO M  
eMenenenhHHKe B ena pycu

" S k c iip e c c - k o h t a k t  HHTEPH3UIBJI (m up tu ic31500).
U d H h l 1 K B .C M . (B K M O H afl H H C ) - O T  4 n O  lO n M T O B .

P a C y e r  s a  n y S /iH K a y w o  p e w ia M b t n p o n 3 B O ffn T c n  b 
Bu/ibH ioce: n p e a o n n a ra , H anuw uM M  ununepeH U cneH ueM  
H a p a c ^ e T H b iU c ^ e T p e f ia K L iH U H a u ie i i r a a e T b i .  
MuHMHtanhHaa nnouiaab peKnaMHoro o&bitśneHMsi - 30 k b ć m .

T m .  b  B u n b w o c e :  

(0122)  75-21-33, 
(0122) 56-92-44;

TB/M panc:
(0122) 62-01-62.B a n m u s i

m

KALENDARIUM
•  Środa (24.V) jest 144 d ń  

1995 r. D o  końca rokc 221 dni.
* Z nak  Zodiaku— Bliźnięta.
•  Imieniny: Joanny, Mtkay, Zo

ny-
* Wschód słońca — 5.00, zachód 

—  2 1 .3 2  Długość dnia— 16jodi2

L itew sk a  Służba Hydromeico- 
rologiczna przewiduje na 24 maja za
ch m urzen ie  z  przejaśnieniami, te 
opadów . Tem peratura 14-19 stój® 
ciepła.

W  ciągu nastqmych dwóch dni b  
kalne opady. Temperatura w W  
12, w  dzień 17-22 stopnic cicpŁa.
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OGŁOSZENIA 1 REKLAMĘ DO  
"KURIERA W ILEŃSKIEGO"
PRZYJMUJE SIĘ POOADRESAM1:

YILNIUS,
Domu Prasy (Lalev6e pr. 
60, p lftro  11, pokój 
1114, tal. 42-69-63, 
faa 42-72-68) w dniach 
pracy od godz. 9 do  17,

jak te ł  od  godz. B 
do  19 pod  niżej 
wskazanymi adresami 
Yllnlus:
* Gedłmino pr. 46-1;
* Pyiimo 26;

* G ad i m I no pr. 2; 
Poczta Centralne.
* Oddziały łączności:
* nr41 , Gerov*e29;
* nr 46, Kofala vłć«aua 
131;

* N a ie ł ie ;
* P eb arłś ;
* Pagirlał;

KAUNA8: 
Blrit| 6.

Z. m u  oglow *  
nie ponosi odpoww P 1* ^  t 
O pinie czytałnM w
lek Helach nie s a w s a s M ^ ^

z ooinłe redekefl. ^


